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Ogniem i mieczem



  
    Rozdział VII





Było to już w drugiej połowie marca. Trawy puściły się bujno; perekotypola zakwitły, step zawrzał życiem. Rankiem namiestnik, jadąc na czele swych ludzi, jechał jakby morzem, którego falą ruchliwą była kołysana wiatrem trawa. A wszędy pełno wesołości i głosów wiosennych, krzyków, świergotu, pogwizdywań, kląskań, trzepotania skrzydeł, radosnego brzęczenia owadów: step brzmiący jak lira, na której gra ręka boża. Nad głowami jeźdźców jastrzębie tkwiące nieruchomie w błękicie na kształt pozawieszanych krzyżyków, trójkąty dzikich gęsi, sznury żurawiane; na ziemi gony zdziczałych tabunów: ot, leci stado koni stepowych, widać je, jak porą trawy piersią, idą jak burza i stają jak wryte, otaczając jeźdźców półkolem; grzywy ich rozwiane, chrapy rozdęte, oczy zdziwione! Rzekłbyś: chcą roztratować nieproszonych gości. Ale chwila jeszcze — i pierzchają nagle, i nikną równie szybko, jak przybiegły; jeno trawy szumią, jeno kwiaty migocą! Tętent ucichł, znowu słychać tylko granie ptactwa. Niby wesoło, a jakiś smutek śród tej radości, niby gwarno, a pusto — o! a szeroko, a przestronno! Koniem nie zgonić, myślą nie zgonić... Chyba te smutki, tę pustosz, te stepy pokochać i tęskną duszą krążyć nad nimi, na ich mogiłach spoczywać, głosu ich słuchać i odpowiadać.




Ranek był. Wielkie krople błyszczały na bylicach i burzanach, rzeźwe powiewy wiatru suszyły ziemię, na której po deszczach stały szerokie kałuże, jakoby jeziorka rozlane, w słońcu świecące. Poczet namiestnikowy posuwał się z wolna, bo trudno było pośpieszyć, gdy konie zapadały czasem po kolana w miękkiej ziemi. Ale namiestnik mało im dawał wytchnienia po wzgórkach mogilnych, bo śpieszył zarazem witać i żegnać. Jakoż drugiego dnia o południu, przejechawszy szmat lasu, dojrzał już wiatraki w Rozłogach rozrzucone po wzgórzach i pobliskich mogiłach. Serce mu biło jak młotem. Nikt go się tam nie spodziewa, nikt nie wie, że przyjedzie; co też ona powie, gdy go ujrzy? O, oto już i chaty pidsusidków413 poukrywane w młodych sadach wiśniowych; dalej wieś rozrzucona dworzyszczowych414, a jeszcze dalej widnieje i żuraw studzienny na dworskim majdanie. Namiestnik wspiął konia i kopnął się cwałem, a za nim pocztowi; lecieli tak przez wieś z brzękiem i gwarem. Tu i owdzie chłop wypadł z chaty, popatrzył, przeżegnał się: czorty, nie czorty? Tatary, nie Tatary? Błoto tak pryska spod kopyt, że i nie poznasz, kto leci. A oni tymczasem dolecieli do majdanu i stanęli przed bramą zawartą.




— Hej tam! Kto żyw, otwieraj!




Gwar, stukanie i ujadania psów wywołały ludzi ze dworu. Przypadli tedy do bramy wystraszeni, myśląc, że chyba najazd.




— Kto jedzie?




— Otwieraj!




— Kniaziów nie ma w domu.




— Otwierajże, pogański synu! My od księcia z Łubniów.




Czeladź poznała wreszcie Skrzetuskiego.




— A, to wasza miłość! Zaraz, zaraz!




Otworzono bramę, a wtem i sama kniahini wyszła przed sień i przykrywszy oczy ręką, patrzyła na przybyłych.




Skrzetuski zeskoczył z konia i zbliżywszy się do niej, rzekł:




— Jejmość nie poznajesz mnie?




— Ach! To waszmość, panie namiestniku. Rozumiałam, że napad tatarski. Kłaniam i proszę do komnat.




— Dziwisz się zapewne waćpani — rzekł Skrzetuski, gdy weszli już do środka — widząc mnie w Rozłogach, a przeciem słowa nie złamał, gdyż to sam książę do Czehryna i dalej mnie posyła. Kazał mi przy tym w Rozłogach się zatrzymać i o wasze zdrowie zapytać.




— Wdzięcznam jego książęcej mości jako łaskawemu panu i dobrodziejowi. Prędkoż nas myśli z Rozłogów rugować415?




— Nie myśli on o tym wcale, gdyż nie wie, że trzeba was rugować, a ja com powiedział, to będzie. Zostaniecie w Rozłogach; mam ja swego chleba dosyć.




Usłyszawszy to, kniahini zaraz rozpogodziła się i rzekła:




— Siadajże waszmość i bądź sobie rad, jakom ja ci rada.




— A kniaziówna zdrowa? Gdzie jest?




— Wiem ci ja, żeś nie do mnie przyjechał, mój kawalerze. Zdrowa ona, zdrowa; jeszcze dziewka od tych amorów potłuściała. Ale wraz ci jej zawołam, a i sama się trochę ogarnę, bo mi wstyd tak gości przyjmować.




Jakoż kniahini miała na sobie suknię ze spłowiałego cycu416, kożuch na wierzchu i jałowicze buty417 na nogach.




W tej chwili jednak Helena, choć i niewołana, wbiegła do komnaty, bo się od Tatara Czechły dowiedziała, kto przyjechał. Wbiegłszy zdyszana i kraśna jak wiśnia, tchu prawie złapać nie mogła i tylko oczy śmiały się jej szczęściem i weselem. Skrzetuski skoczył jej ręce całować, a gdy kniahini dyskretnie wyszła, całował i usta, bo był człowiek porywczy. Ona też nie broniła się bardzo, czując, że niemoc opanowywa ją ze zbytku szczęścia i radości.




— A ja się waćpana nie spodziewałam — szeptała, mrużąc swe śliczne oczy. — Ale już tak nie całuj, bo nie przystoi.




— Jak nie mam całować — odpowiedział rycerz — gdy mi miód nie tak słodki, jako usta twoje? Myślałem też, że już mi uschnąć przyjdzie bez ciebie, aż mnie sam książę tu wyprawił.




— To książę wie?




— Powiedziałem mu wszystko. A on jeszcze rad był, na kniazia Wasyla wspomniawszy. Ej, chybaś ty mi co zadała, dziewczyno, że już i świata za tobą nie widzę!




— Łaska to Boża takie zaślepienie twoje.




— A pamiętasz jeno ten omen, który raróg uczynił, gdy nam ręce ku sobie ciągnął. Znać było już przeznaczenie.




— Pamiętam...




— Jakem też od tęskności chodził w Łubniach na Sołonicę, tom cię tak prawie jako żywą widywał, a com wyciągnął ręce, toś nikła. Ale mi więcej nie umkniesz, gdyż tak myślę, że nic nam już nie stanie na wstręcie418.




— Jeśli co stanie, to nie wola moja.




— Powiedzże mi jeszcze raz, że mnie miłujesz.




Helena spuściła oczy, ale odrzekła z powagą i wyraźnie:




— Jako nikogo w świecie.




— Żeby mnie kto złotem i dostojeństwy obsypał, wolałbym takie słowa twoje, bo czuję, że prawdę mówisz, choć sam nie wiem, czym na takowe dobrodziejstwa od ciebie zarobić mogłem.




— Boś miał litość dla mnie, boś mnie przygarnął i ujmował się za mną, i takimi słowy do mnie mówił, jakich wprzódy nigdy nie słyszałam.




Helena zamilkła ze wzruszenia, a porucznik począł na nowo całować jej ręce.




— Panią mi będziesz, nie żoną — rzekł.




I przez chwilę milczeli, tylko on wzroku z niej nie spuszczał, chcąc sobie długie niewidzenie nagrodzić. Wydała mu się jeszcze piękniejszą niż dawniej. Jakoż w tej ciemnawej świetlicy, w grze promieni słonecznych rozłamujących się w tęczę na szklanych gomółkach okien, wyglądała jak owe obrazy świętych dziewic w mrocznych kościelnych kaplicach. A jednocześnie biło od niej takie ciepło i życie, tyle rozkosznych niewieścich ponęt i uroków malowało się w twarzy i całej postaci, że można było głowę stracić, rozkochać się na śmierć, a kochać na wieczność.




— Od twojej gładkości chyba mi oślepnąć przyjdzie! — rzekł namiestnik.




Białe ząbki kniaziówny wesoło błysnęły w uśmiechu.




— Pewnie panna Anna Borzobohata ode mnie stokroć gładsza!




— Tak jej do ciebie jako właśnie cynowej misie do miesiąca.




— A mnie imć Rzędzian co innego powiadał.




— Imć Rzędzian wart w gębę. Co mnie tam po onej pannie! Niech inne pszczoły z tego kwiatu miód biorą, a jest ich tam niemało.




Dalszą rozmowę przerwało wejście starego Czechły, któren przyszedł witać namiestnika. Uważał go on już za swego przyszłego pana, więc kłaniał mu się od proga, oddając mu wschodnim obyczajem salamy419.




— No, stary Czechły, wezmę i ciebie z panienką. Już też jej służ do śmierci.




— Niedługo jej czekać, wasza miłość, ale póki życia, póty służby. Bóg jeden!




— Za jaki miesiąc, gdy z Siczy wrócę, ruszymy do Łubniów — rzekł namiestnik, zwracając się do Heleny. — A tam ksiądz Muchowiecki ze stułą czeka.




Helena przestraszyła się:




— To ty na Sicz jedziesz?




— Książę posyła z listami. Aleć się nie bój. Osoba posła i u pogan święta. Ciebie zaś z kniahinią wyprawiłbym choć zaraz do Łubniów, jeno drogi straszne. Sam widziałem, i koniem nie bardzo przejedzie.




— A długo w Rozłogach zostaniesz?




— Dziś jeszcze na wieczór do Czehryna ruszam. Prędzej pożegnam, prędzej powitam. Zresztą służba książęca: nie mój czas, nie moja wola.




— Proszę na posiłek, jeśli amorów i gruchania dosyć — rzekła, wchodząc kniahini. — Ho! Ho! Policzki ma dziewczyna czerwone, snadź nie próżnowałeś, panie kawalerze! No, ale się wam nie dziwię.




To rzekłszy, poklepała łaskawie Helenę po ramieniu i poszli na obiad. Kniahini była w doskonałym humorze. Bohuna odżałowała już dawno, a teraz wszystko składało się tak dzięki hojności namiestnika, że Rozłogi „cum boris, lasis, graniciebus et coloniis”420 mogła już uważać za swoje i swoich synów.




A były to przecie dobra niemałe.




Namiestnik wypytywał o kniaziów, czy prędko wrócą.




— Lada dzień się już ich spodziewam. Gniewno im było z początku na waćpana, ale potem, zważywszy twoje postępki, bardzo cię jako przyszłego krewniaka polubili, bo prawią, że takiej fantazji kawalera trudno już w dzisiejszych miękkich czasach znaleźć.




Po skończonym obiedzie namiestnik z Heleną wyszli do sadu wiśniowego, który tuż do fosy za majdanem przytykał. Sad był, jako śniegiem, wczesnym kwieciem obsypany, za sadem czerniała dąbrowa, w której kukała kukułka.




— Na szczęśliwą to nam wróżbę — rzekł pan Skrzetuski — ale trzeba się popytać. I zwróciwszy się ku dąbrowie, pytał:




— Zazulu421 niebożę422, a ile lat będziem żyć w stadle z tą oto panną?




Kukułka poczęła kukać i kukać. Naliczyli pięćdziesiąt i więcej.




— Dajże tak, Boże!




— Zazule zawsze prawdę mówią — zauważyła Helena.




— A kiedy tak, to jeszcze będę pytał! — rzekł rozochocony namiestnik.




I pytał:




— Zazulu niebożę, a siła mieć będziem chłopczysków?




Kukułka, jakby zamówiona, zaraz poczęła odpowiadać i wykukała ni mniej, ni więcej jak dwanaście.




Pan Skrzetuski nie posiadał się z radości.




— Ot, starostą zostanę, jak mnie Bóg miły! Słyszałaś waćpanna? Hę?




— Zgoła nie słyszałam — odpowiedziała czerwona jak wiśnia Helena. — Nawet nie wiem, o coś pytał.




— To może powtórzyć?




— I tego nie trzeba.




Na takich rozmowach i zabawach zeszedł im dzień jak sen. Wieczorem nadeszła chwila czułego, długiego pożegnania — i namiestnik ruszył ku Czehrynowi.












  
    Rozdział VIII





W Czehrynie zastał pan Skrzetuski starego Zaćwilichowskiego w wielkim wzruszeniu i gorączce; wyglądał on niecierpliwie książęcego posłańca, bo z Siczy coraz groźniejsze dochodziły wieści. Nie ulegało już wątpliwości, że Chmielnicki gotował się zbrojną ręką swoich krzywd i dawnych kozackich przywilejów dochodzić. Zaćwilichowski miał o nim wiadomości, iż w Krymie bawił u chana, żebrząc pomocy tatarskiej, z którą już lada dzień był w Siczy spodziewany. Gotowała się tedy walna z Niżu do Rzeczypospolitej wyprawa, która przy pomocy tatarskiej mogła być zgubna. Burza rysowała się coraz bliżej, wyraźniej, straszniej. Już nie głuche, nieokreślone trwogi przebiegały Ukrainę, ale po prostu pewność rzezi i wojny. Hetman wielki, który z początku niewiele sobie z całej sprawy robił, przysunął się teraz z wojskiem do Czerkas; wysunięte placówki wojsk koronnych dochodziły aż do Czehryna, a to głównie, by zbiegostwo powstrzymać. Kozacy bowiem grodowi i czerń masami poczęli na Sicz uciekać. Szlachta kupiła się423 po miastach. Mówiono, że pospolite ruszenie ma być w południowych województwach ogłoszone. Niektórzy też i nie czekając na wici424, odsyłali żony i dzieci do zamków, a sami ciągnęli pod Czerkasy. Nieszczęsna Ukraina rozdzieliła się na dwie połowy: jedna śpieszyła na Sicz, druga do obozu koronnego; jedna opowiadała się przy istniejącym porządku rzeczy, druga przy dzikiej swobodzie; jedna pragnęła zachować to, co było owocem wiekowej pracy, druga pragnęła jej owo dobro odjąć. Obie wkrótce miały bratnie ręce we własnych wnętrznościach ubroczyć. Straszliwy zatarg, zanim wyszukał sobie haseł religijnych, które dla Niżu obce były zupełnie, zrywał się jako wojna socjalna.




Ale jakkolwiek czarne chmury skłębiły się na widnokręgu ukraińskim, jakkolwiek padała od nich noc złowroga, jakkolwiek we wnętrzu ich kłębiło się i huczało, a grzmoty przewalały się z końca w koniec, ludzie nie zdawali sobie jeszcze sprawy, do jakiego stopnia burza się rozpęta. Może nie zdawał sobie z tego sprawy i sam Chmielnicki, który tymczasem słał listy do pana krakowskiego, do komisarza kozackiego i do chorążego koronnego, pełne skarg i biadań, a zarazem zaklęć wierności dla Władysława IV i Rzplitej. Chciał-li zyskać na czasie, czy też przypuszczał, że jaki układ może jeszcze koniec zatargowi położyć? Różni różnie sądzili — dwóch tylko ludzi nie łudziło się ani przez jedną godzinę.




Ludźmi tymi byli Zaćwilichowski i stary Barabasz.




Stary pułkownik odebrał również list od Chmielnickiego. List był szyderczy, groźny i pełen obelg. „Zaczniemy z całym wojskiem zaporoskim — pisał Chmielnicki — gorąco prosić i apelować, by stało się zadość onym przywilejom, które wasza miłość u siebie taiłeś. A żeś je taił dla własnych korzyści i pożytków, przeto całe wojsko zaporoskie czyni cię godnym pułkownikować owcom albo świniom, nie ludziom. Ja zaś proszę o przebaczenie waszej miłości, jeśli w czym mu nie wygodziłem w ubogim domu moim w Czehrynie, na prażniku425 świętego Mikołaja — i żem odjechał na Zaporoże bez wiadomości i pozwolenia”.




— Patrzcie waszmościowie — mówił do Zaćwilichowskiego i Skrzetuskiego Barabasz — jak to naigrawa się ze mnie, a przecież jam to go wojny uczył i prawie ojcem mu byłem.




— Zapowiada tedy, że z całym wojskiem zaporoskim upominać się o przywileje będzie — rzekł Zaćwilichowski. — Wojna to jest po prostu domowa, od wszystkich wojen straszniejsza.




Na to Skrzetuski:




— Widzę, że mi się trzeba śpieszyć; dajcie mi waszmościowie listy do tych, z którymi w komitywę wejść mi przyjdzie.




— Do atamana koszowego masz waść?




— Mam od samego księcia.




— Dam ci tedy do jednego kurzeniowego426, a imć Barabasz ma tam też krewniaka Barabasza; od nich dowiesz się wszystkiego. A kto wie, czy to już nie za późno na takową ekspedycję. Chce książę wiedzieć, co tam naprawdę słychać? Krótka odpowiedź: źle słychać! A chce wiedzieć, czego się trzymać? Krótka rada: zebrać jak najwięcej wojska i z hetmany się połączyć.




— To pchnijcie do księcia gońca z odpowiedzią i radą — rzekł pan Skrzetuski. — Ja muszę jechać, bom tam posłan i decyzji książęcej zmieniać nie mogę.




— A czy wiesz waść, że to okrutnie niebezpieczna wyprawa? — rzekł Zaćwilichowski. — Tu już lud tak wzburzony, że osiedzieć się trudno. Gdyby nie bliskość koronnego wojska, czerń rzuciłaby się na nas. A cóż dopiero tam! Leziesz jakoby smokowi w gardło.




— Mości chorąży! Jonasz427 był już w brzuchu wielorybim, nie w gardle, a za pomocą bożą wylazł zdrowo.




— Jedź tedy. Chwalę twoją rezolucję. Do Kudaku możesz waść dojechać bezpiecznie, tam się rozpatrzysz, co ci dalej czynić przystoi. Grodzicki stary żołnierz, on najlepsze da ci instrukcje. A do księcia ja sam pewnie ruszę; jeśli się mam bić na swoje stare lata, to wolę pod nim niż pod kim innym. Tymczasem bajdak albo dombazę428 i przewoźników dla waci przygotuję, którzy cię do Kudaku zawiozą.




Skrzetuski wyszedł i udał się prosto do swojej kwatery na rynek, do domu księcia, by ostatnie do odjazdu poczynić przygotowania. Mimo niebezpieczeństw tej podróży, o których mu prawił Zaćwilichowski, namiestnik nie bez pewnego ukontentowania myślał o niej. Miał zobaczyć Dniepr w całej niemal długości, aż do Niżu, i porohy, a była to dla ówczesnego rycerstwa ziemia jakby zaczarowana, tajemnicza, do której ciągnął wszelki duch przygód chciwy. Niejeden całe życie na Ukrainie strawił, a nie mógł się pochwalić, by Sicz widział — chyba żeby chciał zapisać się do bractwa, a do tego mniej już między szlachtą było ochotników. Czasy Samka Zborowskiego429 przeszły i nie miały wrócić więcej. Rozbrat430 między Siczą a Rzecząpospolitą, który powstał za czasów Nalewajki i Pawluka431, nie tylko nie ustawał, ale zwiększał się coraz bardziej i napływ na Sicz herbowego ludu, nie tylko polskiego, ale i ruskiego, nieróżniącego się od Niżowców ni mową, ni wiarą, znacznie był mniejszy. Tacy Bułyhowie Kurcewicze niewielu znajdowali naśladowców; w ogóle na Niż do bractwa gnało teraz szlachtę chyba nieszczęście, banicja, słowem, winy do odpokutowania niepodobne.




Toteż jakaś tajemnica, nieprzenikniona jako mgły Dnieprowe, otoczyła drapieżną niżową rzeczpospolitą432. Opowiadano o niej cuda, które pan Skrzetuski własnymi oczyma ciekaw był oglądać.




Nie spodziewał się też, co prawda, stamtąd nie wrócić. Co poseł, to poseł, zwłaszcza od księcia Jeremiego.




Tak rozmyślając, wyglądał przez okno ze swej kwatery na rynek. Tymczasem upłynęła jedna godzina i druga, gdy nagle Skrzetuskiemu wydało się, że spostrzega dwie jakieś znane postacie zmierzające ku Dzwonieckiemu Kątowi, gdzie był sklep Wołocha Dopuła.




Przypatrzył się pilniej: był to pan Zagłoba z Bohunem.




Szli, trzymając się pod ręce, i wkrótce znikli w ciemnych drzwiach, nad którymi sterczała wiecha oznaczająca szynk i winiarnię.




Namiestnika zdziwiła i bytność Bohuna w Czehrynie, i przyjaźń jego z panem Zagłobą.




— Rzędzian! Sam tu! — zawołał na pachołka.




Pachołek ukazał się we drzwiach przyległej izby.




— Słuchaj no, Rzędzian: pójdziesz do winiarni, ot, tam pod wiechę; znajdziesz tam grubego szlachcica z dziurą w czele433 i powiesz mu, że ktoś, co ma pilną do niego sprawę, chce go widzieć. A jeśliby pytał kto, nie mów.




Rzędzian skoczył i po niejakim czasie namiestnik ujrzał go wracającego w towarzystwie pana Zagłoby.




— Witaj waszmość! — rzekł pan Skrzetuski, gdy szlachcic ukazał się we drzwiach izby. — Czy mnie sobie przypominasz?




— Czy sobie przypominam? Niechże mnie Tatarzy na łój przetopią i świece ze mnie do meczetów porobią, jeślim zapomniał! Waść to kilka miesięcy temu otworzyłeś drzwi u Dopuła Czaplińskim, co mnie szczególniej do smaku przypadło, gdyż takim samym sposobem uwolniłem się raz z więzienia w Stambule. A co porabia pan Powsinoga herbu Zerwipludry razem ze swoją innocencją434 i mieczem? Czy zawsze mu wróble na głowie siadają, biorąc go za uschłe drzewo?




— Pan Podbipięta zdrów i kazał się kłaniać waszmości.




— Wielce to jest bogaty szlachcic, ale srodze głupi. Jeśli zetnie takie trzy głowy jak jego własna, to mu to uczyni dopiero półtorej, bo zetnie trzech półgłówków. Tfu! Jakie gorąco, choć to dopiero marzec! Język w gardle zasycha.




— Mam ja trójniak bardzo przedni, może waść kusztyczek pozwoli?




— Kiep odmawia, gdy niekiep prosi. Właśnie mi cyrulik435 miód pić zalecił, żeby mi melancholię od głowy odciągnęło. Ciężkie bo to czasy na szlachtę się zbliżają: dies irae et calamitatis436. Czapliński zdechł ze strachu, do Dopuła nie chodzi, bo tam starszyzna kozacka pije. Ja jeden stawiam mężnie czoło niebezpieczeństwom i dotrzymuję onym pułkownikom kompanii, choć ich pułkownictwo dziegciem śmierdzi. Dobry miód!... Istotnie bardzo przedni. Skąd go waść masz?




— Z Łubniów. To dużo starszyzny tu jest?




— Kogo tu nie ma! Fedor Jakubowicz jest, stary Filon Dziedziała jest, Daniel Neczaj jest, a z nimi ich oczko w głowie Bohun, który stał mi się przyjacielem od czasu, jakem go przepił i obiecałem go adoptować. Wszyscy oni śmierdzą teraz w Czehrynie i patrzą, w którą stronę się obrócić, bo nie śmią jeszcze otwarcie przy Chmielnickim się opowiedzieć. Ale jeśli się nie opowiedzą, to będzie moja zasługa.




— A to jakim sposobem?




— Bo pijąc z nimi, dla Rzeczypospolitej ich kaptuję437 i do wierności namawiam. Jeśli król nie da mnie za to starostwa, to wierzaj waćpan, nie ma justycji438 w tej Rzeczypospolitej ani rekompensy dla zasług i lepiej pono kury sadzać, niż głowę pro publico bono439 narażać.




— Lepiej byś waćpan narażał, bijąc się z nimi, ale widzi mi się, że pieniądze tylko próżno wyrzucasz na traktamenty440, bo tą drogą ich nie skaptujesz.




— Ja pieniądze wyrzucam? Za kogo mnie waszmość masz? To nie dość, że pospolituję się z chamami, żebym jeszcze za nich miał płacić? Za fawor to uważam, że im pozwalam płacić za siebie.




— A ówże Bohun co tu porabia?




— On? Nadstawia ucha, co od Siczy słychać, jak i inni. Po to tu przybył. To kochanek wszystkich Kozaków. Wdzięczą się oni do niego na kształt małpów, bo to jest pewna, że perejasławski pułk za nim, nie za Łobodą pójdzie. A kto wie także, za kim regestrowi Krzeczowskiego441 pociągną? Brat Bohun Niżowcom, jak trzeba iść na Turka lub Tatara, ale teraz bardzo kalkuluje, bo mi po pijanemu wyznał, iż się w szlachciance kocha i chce się z nią żenić, przeto nie wypada mu w wigilię ślubu z chłopy się bratać. Toć on chce, bym go adoptował i do herbu przypuścił... Bardzo przedni ten waszmościów trójniak!




— Wypijże waść jeszcze.




— Wypiję, wypiję. Nie pod wiechami442 to taki trójniak przedają.




— Nie pytałeś się też wasze, jak się nazywa owa szlachcianka, z którą Bohun chce się żenić?




— Mospanie, a co mnie obchodzi jej nazwisko? Wiem tylko, że jak Bohunowi rogi przyprawię, to się będzie nazywać pani jeleniowa.




Namiestnik uczuł nagle wielką ochotę trzepnąć w ucho pana Zagłobę, ten zaś, nie spostrzegłszy się na niczym, mówił dalej:




— Za młodych lat był ze mnie gładysz443 nie lada. Żebym tylko waści opowiedział, za co palmę w Galacie otrzymałem! Widzisz tę dziurę na moim czele? Dość, gdy ci powiem, że mi ją rzezańcy444 w seraju445 tamecznego446 baszy447 wybili.




— A mówiłeś, że kula rozbójnicka?




— Mówiłem? Tom dobrze mówił! Każdy Turczyn rozbójnik; tak mnie, Panie Boże, dopomóż!




Dalszą rozmowę przerwało wejście Zaćwilichowskiego.




— No, mości namiestniku — rzekł stary chorąży — bajdaki gotowe, przewoźników masz ludzi pewnych: ruszajże w imię Boże, choćby i zaraz. A oto listy.




— To każę ludziom zaraz ruszać na brzeg.




— A gdzie waść się wybierasz? — spytał pan Zagłoba.




— Do Kudaku.




— Gorąco tam ci będzie.




Ale namiestnik nie słyszał już przepowiedni, bo wyszedł z izby na podwórzec, gdzie przy koniach stali semenowie prawie już gotowi do podróży.




— Na koń i na brzeg! — zakomenderował pan Skrzetuski. — Konie wprowadzić na statki i czekać na mnie!




Tymczasem w izbie stary chorąży rzekł do Zagłoby:




— Słyszałem, że podobno waść teraz pułkownikom kozackim dworujesz i z nimi pijesz.




— Pro publico bono, mości chorąży.




— Obrotny masz waść dowcip i podobno od wstydu większy. Chcesz sobie Kozaków in poculis448 skonwinkować449, by przyjaciółmi ci byli w razie zwycięstwa.




— Choćbym też, będąc męczennikiem tureckim, nie chciał zostać i kozackim, nie byłoby nic dziwnego, bo dwa grzyby mogą najlepszy barszcz popsować450. A co do wstydu, nikogo nie zapraszam, by go pił ze mną; sam go wypiję, i da Bóg, że mi nie będzie gorzej od tego miodu smakował. Zasługa jako olej musi na wierzch wypłynąć.




W tej chwili wrócił Skrzetuski.




— Ludzie już ruszają — rzekł.




Zaćwilichowski nalał miarkę:




— Za szczęśliwą podróż!




— I zdrowy powrót! — dodał pan Zagłoba.




— Będzie się wam dobrze jechało, bo woda ogromna.




— Siadajcie waszmościowie, wypijem resztę. Niewielki to antałek451.




Siedli i pili.




— Ciekawy kraj waść zobaczysz — mówił Zaćwilichowski. — A kłaniaj się panu Grodzickiemu w Kudaku! Ej, żołnierz to, żołnierz! Na końcu świata siedzi, daleko od hetmańskich oczu, a porządek u niego taki, że daj Boże w całej Rzeczypospolitej podobny. Znam ja dobrze Kudak i porohy. Za dawnych lat częściej się tam jeździło; i aż duszy smutno, gdy się pomyśli, że to przeszło, minęło, a teraz...




Tu chorąży wsparł mleczną głowę na ręku i zadumał się głęboko. Nastała chwila ciszy, słychać było tylko tupot koński w bramie, bo ostatek ludzi pana Skrzetuskiego wyjeżdżał na brzeg ku bajdakom.




— Mój Boże! — mówił, ocknąwszy się z zadumy Zaćwilichowski. — A jednak dawniej, choć i wśród rozterków, lepsze bywały czasy. Ot, pamiętam jak dziś, pod Chocimiem, dwadzieścia siedem lat temu! Gdy husaria szła pod Lubomirskim do ataku na janczarów452, to mołojcy w swoim okopie rzucali czapki w górę i krzyczeli, aż ziemia drżała, do Sahajdacznego: „Puskaj, bat’ku, z Lachami umiraty!”453. A dziś co? Dziś Niż, który winien być przedmurzem chrześcijaństwa, puszcza Tatarów w granice Rzeczypospolitej, by się na nich rzucić dopiero wtedy, gdy z łupem będą wracali. Dziś gorzej: bo oto Chmielnicki łączy się wprost z Tatary, z którymi chrześcijan będzie do kompanii mordował...




— Wypijmy na ten smutek! — przerwał Zagłoba. — Co to za trójniak!




— Dajże, Boże, jak najprędzej mogiłę, by na wojnę domową nie patrzyć — mówił dalej stary chorąży. — Wspólne winy mają się we krwi obmywać, aleć nie będzie to krew odkupienia, boć tu i brat będzie mordował. Kto na Niżu? Rusini. A kto w wojsku księcia Jaremy? Kto w pocztach pańskich? Rusini. A małoż ich w obozie koronnym? A ja sam kto taki? Hej, nieszczęsna Ukraino, krymscy poganie włożą ci łańcuch na szyję i na galerach tureckich wiosłować będziesz!




— Nie biadajcież tak, mości chorąży! — rzecze pan Skrzetuski. — Bo już chyba ślozy454 z oczu nam pójdą. Może też jeszcze pogodne słońce nam zaświeci!




Ale słońce zachodziło właśnie, a ostatnie jego promienie padały czerwonym blaskiem na białe włosy chorążego.




W mieście dzwoniono na Anioł Pański i na pochwalnię.




Wyszli. Pan Skrzetuski poszedł do kościoła, pan Zaćwilichowski do cerkwi, a pan Zagłoba do Dopuła w Dzwoniecki Kąt.




Ciemno już było, gdy się znowu zeszli nad brzegiem Taśminowej przystani. Ludzie pana Skrzetuskiego siedzieli już w bajdakach. Przewoźnicy wnosili jeszcze ładunki. Zimny wiatr ciągnął od pobliskiego ujścia do Dniepru i noc obiecywała być niezbyt pogodna. Przy świetle ognia palącego się nad brzegiem woda rzeki połyskiwała krwawo i zdawała się z niezmierną chyżością uciekać gdzieś w nieznaną ciemność.




— No, szczęśliwej drogi! — mówił chorąży, ściskając serdecznie dłoń młodzieńca. — A pilnuj się waść!




— Nie zaniecham niczego. Bóg da, że niedługo się zobaczymy.




— Chyba w Łubniach albo w obozie książęcym.




— To waszmość już koniecznie do księcia?




Zaćwilichowski podniósł ramiona w górę:




— A co mnie? Kiedy wojna, to wojna!




— Zostawajże waszmość w dobrym zdrowiu, mości chorąży.




— Niechże cię Bóg strzeże!




— Vive valeque!455 — wołał Zagłoba. — A jeśli woda aż do Stambułu waści zaniesie, to kłaniaj się sułtanowi. Albo też: jechał go sęk!... Bardzo to zacny był trójniak!... Brr! Jak tu zimno!




— Do widziska!




— Do obaczyska!




— Niech Bóg prowadzi!




Zaskrzypiały wiosła i plusnęły o wodę, bajdaki popłynęły. Ogień palący się na brzegu począł oddalać się szybko. Przez długi czas Skrzetuski widział jeszcze sędziwą postać chorążego oświeconą płomieniem stosu i jakiś smutek ścisnął mu nagle serce. Niesie go ta woda, niesie, ale oddala od serc życzliwych i od ukochanej, od krain znanych; niesie go nieubłaganie jak przeznaczenie, ale w dzikie strony, w ciemność...




Wypłynęli z ujścia Taśminowego na Dniepr.




Wiatr świstał, wiosła wydawały plusk jednostajny a smutny. Przewoźnicy poczęli śpiewać:




	
		Oj, to te pili, pilili, 
Ne tumany ustawali.
	 

 

	
	


Skrzetuski obwinął się w burkę i położył na posłaniu, które umościli dla niego żołnierze. Począł myśleć o Helenie, o tym, że ona dotąd nie w Łubniach, że Bohun został, a on odjeżdża. Obawa, złe przeczucia, troski obsiadły go jak kruki. Począł mocować się z nimi, aż się znużył, myśli mu się mąciły, zmieszały jakoś dziwnie z poświstem wiatru, z pluskiem wioseł, z pieśniami rybaków — i usnął.










  
    Rozdział IX




Nazajutrz zbudził się świeży, zdrów i z weselszą myślą. Pogoda była cudna. Szeroko rozlane wody marszczyły się w drobne zmarszczki od lekkiego i ciepłego powiewu. 




Brzegi były w tumanie i zlewały się z płaszczyzną wód w jedną nieprzejrzaną równinę. Rzędzian, zbudziwszy się i przetarłszy oczy, aż się przestraszył. Spojrzał zdziwionymi oczyma dookoła, a nie widząc nigdzie brzegu, rzekł:




— O dla Boga! Mój jegomość, to my już chyba na morzu jesteśmy... 




— Rzeka to tak potężna, nie morze — odpowiedział Skrzetuski — a brzegi obaczysz, gdy mgła opadnie. 




— Myślę, że niedługo już nam i na Turecczyznę wędrować przyjdzie. 




— Powędrujemy, jeśli nam każą; widzisz zresztą, że nie sami płyniemy. 




Jakoż w promieniu oka widać było kilkanaście bajdaków, dombaz, czyli tumbasów, i wąskich, czarnych czółen kozackich obszytych sitowiem, a zwanych pospolicie czajkami. Jedne z tych statków płynęły z wodą unoszone bystrym prądem, inne pięły się pracowicie w górę rzeki, wspomagane wiosłami i żaglem. Wiozły one rybę, wosk, sól i suszone wiśnie do miast brzegowych lub też wracały z okolic zamieszkałych obładowane zapasami żywności dla Kudaku i towarem, który chętny znajdował pokup456 na Kramnym Bazarze w Siczy. Brzegi Dnieprowe były już od ujścia Pszoły zupełną pustynią, na której gdzieniegdzie tylko bielały kozackie zimowniki457, ale rzeka stanowiła gościniec łączący Sicz z resztą świata, więc też i ruch bywał na niej dość znaczny, zwłaszcza gdy przybór wody ułatwiał żeglugę i gdy nawet porohy prócz Nienasytca stawały się dla statków idących w dół rzeki możliwe do przebycia.




Namiestnik przypatrywał się z ciekawością temu życiu rzecznemu, a tymczasem bajdaki jego mknęły szybko ku Kudakowi. Mgła opadła, brzegi zarysowały się wyraźnie. Nad głowami płynących ulatywały miliony ptactwa wodnego, pelikanów, dzikich gęsi, żurawi, kaczek i czajek, kulonów458 i rybitew; w oczeretach przybrzeżnych słychać było taki gwar, takie kotłowanie się wody i szum skrzydeł, że rzekłbyś, iż odbywają się tam sejmy lub wojny ptasie. 




Brzegi za Krzemieńczugiem459 stały się niższe i otwarte. 




— Patrz no jegomość! — wykrzyknął nagle Rzędzian. — Dyć to niby to słońce piecze, a śnieg leży na polach.




Skrzetuski spojrzał: istotnie, jak okiem sięgnął, jakiś biały pokład błyszczał w promieniach słońca po obu stronach rzeki. 




— Hej, starszy! A co to się tam bieli? — spytał retmana460. 




— Wiszni461, pane! — odpowiedział starszy. 




Były to istotnie lasy wiśniowe złożone z karłowatych drzew, którymi oba brzegi szeroko były za ujściem Pszoły porośnięte. Owoc ich, słodki i wielki, dostarczał jesienią pożywienia ptactwu, zwierzętom i ludziom zbłąkanym w pustyni, a zarazem stanowił przedmiot handlu, który wożono bajdakami aż do Kijowa i dalej. Teraz lasy osypane były kwieciem. Gdy zbliżyli się do brzegu, by ludziom wiosłującym dać wypoczynek, namiestnik z Rzędzianem wysiedli, chcąc się bliżej owym gajom przypatrzyć. Ogarnął ich tak upajający zapach, iż zaledwie mogli oddychać. Mnóstwo płatków leżało już na ziemi. Miejscami drzewka stanowiły gąszcz nieprzenikniony. Między wiśniami rosły także obficie dzikie karłowate migdały, okryte kwieciem różowym, wydającym jeszcze silniejszy zapach. Miliony trzmielów, pszczół i barwnych motylów unosiły się nad owym pstrym morzem kwiatów, którego końca nie można było dojrzeć.




— Cuda to, panie, cuda! — mówił Rzędzian. — I czemu tu ludzie nie mieszkają? Zwierza tu także widzę dostatek. 




Jakoż między krzakami wiśniowymi smykały zające szare, białe i niezliczone stada wielkich, błękitnonogich przepiórek, których kilka Rzędzian z guldynki ustrzelił, ale ku wielkiemu umartwieniu dowiedział się potem od „starszego”, że mięso ich jest trucizną.




Na miękkiej ziemi widać też było ślady jeleni i suhaków, a z dala dochodziły odgłosy podobne do rechtania dzikich świń. 




Podróżnicy, napatrzywszy się i odpocząwszy, ruszyli dalej. Brzegi to wznosiły się, to stawały się płaskie, odkrywając widok na śliczne dąbrowy, lasy, uroczyska, mogiły i rozłożyste stepy. Okolica wydawała się tak przepyszną, że Skrzetuski mimo woli powtarzał sobie pytanie Rzędziana: „Czemu tu ludzie nie mieszkają?”. Ale na to trzeba było, by jaki drugi Jeremi Wiśniowiecki objął te pustynie, urządził i bronił od napadów Tatarów i Niżowych. Miejscami rzeka tworzyła łachy, zakręty, zalewała jary, biła spienioną falą o skały brzeżne i wypełniała wodą ciemne jaskinie skalne. W takich to jaskiniach i zakrętach bywały kryjówki i schowania kozacze. Ujścia rzek, pokryte lasem sitowia, oczeretów i szuwarów, aż czerniły się od mnogości ptactwa, słowem: świat dziki, przepaścisty, miejscami zapadły a pusty i tajemniczy roztoczył się przed oczyma naszych wędrowców.




Żegluga stała się przykrą, bo z powodu ciepłego dnia pokazywały się roje zjadliwych komarów i rozmaitych nieznanych na suchym stepie insektów, a niektóre z nich, na palec grube, ciurkiem krew po ukąszeniu puszczały. 




Wieczorem przybyli do wyspy Romanówki, której ognie z daleka było widać, i zatrzymali się na nocleg. Rybacy, którzy przybiegli popatrzyć na poczet namiestnika, mieli koszule, twarz i ręce całkiem pomazane dziegciem dla obrony od ukąszeń. Byli to ludzie grubych obyczajów i dzicy; na wiosnę zjeżdżali się tu tłumnie dla połowu i wędzenia ryb, które potem rozwozili do Czehryna, Czerkas, Perejasławia i Kijowa. Rzemiosło ich było trudne, ale zyskowne z powodu obfitości ryb, które latem stawały się nawet klęską tych okolic, zdychając bowiem dla braku wody po łachach i tak zwanych „cichych kątach”, zarażały zgnilizną powietrze. 




Dowiedział się od rybaków namiestnik, że wszyscy Niżowcy, którzy również zajmowali się tu połowem, od kilku dni opuścili wyspę i udali się na Niż, wezwani przez atamana koszowego. Co noc też widywano z wyspy ognie, które palili na stepie zbiegowie na Sicz podążający. Rybacy wiedzieli, że gotuje się wyprawa na „Lachiw” i wcale nie ukrywali się z tym przed namiestnikiem. Widział tedy pan Skrzetuski, że jego ekspedycja może istotnie jest spóźnioną; może, nim dojedzie do Siczy, pułki mołojców ruszą już na północ, ale kazano mu jechać, więc jako prawy żołnierz nie rozumował i postanowił dotrzeć choćby w środek zaporoskiego obozu. 




Nazajutrz rano wyruszyli w dalszą drogę. Pominęli cudny Tareński Róg, Suchą Górę i Koński Ostróg sławny ze swoich bagien i mnóstwa gadzin, które go niezdatnym do mieszkania czyniły. Wszystko tu już, i dzikość okolicy, i zwiększony pęd wód, zwiastowało bliskość porohów. Aż wreszcie wieża kudacka zarysowała się na widnokręgu — pierwsza część podróży była skończona. 




Namiestnik jednak nie dostał się tego wieczora do zamku, bo pan Grodzicki zaprowadził taki porządek, że gdy przed zachodem słońca wybito hasło, nie wpuszczano nikogo z zamku i do zamku i gdyby nawet sam król przyjechał, musiałby nocować w Słobódce stojącej pod wałami fortecy. 




Tak też uczynił i namiestnik. Nocleg to był niezbyt wygodny, bo chaty w Słobódce, których znajdowało się ze sześćdziesiąt, ulepione z gliny, tak były szczupłe, iż do niektórych okrakiem trzeba było włazić. Innych też nie opłaciło się budować, bo je forteca za każdym napadem tatarskim w perzynę obracała, a to dlatego, by nie dawały napastnikom zasłony i bezpiecznego do wałów przystępu. Mieszkali w onej Słobódce ludzie „zachozi”, to jest przybłędowie z Polski, Rusi, Krymu i Wołoszy. Każden tu był niemal innej wiary, ale tam o to nikt nie pytał. Gruntów nie wyrabiali dla niebezpieczeństwa od ordy462, żywili się rybą i zbożem dostawianym z Ukrainy, pili palankę463 z prosa, a trudnili się rzemiosłami, dla których w zamku ich ceniono. 




Namiestnik oka prawie zmrużyć nie mógł dla nieznośnego zapachu końskich skór, z których rzemienie w Słobódce wyprawiano. Nazajutrz świtaniem, jak tylko wydzwoniono i na trąbach wygrano „rozbudzenie”, dał znać do zamku, iż poseł książęcy przybył i prosi o przyjęcie. Grodzicki, który świeżo miał w pamięci wizytę książęcą, sam na jego spotkanie wyszedł. Był to człowiek pięćdziesięcioletni, jednooki jak cyklop i posępny, bo siedząc w pustyni na końcu świata i nie widując ludzi, zdziczał, a sprawując nieograniczoną władzę, nabrał powagi i surowości. Twarz mu przy tym zeszpeciła ospa, a ozdobiły nacięcia szabel i blizny od strzał tatarskich, podobne do białych piętn na ciemnej skórze. Był to jednak żołnierz szczery, czujny jak żuraw, który ustawicznie oczy miał w stronę Tatarów i Kozaków wytężone. Pijał tylko wodę, nie sypiał jak siedm godzin na dobę, częstokroć zrywał się w nocy, by obaczyć, czy straże dobrze wałów pilnują, i za najmniejsze niedbalstwo porywał na śmierć żołnierzy. Dla Kozaków wyrozumiały, choć groźny, zyskał sobie ich szacunek. Gdy zimą głodno bywało na Siczy, zbożem ich wspomagał. Był to Rusin pokroju tych, którzy swego czasu z Przecławem Lanckorońskim i Samkiem Zborowskim w stepy chodzili.




— To tedy waszmość na Sicz jedziesz? — pytał Skrzetuskiego, wprowadziwszy go poprzednio do zamku i uczęstowawszy gościnnie.




— Na Sicz. Jakie waszmość, mości komendancie, masz stamtąd nowiny?




— Wojna! Ataman koszowy ze wszystkich ługów, rzeczek i wysp ściąga Kozaków. Zbiegi z Ukrainy idą, którym przeszkadzam, jak mogę. Wojska tam już jest na trzydzieści tysięcy albo i więcej. Gdy na Ukrainę ruszą, gdy się z nimi grodowi Kozacy i czerń połączą, będzie ich sto tysięcy.




— A Chmielnicki?




— Lada dzień z Krymu z Tatarami spodziewany. Może już jest; prawdę rzec, niepotrzebnie waszmość do Siczy chcesz jechać, bo wkrótce tu ich się doczekasz; że zaś Kudaku nie miną ani go za sobą nie zostawią, to pewna.




— A obronisz się waszmość?




Grodzicki popatrzył na namiestnika posępnie i odrzekł dobitnym, spokojnym głosem:




— A ja się nie obronię...




— Jak to?




— Bo prochów nie mam. Mało dwadzieścia czółen posłałem, by mi choć trochę przysłano; i nie przysłano. Nie wiem-li: przejęto gońców, czy sami nie mają, wiem, że dotąd nie przysłano. Mam na dwa tygodnie, na dłużej nie. Gdybym miał dosyć, pierwej bym Kudak i siebie w powietrze wysadził, nim by tu noga kozacza postała. Kazano mi tu leżeć, leżę, kazano czuwać, czuwam, kazano zęby wyszczerzać, wyszczerzam, a gdy zginąć przyjdzie, raz maty rodyła464, i to potrafię.




— A samże waszmość nie możesz prochów robić?




— Od dwóch już miesięcy Zaporożcy saletry465 mi nie puszczają, którą od Czarnego Morza przywozić trzeba. Wszystko jedno. Zginę!




— Uczyć się nam od was, starych żołnierzów. A gdybyś sam waszmość po prochy ruszył?




— Mosanie, ja Kudaku nie zostawię i zostawić nie mogę; tu mi było życie, tu niech śmierć będzie. Waść nie myśl także, że na bankiety i wspaniałe recepcje466 jedziesz, jakimi gdzie indziej posłów witają, albo że cię tam godność poselska osłoni. Toż oni własnych atamanów mordują i od czasu, jak tu siedzę, nie pamiętam, by który sczezł467 swoją śmiercią. Zginiesz i ty.




Skrzetuski milczał.




— Widzę, że duch w waćpanu gaśnie. To lepiej nie jedź.




— Mój mości komendancie — rzekł na to z gniewem namiestnik — wymyślże co lepszego, by mnie przestraszyć, bo to, co mi powiadasz, jużem słyszał z dziesięć razy, a kiedy mi radzisz nie jechać, to widzę, sam byś na moim miejscu nie jechał. Zważ przeto, czy ci nie tylko prochów, ale i fantazji do obrony Kudaku nie zbraknie.




Grodzicki, zamiast się rozgniewać, spojrzał jaśniej na namiestnika.




— Zubastaja szczuka468! — mruknął po rusińsku. — Przebacz mi waszmość. Z odpowiedzi twojej miarkuję, że potrafisz dignitatem469 księcia i stanu szlacheckiego utrzymać. Dam ci tedy parę czajek, bo bajdakami porohów nie przejedziesz.




— O to też przybyłem prosić waszmości.




— Koło Nienasytca każesz je lądem ciągnąć, bo choć woda duża, ale tam nigdy przejechać nie można. Ledwie się jakie małe czółenko przemknie. A gdy już będziesz na niskich wodach, tedy się pilnuj, by cię nie zaskoczono, i pamiętaj, że żelazo a ołów od słów wymowniejsze. Tam tylko śmiałych ludzi cenią. Czajki będą na jutro gotowe, każę tylko drugie rudle470 poprzyprawiać, bo jednego na porohach mało.




To rzekłszy, Grodzicki wyprowadził z izby namiestnika, by mu zamek i jego porządki pokazać. Wszędy panował wzorowy ład i karność. Straże dniem i nocą gęsto czuwały na wałach, które jeńcy tatarscy musieli bez przestanku wzmacniać i poprawiać.




— Co rok na łokieć wyżej wału sypię — rzekł pan Grodzicki — toteż tak już urósł, że gdybym miał prochów dostatek i we sto tysięcy nic by mi nie zrobili; ale bez strzelby nie obronię, gdy przemoc przyjdzie.




Forteca była istotnie nie do zdobycia, bo prócz armat broniły jej Dnieprowe przepaście i niedostępne skały pionowo zeskakujące w wodę; nie potrzebowała nawet wielkiej załogi. Toteż w zamku nie stało więcej nad sześćset ludzi, ale za to co najprzebrańszego żołnierza, uzbrojonego w muszkiety471 i samopały. Dniepr, płynąc w tym miejscu ściśniętym korytem, tak był wąski, że rzucona z wałów strzała przelatywała daleko na drugi brzeg. Działa zamkowe panowały nad oboma brzegami i nad całą okolicą. Prócz tego o pół mili od zamku stała wysoka wieża, z której ośm mil wokoło widać było, a w niej stu żołnierzy, do których pan Grodzicki każdego dnia zaglądał. Ci, spostrzegłszy w okolicy lud jaki, dawali natychmiast znać do zamku, a wówczas bito w dzwony i cała załoga wnet stawała pod bronią.




— Prawie tygodnia nie ma — mówił pan Grodzicki — bez jakowegoś alarmu, bo Tatarzy jak wilki stadami często po kilka tysięcy tu się włóczą, których z dział strychujemy472 jak można, a częstokroć tabuny dzikich koni straże biorą za Tatarów.




— I nie przykrzy się waszmości siedzieć na takim bezludziu? — pytał pan Skrzetuski.




— Choćby mi też na pokojach królewskich miejsce dano, to bym tu wolał. Więcej ja stąd świata widzę niżeli król ze swego okna w Warszawie.




Jakoż istotnie z wałów widać było niezmierną przestrzeń stepów, które teraz wydawały się jednym morzem zieloności; na północ ujście Samary, a na południe cały bieg Dnieprowy, skały, przepaście, lasy, aż do pian drugiego porohu, Surskiego.




Pod wieczór zwiedzili jeszcze wieżę, gdyż Skrzetuski, pierwszy raz widząc tę zaginioną w stepach fortecę, wszystkiego był ciekawy. Tymczasem przygotowywano dla niego w Słobódce czajki, które opatrzone rudlami po obu końcach, stawały się zwrotniejsze. Nazajutrz rankiem miał wyruszyć. Ale przez noc nie kładł się prawie wcale spać, rozmyślając, co mu czynić przystoi wobec niechybnej zguby, którą mu groziło posłowanie do straszliwej Siczy. Życie uśmiechało mu się wprawdzie, bo był młody i kochał, i miał żyć obok ukochanej; wszelako od życia więcej honor i sławę kochał. Ale przyszło mu do głowy, że wojna bliska, że Helena, czekając na niego w Rozłogach, może być ogarnięta najokropniejszym pożarem, wystawiona na zapędy nie tylko Bohuna, ale rozpętanej i dzikiej czerni, więc duszę porywała mu trwoga o nią i ból. Stepy musiały już podeschnąć, można by już pewno do Łubniów z Rozłogów jechać, a tymczasem on sam kazał Helenie i kniahini na swój powrót czekać, bo nie spodziewał się, by burza mogła wybuchnąć tak prędko, nie wiedział, czym grozi jazda do Siczy. Chodził więc teraz szybkimi kroki po zamkowej izbie, brodę targał i ręce łamał. Co miał począć? Jak postąpić? W myśli widział już Rozłogi w ogniu, otoczone wyjącą czernią, więcej do szatanów niż do ludzi podobną. Własne jego kroki odbijały się posępnym echem pod sklepieniem zamkowym, a jemu wydało się, że to już złe moce po Helenę idą. Na wałach trąbiono gaszenie świateł, a jemu zdawało się, że to odgłos Bohunowego rogu, i zębami zgrzytał, i za głownię szabli imał. Ach! Czemuż to on naparł się tej ekspedycji i Bychowca jej pozbawił!




Zauważył tę alterację pana Rzędzian śpiący w progu, więc wstał, oczy przetarł, objaśnił pochodnie palące się w żelaznych obręczach i począł kręcić się po komnacie, chcąc zwrócić uwagę pana.




Ale namiestnik utonął całkowicie w swoich bolesnych myślach i chodził dalej, budząc krokami uśpione echa.




— Jegomość! Hej, jegomość!... — rzekł Rzędzian.




Skrzetuski popatrzył na niego szklanym wzrokiem. Nagle zbudził się z zamyślenia.




— Rzędzian, boisz ty się śmierci? — spytał.




— Kogo? Jak to śmierci? Co jegomość mówi?




— Bo kto na Sicz jedzie, ten nie wraca.




— A to czemu jegomość jedzie?




— Moja wola, ty się w to nie wtrącaj, ale ciebie mi żal, boś dzieciuch, a chociażeś frant473, tam się frantostwem nie wykręcisz. Wracaj do Czehryna, a potem do Łubniów.




Rzędzian zaczął się drapać w głowę.




— Mój jegomość, jużci, śmierci się boję, bo kto by się jej nie bał, to by się Boga nie bał, gdyż jego to wola żywić kogoś albo umorzyć; ale skoro jegomość dobrowolnie na śmierć leziesz, to już jegomościn będzie grzech, jako pana, nie mój, jako sługi, przeto ja jegomości nie opuszczę, bom też nie chłop żaden, jeno szlachcic, choć ubogi, ale też nie bez ambicji.




— Wiedziałem, żeś dobry pachołek, powiem ci jednak: nie chcesz po dobrej woli jechać, pojedziesz z rozkazu, bo już inaczej nie może być.




— Choćby mnie jegomość zabił, nie pojadę. Co to jegomość sobie myśli, żem jest Judasz jaki czy co, żebym jegomości miał na śmierć wydawać?




Tu Rzędzian podniósł ręce do oczu i począł buczeć głośno, widział więc pan Skrzetuski, że tą drogą do niego nie trafi, a rozkazywać groźnie nie chciał, bo mu było chłopca żal.




— Słuchaj — rzekł do niego — pomocy mi żadnej nie dasz, ja przecie także dobrowolnie głowy pod miecz kłaść nie będę, a do Rozłogów listy zawieziesz, na których mnie więcej jak na samym żywocie zależy. Powiesz tam jejmości i kniaziom, by zaraz, bez najmniejszej zwłoki, panienkę do Łubniów odwieźli, bo ich inaczej rebelia zaskoczy. Sam też dopilnujesz, by się to stało. Ważną ci funkcję powierzam, przyjaciela godną, nie sługi.




— To niech jegomość kogo innego wyszle474; z listem każdy pojedzie.




— A kogo ja tu mam zaufanego? Czyś zgłupiał! To ci powtarzam: uratuj mi po dwakroć życie, a jeszcze mi takowej przysługi nie oddasz, gdyż w męce żyję, myśląc, co może się stać, i od boleści skóra na mnie potnieje.




— O dla Boga! Widzę, że muszę jechać, ale mi tak jegomości żal, że choćbyś mi jegomość ten kropiasty pas darował, zgoła bym się nie pocieszył.




— Będziesz pas miał, jeno spraw się dobrze.




— Nie chcę ja i pasa, byleś mi jegomość jechać z sobą dozwolił.




— Jutro wrócisz czajką, którą pan Grodzicki do Czehryna wysyła, dalej bez zwłoki ni odpoczynku ruszysz prosto do Rozłogów. Tam kniahini nic nie mów, czy mi co grozi, ani panience, proś tylko, by zaraz, choćby konno, do Łubniów jechały, choćby bez tobołów żadnych. Oto masz trzos na drogę, listy zaraz ci napiszę.




Rzędzian padł do nóg namiestnika.




— Panie mój, zali nie mam cię ujrzeć więcej?




— Jak Bóg da, jak Bóg da! — odparł, podnosząc go namiestnik. — Ale w Rozłogach wesołą twarz pokazuj. Teraz idź spać.




Reszta nocy zeszła Skrzetuskiemu na pisaniu listów i żarliwej modlitwie, po której zaraz przyleciał do niego anioł uspokojenia. Tymczasem noc zbladła i świt ubielił wąskie okienka od wschodu. Dniało — aż i różowe blaski wkradły się do komnaty. Na wieży i zamku poczęto grać poranne „wstawaj”. Wkrótce potem Grodzicki pojawił się w komnacie.




— Mości namiestniku, czajki gotowe.




— I jam też gotów — rzekł spokojnie Skrzetuski.












  
    Rozdział X





Lotne czajki mknęły z wodą jak jaskółki, niosąc młodego rycerza i jego losy. Z powodu wysokich wód porohy nie przedstawiały wielkiego niebezpieczeństwa. Minęli Surski, Łochanny, szczęśliwa fala przerzuciła ich przez Woronową Zaporę, zgrzytnęły trochę czółna na Kniażym i Strzelczym, ale jeno się otarły, nie rozbiły, aż wreszcie w oddali ujrzeli piany i wiry strasznego Nienasytca. Tu już trzeba było wysiadać i czółna lądem ciągnąć. Praca długa i ciężka, zwykle zabierająca dzień cały. Na szczęście, widocznie po dawnych przeprawach, na całym brzegu leżało mnóstwo kloców, które podkładano pod czółna dla łatwiejszego toczenia ich po ziemi. W całej okolicy i na stepach nie było widać żywego ducha na rzece ani jednej czajki, bo już nie mogły płynąć do Siczy inne jak te jedynie, które pan Grodzicki przez Kudak przepuścił, a pan Grodzicki umyślnie odciął Zaporoże od reszty świata. Ciszę przerywał więc tylko huk fali o skały Nienasytca. Przez czas, gdy ludzie toczyli czółna, pan Skrzetuski przypatrywał się temu dziwowisku natury. Straszny widok uderzył jego oczy. Przez całą szerokość rzeki biegło w poprzek siedm grobel skalistych, sterczących nad wodą, czarnych, poszarpanych przez fale, które powyłamywały w nich jakoby bramy i przejścia. Rzeka całym ciężarem wód tłukła o owe groble i odbijała się o nie, więc rozszalała, wściekła, zbita na białą, spienioną miazgę usiłowała je przeskoczyć jak rumak rozhukany. Ale odparta raz jeszcze, nim mogła lunąć przez otwory, rzekłbyś: gryzła zębem skały, skręcała się w bezsilnym gniewie w potworne wiry, wybuchała słupami w górę, wrzała jak ukrop i ziała ze zmęczenia jak dziki zwierz. A potem znów huk jakby stu dział, wycie całych stad wilków, chrapanie, wysilenia i przy każdej grobli taż sama walka, tenże sam zamęt. Nad otchłanią wrzask ptactwa jakby przerażonego tym widokiem, między groblami posępne cienie skał drgające na kołbani na kształt złych duchów.




Ludzie ciągnący czółna, lubo przyzwyczajeni, żegnali się pobożnie, przestrzegając namiestnika, by się zbyt nie zbliżał do brzegu. Były bowiem podania, że kto zbyt długo patrzył na Nienasytec, ten w końcu ujrzał coś takiego, od czego rozum mu się mieszał; twierdzono również, że czasem z wirów wynurzały się czarne, długie ręce i chwytały nieostrożnych, którzy zanadto się zbliżyli, a wtedy straszne śmiechy rozlegały się w przepaściach. Nocami nawet Zaporożcy nie śmieli czółen przeciągać.




Do bractwa na Niżu nikt nie mógł być jako towarzysz przyjęty, kto porohów samotnie czółnem nie przebył, ale dla Nienasytca czyniono wyjątek, gdyż skały jego nigdy nie bywały zalewane. O jednym Bohunie ślepcy śpiewali, jakoby i przez Nienasytec się przekradł, wszelako nie dawano temu wiary.




Przeciąganie czółen zajęło blisko dzień czasu i słońce poczęło zachodzić, gdy namiestnik wsiadł znów do łodzi. Za to następne porohy przebyli z łatwością, bo całkiem były pokryte, i wreszcie wpłynęli na „ciche wody niżowe”.

Po drodze widział pan Skrzetuski na uroczyszczu Kuczkasów olbrzymią mogiłę z białych kamieni, którą książę na pamiątkę swego pobytu kazał usypać, a o której pan Bogusław Maszkiewicz w Łubniach mu opowiadał. Do Siczy stąd nie było już daleko, ale że namiestnik nie chciał nocą wjeżdżać w czertomelicki labirynt, postanowił więc zanocować na Chortycy.




Chciał także spotkać jaką żywą duszę zaporoską i dać uprzednio znać o sobie, by wiedziano, iż poseł, a nie kto inny przyjeżdża. Chortyca jednak zdawała się być pustą, co niemało zdziwiło namiestnika, wiedział bowiem od Grodzickiego, że tam zawsze stawała załoga kozacka od inkursji475 tatarskiej. Puścił się nawet sam z kilkoma ludźmi dość daleko od brzegu na zwiady, ale całej wyspy przejść nie mógł, miała bowiem przeszło milę długości, a noc zapadała już ciemna i niezbyt pogodna, wrócił więc do czajek, które tymczasem powyciągano na piasek i porozpalano ognie na nocleg od komarów.




Większa część nocy zeszła spokojnie. Semenowie i przewodnicy pośpili się476 przy ogniach — czuwały tylko straże, a z nimi i namiestnik, którego od wyjazdu z Kudaku dręczyła straszna bezsenność. Czuł także, że trawi go gorączka. Chwilami zdawało mu się, że słyszy zbliżające się kroki z głębi wyspy, to znów jakieś dziwne odgłosy podobne do odległego beczenia kóz. Ale myślał, że ucho go zwodzi.




Nagle, dobrze już ku świtaniu, stanęła przed nim jakaś ciemna postać. Był to czeladnik ze straży.




— Panie, idą! — rzekł pośpiesznie.




— Kto taki?




— Pewnie Niżowi: idzie ich ze czterdziestu.




— Dobrze. To niewielu. Zbudź ludzi! Ognia podpalić!




Semenowie wnet porwali się na nogi. Podsycony płomień buchnął w górę i oświecił czajki i garść żołnierzy namiestnika. Inni strażnicy przybiegli również do koła.




Tymczasem nieregularne kroki gromady ludzi dawały się już rozróżnić wyraźnie; kroki te zatrzymały się w pewnym oddaleniu, natomiast jakiś głos spytał z akcentem groźby:




— A kto na brzegu?




— A wy kto? — odparł wachmistrz.




— Odpowiadaj, wraży477 synu, a nie, to z samopału zapytam!




— Jego wysokość pan poseł od jaśnie oświeconego księcia Jeremiego Wiśniowieckiego do atamana koszowego — wygłosił donośnie wachmistrz.




Głosy w gromadzie umilkły; widocznie trwała tam krótka narada.




— A chodź jeno sam tu! — zawołał wachmistrz. — Nie bój się. Posłów nie biją, ale i posły nie biją!




Kroki znów ozwały się i po chwili kilkadziesiąt postaci wynurzyło się z cienia. Po śniadej cerze, niskim wzroście i kożuchach wełną do góry namiestnik od pierwszego wejrzenia poznał, że po większej części byli to Tatarzy; Kozaków znajdowało się tylko kilkunastu. Przez głowę pana Skrzetuskiego przeleciała jak błyskawica myśl, że skoro Tatarzy są na Chortycy, więc Chmielnicki musiał już wrócić z Krymu.




Na czele gromady stał stary Zaporożec olbrzymiego wzrostu, o twarzy dzikiej i okrutnej. Ten, zbliżywszy się do ogniska, spytał:




— A który tu poseł?




Silny zapach gorzałki rozszedł się dookoła — Zaporożec był widocznie pijany.




— Który tu poseł? — powtórzył.




— Jam jest — rzekł dumnie pan Skrzetuski.




— Ty?




— A cóżem ci brat, że mnie „ty” mówisz?




— Znaj, grubianinie, politykę! — poderwał wachmistrz. — Mówi się: jaśnie wielmożny pan poseł!




— Na pohybel że wam, czortowy syny! Szczob was Sierpiahowa smert! Jasno wielmożny syny!478 A wy po co do atamana?




— Nie twoja sprawa! Wiedz jeno, że szyja twoja w tym, bym się do atamana najprędzej dostał.




W tej chwili drugi Zaporożec wysunął się z gromady.




— My tu z woli atamana — rzekł — pilnujem, by się nikt od Lachiw nie zbliżał, a kto się zbliży, mamy wiązać i dostawiać, co też uczynim.




— Kto dobrowolnie jedzie, tego nie będziesz wiązał.




— Budu479, bo takij nakaz.




— A wiesz, chłopie, co to osoba posła? A wiesz, kogo tu przedstawiam?




Wtem stary olbrzym przerwał:




— Zawedem posła, ałe za borodu480. Ot tak!




To rzekłszy, sięgnął ręką do brody namiestnika.




Ale w tej chwili jęknął i jakby gromem rażony, zwalił się na ziemię.




Namiestnik roztrzaskał mu głowę czekanem.




— Koli! Koli!481 — zawyły wściekłe głosy w gromadzie.




Semenowie książęcy sypnęli się na ratunek swego wodza; huknęły samopały, wrzaski „Koli! Koli!” zlały się ze szczękiem żelaza. Wszczęła się bitwa bezładna. Zdeptane w zamieszaniu ogniska zgasły i ciemność ogarnęła walczących. Wkrótce jedni i drudzy zwarli się tak, że zabrakło miejsca do cięcia, a noże, pięści i zęby zastąpiły szable.




Nagle z głębi wyspy ozwały się liczne nowe nawoływania i krzyki; napastnikom nadchodziła pomoc.




Chwila jeszcze, a byłaby przyszła za późno, gdyż karni semenowie brali już górę nad ciżbą.




— Do czółen! — krzyknął grzmiącym głosem namiestnik.




Pocztowi wykonali rozkaz w mgnieniu oka. Na nieszczęście czajki, zbyt silnie wciągnięte na piasek, nie dawały się teraz zepchnąć w wodę.




Tymczasem nieprzyjaciel skoczył z furią ku brzegowi.




— Ognia! — skomenderował pan Skrzetuski.




Salwa z muszkietów wnet powstrzymała napastników, którzy zmieszali się, skłębili i cofnęli w nieładzie, zostawiając kilkanaście ciał rozciągniętych na piasku; niektóre z tych ciał rzucały się konwulsyjnie, na kształt ryb wyłowionych z wody i porzuconych na brzegu.




Jednocześnie przewoźnicy, wspomagani przez kilkunastu semenów, wsparłszy wiosła o ziemię, dobywali ostatnich sił, by zepchnąć statki na wodę — ale na próżno.




Nieprzyjaciel rozpoczął atak z daleka. Pluskanie kul po wodzie zmieszało się ze świstem strzał i jękami rannych. Tatarzy ałłachując482 coraz przeraźliwiej, zachęcali się wzajemnie; odpowiadały im krzyki Kozaków: „Koli! Koli!” i spokojny głos pana Skrzetuskiego powtarzający coraz częściej komendę:




— Ognia!




Pierwszy brzask oświecił bladym światłem walkę. Od strony lądu widać było ciżbę Kozaków i Tatarów, jednych z twarzami przy kolbach „piszczeli”, drugich przegiętych w tył i ciągnących cięciwy łuków; od strony wody — dwie czajki dymiące i świecące ustawicznymi salwami wystrzałów. W środku leżały ciała spokojnie już porozciągane po piasku.




W jednym z czółen stał pan Skrzetuski, wyższy nad innych, dumny, spokojny, z porucznikowskim buzdyganem w ręku i z gołą głową, bo mu strzała tatarska zerwała czapkę.




Wachmistrz zbliżył się ku niemu i szepnął:




  — Panie, nie wytrzymamy: kupa za wielka!

Ale namiestnikowi chodziło już o to tylko, by poselstwo swoje krwią przypieczętować, pohańbienia godności nie dopuścić i zginąć nie bez sławy. Dlatego też, podczas gdy semenowie poczynili sobie z worów z żywnością rodzaj zasłon, spoza których razili nieprzyjaciela, on stał widny i na pociski wystawiony.




— Dobrze! — rzekł. — Wyginiem do ostatniego.




— Wyginiem, bat’ku! — krzyknęli semenowie.




— Ognia!




Czajki znów zadymiły. Z głębi wyspy poczęły napływać nowe tłumy zbrojne w spisy483 i kosy. Napastnicy rozdzielili się na dwie kupy. Jedna podtrzymywała ogień, druga, złożona z dwustu przeszło mołojców i Tatarów, czekała tylko chwili stosownej do ręcznego ataku. Jednocześnie z szuwarów wyspy wysunęły się cztery czółna, zwane podjizdkami, które miały uderzyć na namiestnika z tyłu i z obu boków.




Zrobiło się już widno zupełnie. Dymy tylko porozciągały się długimi pasmami w spokojnym powietrzu i przesłaniały pobojowisko.




Namiestnik kazał zwrócić się dwudziestu semenom ku atakującym statkom, które gnane wiosłami, pędziły z chyżością ptactwa po spokojnej wodzie rzecznej. Ogień kierowany ku Tatarom i Kozakom, idącym z głębi wyspy, osłabł przez to znacznie.




Tego też zdawali się czekać.




Wachmistrz znów zbliżył się ku namiestnikowi.




— Panie! Tatarzy biorą handżary484 w zęby; zaraz rzucą się na nas.




Jakoż trzystu blisko ordyńców485 z szablami w ręku, z nożami w zębach gotowało się do ataku. Towarzyszyło im kilkudziesięciu Zaporożców zbrojnych w kosy.




Atak miał się rozpocząć ze wszystkich stron, bo napastnicze czółna przypłynęły już na strzał. Boki ich zakwitły dymami. Kule jak grad poczęły się sypać na ludzi namiestnika. Obie czajki napełniły się jękami. Po upływie kilkunastu minut połowa semenów poległa, reszta broniła się jeszcze rozpaczliwie. Twarze ich były sczerniałe od dymu, ręce ustawały, wzrok mącił się, krew zalewała oczy, rury muszkietów poczynały parzyć dłonie. Większa część była rannych.




W tej chwili wrzask straszny i wycie rozdarło powietrze. To ordyńcy ruszyli do ataku.




Dymy, spędzone ruchem masy ciał, rozproszyły się nagle i odsłoniły oczom dwie czajki namiestnika pokryte czarniawym tłumem Tatarów, niby dwa trupy końskie rozdzierane przez stada wilków. Tłum ten parł, kotłował się, wył, wspinał, zdawał się walczyć sam z sobą i ginął. Kilkunastu semenów dawało jeszcze odpór, a pod masztem stał pan Skrzetuski z zakrwawioną twarzą, ze strzałą utkwioną aż po brzechwę486 w lewym ramieniu, i bronił się z wściekłością. Postać jego wydawała się olbrzymią wśród otaczającego go tłumu, szabla migotała jak błyskawica. Uderzeniom odpowiadały jęki i wycie. Wachmistrz z drugim semenem pilnowali mu obu boków i tłum cofał się chwilami z przerażeniem przed tą trójką, ale pchany z tyłu, pchał się sam i marł pod ciosami szabel.




— Żywych brać do atamana! Do atamana! — wrzeszczały głosy w tłumie. — Poddaj się!




Ale pan Skrzetuski poddawał się już tylko Bogu, bo oto pobladł nagle, zachwiał się i runął na dno statku.




— Proszczaj, bat’ku!487 — ryknął z rozpaczą wachmistrz.




Ale po chwili padł także. Ruchliwa masa napastników pokryła czajki zupełnie.












  
    Rozdział XI





W chacie kantarzeja488 wojskowego na przedmieściu Hassan-Basza w Siczy siedziało przy stole dwóch Zaporożców, pokrzepiając się palanką z prosa, którą czerpali ustawicznie z drewnianego szaflika489 stojącego na środku stołu. Jeden, stary, już prawie zgrzybiały, był to Fyłyp Zachar, sam kantarzej, drugi, Anton Tatarczuk, ataman czehryńskiego kurzenia490, człowiek około lat czterdziestu, wysoki, silny, z dzikim wyrazem twarzy i skośnymi, tatarskimi oczyma. Obaj mówili z sobą z cicha, jakby w obawie, żeby ich kto nie podsłuchał.




— Więc to dziś? — spytał kantarzej.




— Ledwie nie zaraz — odpowiedział Tatarczuk. — Czekają tylko na koszowego i Tuhaj-beja491, który z samym Chmielem pojechał na Bazawłuk492, bo tam stoi orda. „Towarzystwo” zebrało się już na majdanie, a kurzeniowi jeszcze przed wieczorem zbiorą się na radę. Nim noc nastanie, będzie wszystko wiadomo.




— Hm! Może być źle! — mruknął stary Fyłyp Zachar.




— Słysz, kantarzeju, a ty widział, że było pismo i do mnie?




— Jużci, widziałem, bom sam listy odnosił do koszowego, a jam człowiek piśmienny. Znaleźli przy Lachu trzy pisma; jedno do samego koszowego, drugie do ciebie, trzecie do młodego Barabasza. Wszyscy już w Siczy wiedzą o tym.




— A kto pisał? Nie wiesz?




— Do koszowego pisał książę, bo na liście była pieczęć; kto do was, nie wiadomo.




— Sochroni Bih!493




— Jeślić cię tam jawnie przyjacielem Lachów nie nazywają, to nic nie będzie.




— Sochroni Bih! — powtórzył Tatarczuk.




— Widać się poczuwasz.




— Tfu! Do niczego się nie poczuwam.




— Może też koszowy wszystkie listy skręci, bo mu i o własny łeb chodzi. Było tak dobrze do niego pismo jak do was.




— A może.




— Ale jeśli się poczuwasz, to...




Tu stary kantarzej zniżył głos jeszcze bardziej:




— Uchodź!




— Ale jak? I gdzie? — pytał niespokojnie Tatarczuk. — Koszowy na wszystkich ostrowach straż postawił, żeby się nikt do Lachów nie wymknął i nie dał znać, co się dzieje. Na Bazawłuku pilnują Tatarzy. Ryba się nie przeciśnie, ptak nie przeleci.




— To się skryj w samej Siczy, gdzie możesz.




— Znajdą. Chyba ty mnie schowasz między beczkami w bazarze? Ty mój krewniak!




— I brata rodzonego nie chowałbym. Boisz się śmierci, to się upij; pijany ani poczujesz.




— A może w listach nic nie ma?




— Może...




— Ot, bieda! Ot, bieda! — rzekł Tatarczuk. — Nie poczuwam się do niczego. Ja dobry mołojec, Lachom wróg. Ale choćby i nic w liście nie było, czort wie, co Lach powie przed radą? Może mnie zgubić.




— To serdyty494 Lach; on nic nie powie!




— Byłeś dziś u niego?




— Byłem. Pomazałem mu rany dziegciem; nalałem gorzałki z popiołem w gardło. Będzie zdrów. To serdyty Lach! Mówią, że Tatarów narznął na Chortycy, nim go wzięli, jak świń. Ty o Lacha bądź spokojny.




Ponury odgłos kotłów, w które bito na koszowym majdanie, przerwał dalszą rozmowę. Tatarczuk, usłyszawszy ten odgłos, drgnął i zerwał się na równe nogi. Nadzwyczajny niepokój malował się w jego twarzy i ruchach.




— Biją wezwanie na radę — rzekł, łowiąc ustami oddech. — Sochroni Bih! Ty, Fyłyp, nie mów, o czym ja z tobą tu gadał. Sochroni Bih!




To rzekłszy, Tatarczuk chwycił szaflik z palanką, przechylił go obiema rękoma do ust i pił, pił, jakby chciał się na śmierć zapić.




— Chodźmy! — rzekł kantarzej.




Odgłos kotłów huczał coraz donośniej.




Wyszli. Przedmieście Hassan-Basza oddzielone było od majdanu tylko wałem opasującym kosz495 właściwy i bramą z wysoką basztą, na której widać było paszcze zatoczonych dział. W środku przedmieścia stał dom kantarzeja i chaty atamanów kramnych, naokół zaś dość obszernego placu szopy, w których mieściły się kramy. Były to w ogóle nędzne budowy klecone z bierwion dębowych, których w obfitości dostarczała Chortyca, a poszyte gałęziami i oczeretem. Same chaty, nie wyłączając kantarzejowej, podobniejsze były do szałasów, bo tylko dachy ich wznosiły się nad ziemią. Dachy te były czarne i zakopcone, gdyż jeśli w chacie palono ogień, dym wydobywał się nie tylko górnym otworem dachu, ale i przez całe poszycie, a wówczas można było mniemać, że to nie chata, jeno kupa gałęzi i oczeretów, w kt




































































































































































































































































































































	Hej, hej! 
Tuhaj-bej 
Rozserdywsia duże!521 
Hej, hej, 
Tuhaj-bej, 
Ne serdysia, druże!522 

 

	
	






























































  
    
      Przypisy:
1. Dzikie Pola — zwyczajowe określenie stepowej krainy nad dolnym Dnieprem, w XVII w. prawie niezamieszkanej, stanowiącej schronienie dla Kozaków, zbiegów i koczowników, pas ziemi niczyjej między Rzeczpospolitą a tatarskim Chanatem Krymskim; historyczna nazwa Zaporoża. [przypis edytorski]

2. popętać — tu: skuć. [przypis edytorski]

3. województwo bracławskie — województwo należące w XVII w. do Małopolski, jego najważniejszym miastem był Bracław. [przypis edytorski]

4. ruń — młode, zieleniejące pędy zboża lub trawy. [przypis edytorski]

5. rozłóg — rozległy obszar, błonia, stepy. [przypis edytorski]

6. Ruś — tu: Ukraina. [przypis edytorski]

7. Czehryn a. Czehryń (ukr. Czyhyryn) — miasto nad rzeką Tiasminem, niedaleko jej ujścia do Dniepru. W końcu XVI w. jedna z najdalej wysuniętych na południowy wschód twierdz Rzeczypospolitej, miejsce buntów kozackich. [przypis edytorski]

8. Humań — miasto w środkowej części Ukrainy, zlokalizowane w pobliżu Czarnego Szlaku; w XVII w. twierdza polska. [przypis edytorski]

9. liman — rodzaj płytkiej zatoki u ujścia rzeki. [przypis edytorski]

10. Niż — Zaporoże; kraina nad dolnym Dnieprem, poniżej porohów, zamieszkana przez społeczność Kozaków zaporoskich. [przypis edytorski]

11. poroh (ukr.: próg) — naturalna zapora skalna na rzece, uniemożliwiająca swobodną żeglugę. Porohy Dniepru dawały obeznanym z nimi Kozakom przewagę nad ich wrogami i ochronę. Od nich pochodzi nazwa kozackiej ostoi, Zaporoża. [przypis edytorski]

12. polanka — tu: obóz kozacki. [przypis edytorski]

13. de nomine (łac.) — z nazwy. [przypis edytorski]

14. suhak — gatunek antylopy występujący na terenach Azji. [przypis edytorski]

15. wataha — tu: grupa uzbrojonych, niebezpiecznych ludzi. [przypis edytorski]

16. czambuł (z tur. czapuł: zagon) — oddział tatarski dokonujący najazdów w głębi terytorium przeciwnika w celu odwrócenia jego uwagi od działań sił głównych. [przypis edytorski]

17. wołoski — pochodzący z Wołoszczyzny: krainy historycznej na Nizinie Wołoskiej, na południu dzisiejszej Rumunii. [przypis edytorski]

18. Owidowe jezioro — Morze Czarne; nazwa ta pochodzi od rzymskiego poety Owidiusza, który prawdopodobnie przebywał na wygnaniu w rumuńskim mieście Tomi nad Morzem Czarnym. [przypis edytorski]

19. Czarny Szlak — jeden z trzech  głównych szlaków, którymi Tatarzy najeżdżali tereny Rzeczypospolitej. [przypis edytorski]

20. Kuczmański Szlak — środkowa odnoga Czarnego Szlaku. [przypis edytorski]

21. stanica (daw.) — strażnica wojskowa na terenie położonym niedaleko granicy państwa. [przypis edytorski]

22. burzan (z ukr.) — chwast stepowy tworzący gęste zarośla. [przypis edytorski]

23. Buczacki Jazłowiecki, Teodoryk (zm. 1456) — kasztelan halicki i kamieniecki, starosta podolski, obrońca Podola przed Tatarami. [przypis edytorski]

24. klangor — donośny, charakterystyczny dźwięk wydawany przez żurawie. [przypis edytorski]

25. cień — duch zmarłego. [przypis edytorski]

26. snadnie (daw.) — łatwo. [przypis edytorski]

27. miesiąc (daw.) — księżyc. [przypis edytorski]

28. bodiak (z ukr.) — kolczasty chwast stepowy. [przypis edytorski]

29. hałła! — zawołanie wojenne Tatarów i Turków. [przypis edytorski]

30. samopał — prymitywna broń palna, używana w XVI i XVII w. [przypis edytorski]

31. oczeret (ukr.) — szuwary, roślinność bagienna. [przypis edytorski]

32. barwa (daw.) — tu: mundur. [przypis edytorski]

33. kapuza (z łac. caput: głowa) — dawne nakrycie głowy w postaci kaptura albo futrzanej czapki uszanki. [przypis edytorski]

34. arkan (tatarskie: argan) — sznur z pętlą na końcu używany do ujarzmiania dzikich koni; lasso. [przypis edytorski]

35. Co zacz jest? (daw.) — Kto to jest? [przypis edytorski]

36. chan — tytuł panującego w niektórych krajach Wschodu; też: osoba, której przysługuje ten tytuł. [przypis edytorski]

37. rozkulbaczyć — rozsiodłać. [przypis edytorski]

38. oczerety (ukr.) — tu: wyschłe liście mogące posłużyć za podpałkę. [przypis edytorski]

39. zadzierżystość — zadziorność. [przypis edytorski]

40. drop — ptak z rzędu żurawiowych, uważany za jednego z najcięższych na świecie ptaków latających, dziś gatunek ginący, w Polsce objęty ścisłą ochroną. [przypis edytorski]

41. pardwa —  średni ptak łowny z rodziny kurowatych. [przypis edytorski]

42. salwować (daw.) — ratować. [przypis edytorski]

43. mosan a. mospan (daw.) — mości pan; poufały tytuł grzecznościowy. [przypis edytorski]

44. wojłok (z tur.) — filc gorszego gatunku, produkowany głównie z runa owczego, stosowany przede wszytkim do produkcji dywanów, koców i podkładek pod siodła. [przypis edytorski]

45. kulbaka — wysokie siodło, przeważnie wojskowe. [przypis edytorski]

46. wasze — skrót od: wasza miłość. [przypis edytorski]

47. auxilium (łac.) — pomoc. [przypis edytorski]

48. Zasławski-Ostrogski, Władysław Dominik (1618–1656) —  książę, koniuszy wielki koronny, regimentarz wojsk koronnych. [przypis edytorski]

49. Skrzetuski, Jan — postać wzorowana na osobie Mikołaja Skrzetuskiego: szlachcica i pułkownika, który zasłynął podczas obrony Zbaraża w 1649. [przypis edytorski]

50. Wiśniowiecki, Jeremi Michał herbu Korybut (1612–1651) — książę, dowódca wojsk polskich w walkach z Kozakami; odegrał znaczącą rolę w tłumieniu powstania Chmielnickiego; znany z brutalności i stosowania okrutnych represji; ojciec późniejszego króla polskiego, Michała Korybuta Wiśniowieckiego (1640–1673). [przypis edytorski]

51. towarzysz pancerny — rycerz ciężkozbrojny. [przypis edytorski]

52. buzdygan (z tur.) — dawna wschodnia broń obuchowa, podobna do buławy. [przypis edytorski]

53. buława — broń o kulistej głowicy, charakterystyczna dla wojsk Wschodu; w Polsce była jedynie symbolem władzy, nie używano jej w celach militarnych. [przypis edytorski]

54. zażywać (daw.) — tu: używać, stosować. [przypis edytorski]

55. eksperiencja (daw.) — doświadczenie. [przypis edytorski]

56. Kudak (nazwa z tur.) — polska twierdza zbudowana w latach 1635–1637 w celu utrzymania w posłuszeństwie Kozaków zaporoskich; znajdowała się w miejscu obecnej dzielnicy miasta Dniepr w Ukrainie. [przypis edytorski]

57. prezydium (z łac. praesidium) — zbrojna załoga. [przypis edytorski]

58. hetman wielki — chodzi o Mikołaja Potockiego, zwanego Niedźwiedzią Łapą, herbu Pilawa (ok. 1593–1651): kasztelana krakowskiego, hetmana wielkiego koronnego w latach 1646–1651. [przypis edytorski]

59. bajdak (z ukr.) — duża rzeczna łódź żaglowo-wiosłowa, używana na Dnieprze. [przypis edytorski]

60. ordynans (daw.) — rozkaz. [przypis edytorski]

61. ciężkie terminy — problemy. [przypis edytorski]

62. invidia (łac.) — zazdrość. [przypis edytorski]

63. substancja (z łac.) — tu: majątek. [przypis edytorski]

64. rekurs (z łac.) — ucieczka, odwołanie się. [przypis edytorski]

65. Taśmina (ukr. Tiasmyn) — rzeka w środkowej części Ukrainy, prawy dopływ Dniepru, przepływa przez Czehryn. [przypis edytorski]

66. raby boże — ludzie bogobojni, cywilizowani. [przypis edytorski]

67. mołojec (ukr.) — młody żołnierz kozacki, przen.: zuch. [przypis edytorski]

68. bat’ko (ukr.) — ojciec; tu: przywódca, zwierzchnik. [przypis edytorski]

69. Szczo z toboju? (ukr.) — Co z tobą? [przypis edytorski]

70. spasi Bih (ukr.) — uchowaj Boże. [przypis edytorski]

71. Laszek (z ukr. Lach: Polak) — tu w lekceważącym zdrobnieniu o Polaku. [przypis edytorski]

72. Kozacy regestrowi —  Kozacy zaporoscy, którzy zostali wpisani do tzw. wykazu żołnierzy, a co za tym idzie, wzięci na żołd Rzeczypospolitej. [przypis edytorski]

73. niepomału (daw.) — bardzo, niezmiernie. [przypis edytorski]

74. deliberować (daw., gw.) — rozważać, rozmyślać, dyskutować. [przypis edytorski]

75. banita (z łac.) — człowiek skazany na wygnanie, wygnaniec. [przypis edytorski]

76. watażka — dowodzący oddziałem wolnych Kozaków lub bandą rozbójników. [przypis edytorski]

77. modestia (łac.) — skromność. [przypis edytorski]

78. bisurmański (daw., pogard.) — muzułmański. [przypis edytorski]

79. adolescencja (z łac.) — młodość, wiek młodzieńczy. [przypis edytorski]

80. zadywytsia wsij swit bożyj (ukr.) — zadziwi się cały boży świat. [przypis edytorski]

81. klejnot — tu: herb szlachecki. [przypis edytorski]

82. Chmielnicki, Bohdan Zenobi (1595–1657) — hetman zaporoski, przywódca powstania kozackiego przeciwko Rzeczypospolitej w latach 1648–1657, bohater narodowy Ukrainy. [przypis edytorski]

83. Oj wyzwoły, Boże (...) bidnych newilnykiw (ukr.) — Oj wyzwól, Boże, nas wszystkich, biednych niewolników, Z ciężkiej niewoli, Z wiary bisurmańskiej, Na jasne gwiazdy, Na ciche wody, Do radosnej krainy, Do świata chrześcijańskiego, Wysłuchaj, Boże, w prośbach naszych, W nieszczęśliwych modlitwach, Nas, biednych niewolników. [przypis edytorski]

84. płynąć pod wodę — płynąć pod prąd. [przypis edytorski]

85. Zaćwilichowski, Mikołaj — komisarz wojska zaporoskiegp. [przypis edytorski]

86. Rzplitej — skrót od: Rzeczpospolitej. [przypis edytorski]

87. Łubnie — miasto na Połtawszczyźnie, na śr.-wsch. Ukrainie, przed 1549 rezydencja książąt Wiśniowieckich, w 1655 znajdowało się na terytorium zajętym przez Kozaków. [przypis edytorski]

88. murza a. mirza — wódz, książę tatarski. [przypis edytorski]

89. zagon — oddział wojska operujący na obcym terytorium. [przypis edytorski]

90. szłyk — futrzana czapka. [przypis edytorski]

91. Wołoch — pochodzący z Wołoszczyzny: krainy historycznej na Nizinie Wołoskiej, na południu dzisiejszej Rumunii. [przypis edytorski]

92. Koniecpolscy herbu Pobóg — ród magnacki posiadający znaczący majątek na Ukrainie. [przypis edytorski]

93. ekonomia — majątki ziemskie, z których dochód przeznaczono na potrzeby króla i dworu. [przypis edytorski]

94. futor a. chutor — samodzielne gospodarstwo, oddalone od wsi. [przypis edytorski]

95. feniks (mit.) — ptak odradzający się z popiołów; tu: nagłe zjawisko. [przypis edytorski]

96. wać — skrót od: wasza miłość. [przypis edytorski]

97. Subotów — wieś na Ukrainie, w obwodzie czerkaskim; miejsce pochowania Bohdana Chmielnickiego. [przypis edytorski]

98. bitwa pod Cecorą (1620) — stoczona we wrześniu 1620 pomiędzy Polakami a armią turecko-tatarską, zakończyła się klęską wojsk polskich. [przypis edytorski]

99. koszowy — ataman koszowy rządził na Zaporożu w czasie pokoju, miał też obowiązek przygotować Sicz do wojny. [przypis edytorski]

100. ataman — kozacki przywódca. [przypis edytorski]

101. Czapliński, Daniel — podstarości czehryński, rotmistrz wojsk polskich; wróg Chmielnickiego. [przypis edytorski]

102. furda (daw.) — błahostka. [przypis edytorski]

103. zalewać komuś sadła za skórę — robić komuś na złość, naprzykrzać się. [przypis edytorski]

104. Czerkasy — miasto nad Dnieprem, ok. 200 km na płd. wschód od Kijowa. [przypis edytorski]

105. Barabasz, Iwan (zm. 1648) — pułkownik czerkaski wojsk zaporoskich;
uczestnik wojen polsko-tureckich, walczył pod Cecorą (1620) i pod Chocimiem (1621). [przypis edytorski]

106. powstanie Ostranicy a. powstanie Ostranicy i Huni — powstanie kozackie wywołane w 1638 przez Jakuba Ostranicę i Dymitra Hunię. [przypis edytorski]

107. repeto (łac.) — powtarzam. [przypis edytorski]

108. Ulisses a. Odyseusz — bohater Iliady i Odysei Homera, słynny ze sprytu król Itaki, przeklęty przez Posejdona, boga mórz, podróżował przez 10 lat po świecie, nie mogąc trafić do domu. [przypis edytorski]

109. Sicz Zaporoska — Zaporoże, kraina zamieszkana przez Kozaków zaporoskich; także: ich wędrowna stolica, obóz warowny na jednej z wysp dolnego Dniepru. [przypis edytorski]

110. intelligo (łac.) — rozumiem. [przypis edytorski]

111. siła (daw.) — wiele, dużo. [przypis edytorski]

112. afirmować (z łac.) — potwierdzać. [przypis edytorski]

113. in fundo — w lochu, w podziemiach. [przypis edytorski]

114. Koniecpolski, Aleksander herbu Pobóg (1620–1659) — książę, chorąży wielki koronny, uczestnik wojen kozackich. [przypis edytorski]

115. didków syn — diabli syn. [przypis edytorski]

116. waci — skrót od: waszej miłości. [przypis edytorski]

117. pan krakowski — chodzi o Mikołaja Potockiego, zwanego Niedźwiedzią Łapą, herbu Pilawa (ok. 1593–1651): kasztelana krakowskiego, hetmana wielkiego koronnego w latach 1646–1651. [przypis edytorski]

118. waścin a. waściny — dziś: pana, pański. [przypis edytorski]

119. oprymować (z łac.) — gnębić. [przypis edytorski]

120. raróg — drapieżny ptak z rodziny sokołów, ceniony w sokolnictwie, w Polsce rzadki. [przypis edytorski]

121. rapcie — paski do podwieszania szabli u pasa. [przypis edytorski]

122. hajdawery — bufiaste spodnie. [przypis edytorski]

123. cyga a. fryga — wirująca zabawka. [przypis edytorski]

124. rogal (pogard.) — zdradzony mąż. [przypis edytorski]

125. vivant (łac.) — niech żyją. [przypis edytorski]

126. oblan — oblany. [przypis edytorski]

127. gonić w piętkę — być niekonsekwentnym. [przypis edytorski]

128. ogar — pies gończy; tu lekceważąco o Czaplińskim. [przypis edytorski]

129. kundys — kundel. [przypis edytorski]

130. Galata — obecnie dzielnica Stambułu, kiedyś osobne miasto tureckie. [przypis edytorski]

131. A taki breszesz i breszesz (ukr.) — No właśnie kłamiesz i kłamiesz. [przypis edytorski]

132. Szelmą jestem bez uszu — nawiązanie do praktyki obcinania uszu skazańcom. [przypis edytorski]

133. słoboda — nowo powstała osada, której mieszkańcy początkowo byli zwolnieni od wszelkich opłat i zobowiązań feudalnych. [przypis edytorski]

134. duchowieństwo obydwóch obrządków — księża katoliccy i prawosławni. [przypis edytorski]

135. Władysław IV Waza (1595–1648) — syn Zygmunta III Wazy i Anny Habsburżanki, król Polski w latach 1632–1648. [przypis edytorski]

136. Quatuor articuli judicii castrensis: stuprum, incendium, latrocinium et vis armata alienis aedibus illata (łac.) — Cztery artykuły sądu wojskowego: gwałt, podpalenie, rabunek i napaść zbrojną siłą na czyjś dom. [przypis edytorski]

137. vis armata (łac.) — siła zbrojna. [przypis edytorski]

138. głuszec — duży ptak z rodziny kurowatych. [przypis edytorski]

139. kondemnata (daw.) — wyrok skazujący wydawany zaocznie. [przypis edytorski]

140. bezecny — podły. [przypis edytorski]

141. infamis (z łac.) — banita, człowiek pozbawiony honoru i wyjęty spod prawa. [przypis edytorski]

142. pludry — krótkie spodnie, sięgające do kolan lub do połowy ud, z bufiastymi nogawkami i pionowymi rozcięciami odsłaniającymi tkaninę podszewki. [przypis edytorski]

143. nescio (łac.) — nie wiem. [przypis edytorski]

144. trzos — woreczek na pieniądze.  [przypis edytorski]

145. hadko (z białorus.) — obrzydliwie, przykro. [przypis edytorski]

146. lubo (daw.) — chociaż. [przypis edytorski]

147. moderunek (daw.) — ekwipunek. [przypis edytorski]

148. mistrz — kat. [przypis edytorski]

149. wasan (daw.) — pot. skrót od: waszmość pan. [przypis edytorski]

150. serpens (łac.) — wąż. [przypis edytorski]

151. waszeci — skrót od: waszej miłości. [przypis edytorski]

152. podrywać — przerywać. [przypis edytorski]

153. bitwa pod Chojnicami (1454) — bitwa wojsk polsko-litewskich z Krzyżakami podczas wojny trzynastoletniej; także bitwa z czasów potopu szwedzkiego (1657). [przypis edytorski]

154. waćpan (daw.) — skrót od: wasza miłość pan, waszmość pan. [przypis edytorski]

155. spasi Chryste (ukr.) — ratuj, Chryste. [przypis edytorski]

156. bisurmanin (przestarz., pogard.) — muzułmanin. [przypis edytorski]

157. Nalewajko, Semen (zm. w 1597) —  kozacki ataman, przywódca powstania kozacko-chłopskiego na Ukrainie; znany także pod imieniem Seweryn. [przypis edytorski]

158. Łoboda, Hryhorij (1557–1596) — hetman kozacki, uczestnik powstania Nalewajki 1595–1596. [przypis edytorski]

159. Zaporoże — tu: Kozacy z Zaporoża. [przypis edytorski]

160. czerń — biedota, pospólstwo. [przypis edytorski]

161. Korsuń (dziś ukr.: Korsuń-Szewczenkiwskij) — miasto w środkowej części Ukrainy, nad rzeką Roś, dawna rezydencja magnacka. [przypis edytorski]

162. religionis nullius (łac.) — bez religii. [przypis edytorski]

163. Kisiel, Adam herbu Kisiel (1600–1653) — wojewoda bracławski i kijowski, ostatni prawosławny senator Rzeczypospolitej, przedstawiciel obozu ugodowego podczas powstań kozackich. [przypis edytorski]

164. tołub (daw.) — futro, kożuch. [przypis edytorski]

165. sajdak — sahajdak, futerał z łukiem i kołczan ze strzałami. [przypis edytorski]

166. piszczel a. kij — ręczna broń palna. [przypis edytorski]

167. Niżowcy — Kozacy z Zaporoża. [przypis edytorski]

168. czumak (daw., ukr.) — chłop zarabiający na życie przewożeniem towarów na długich trasach, często wozem zaprzężonym w woły. [przypis edytorski]

169. pasiecznik — pszczelarz. [przypis edytorski]

170. woskoboj a. woskobojnik (daw.) — człowiek zajmujący się tłoczeniem i wyciskaniem wosku. [przypis edytorski]

171. dziegieć — lepka, brunatna substancja, wytwarzana przez suchą destylację kory i drewna, używana jako smar, klej, impregnat, lek przeciw chorobom skóry i in.  [przypis edytorski]

172. podwoda — tu: wóz do przewożenia towarów. [przypis edytorski]

173. siromacha (daw., ukr.) — wilk. [przypis edytorski]

174. Sokołe jasnyj... Ty dałeko widajesz. (ukr.) — Sokole jasny, Bracie mój rodzony, Ty wysoko latasz, Daleko sięga twoja wiedza. [przypis edytorski]

175. trepak — ros. i ukr. taniec ludowy. [przypis edytorski]

176. Zaporoże — kraina w płd.-wsch. części Ukrainy, poniżej porohów Dniepru, zamieszkana przez społeczność Kozaków zaporoskich; Dzikie Pola. Dziś: miasto przemysłowe nad Dnieprem, stolica obwodu zaporoskiego. [przypis edytorski]

177. bitwa pod Masłowym Stawem (1638) — bitwa kończąca powstanie, w której Kozacy ponieśli klęskę. [przypis edytorski]

178. gryzące niecierpliwie munsztuk — zdolne do groźnych działań; munsztuk: element uprzęży, zakładany na pysk koński i służący do kierowania wierzchowcem. [przypis edytorski]

179. Czertomelik — rzeka na płd. Ukrainie, z wieloma wyspami dającymi Kozakom schronienie; także nazwa jednej z tych wysp, będącej główną kwaterą Kozaków. [przypis edytorski]

180. wola — tu: wolność Kozaków. [przypis edytorski]

181. Rusin — dziś: Ukrainiec. [przypis edytorski]

182. wschodni obrządek — prawosławie. [przypis edytorski]

183. pacyfikować — tu: uspokajać, łagodzić nastroje. [przypis edytorski]

184. praeparatur (łac.) — jest przygotowywany. [przypis edytorski]

185. waszeć — skrót od: wasza miłość. [przypis edytorski]

186. do pana chorążego koronnego — chodzi o Aleksandra Koniecpolskiego herbu Pobóg (1620–1659): księcia, chorążego wielkiego koronnego, uczestnika wojen kozackich. [przypis edytorski]

187. konfuzja (z łac. confusio: zmieszanie) — obraza, zawstydzenie. [przypis edytorski]

188. czaban — pasterz stepowy. [przypis edytorski]

189. chorowody — pieśni i tańce ludowe. [przypis edytorski]

190. Chorol — miasto na Ukrainie, w obwodzie połtawskim, nad Dnieprem. [przypis edytorski]

191. Żółkiewski, Stanisław herbu Lubicz (1547–1620) — magnat, hetman wielki i kanclerz wielki koronny; wódz wojsk polskich w wielu kampaniach przeciwko Rosji, Szwecji, Turkom i Tatarom, zginął w bitwie z Turkami pod Cecorą. [przypis edytorski]

192. bitwa pod Sołonicą (1596) — bitwa stoczona nad rzeką Sułą w trakcie powstania kozacko-chłopskiego między powstańcami dowodzonymi przez Nalewajkę i Łobodę a wojskami polskimi dowodzonymi przez hetmana Stanisława Żółkiewskiego. [przypis edytorski]

193. Połowcy a. Kumanowie — lud ałtajski; od VIII w. wędrowali z rejonu dzisiejszego Kazachstanu na tereny obecnej Ukrainy, w XII w. wyparci przez władcę Rusi Kijowskiej za Don i Wołgę, w następnych wiekach zasymilowali się wśród ludów Złotej Ordy. [przypis edytorski]

194. Suła — rzeka na Ukrainie, dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

195. kierz — krzak. [przypis edytorski]

196. gon bobrowy — siedlisko bobrów. [przypis edytorski]

197. Wiśniowiecki, Michał (zm. 1616) — starosta owrucki, polski magnat; poślubiony z Rainą Mohylanką, ojciec Jeremiego Wiśniowieckiego. [przypis edytorski]

198. monaster — klasztor. [przypis edytorski]

199. Konotop — miasto w płn.-wsch. Ukrainie; znane z bitwy pod Konotopem (1659). [przypis edytorski]

200. Romny — miasto na Ukrainie, nad Sułą. [przypis edytorski]

201. Putywl — miasto w płn.-wsch. części Ukrainy. [przypis edytorski]

202. Orzeł (dziś ukr.: Oril) — rzeka, dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

203. Worskla —  rzeka na terytorium Rosji i Ukrainy, dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

204. kół — tutaj: kół młyńskich. [przypis edytorski]

205. Zadnieprze — Ukraina Lewobrzeżna; kraina hist. leżąca na lewym brzegu Dniepru. [przypis edytorski]

206. rubież — pogranicze. [przypis edytorski]

207. wczasy — tu: udogodnienia. [przypis edytorski]

208. hospodar — tytuł władców wołoskich i mołdawskich. [przypis edytorski]

209. karałasz — żołnierz. [przypis edytorski]

210. czeladź (daw.) — służba. [przypis edytorski]

211. panna respektowa — niezamężna kobieta, mieszkająca na stałe u bogatego krewnego lub u pracodawcy oraz będąca na jego utrzymaniu. [przypis edytorski]

212. Wiśniowiecka, Gryzelda Konstancja z domu Zamoyska (1623–1672) — żona Jeremiego Wiśniowieckiego, matka Michała Korybuta Wiśniowieckiego. [przypis edytorski]

213. fraucymer (z niem. Frauenzimmer: komnata kobiet, pokój dla dam) — poczet kobiet, dwór żeński towarzyszący królowej. [przypis edytorski]

214. bałamutka — uwodzicielka. [przypis edytorski]

215. mores (daw.) — posłuszeństwo, rygor. [przypis edytorski]

216. jasyr (z tur.) — niewola; także ludność wzięta do takiej niewoli. [przypis edytorski]

217. cor, cordis (łac.) — serce; tu: serca. [przypis edytorski]

218. chorągiew wołoska — oddział lekkiej jazdy. [przypis edytorski]

219. dragon — żołnierz walczący pieszo, a poruszający się konno. [przypis edytorski]

220. czwanić koniem — popisywać się umiejętnościami jeździeckimi. [przypis edytorski]

221. inflancki — z Inflant: krainy historycznej powstałej w średniowieczu w obrębie zakonu kawalerów mieczowych, a zamieszkanej przez plemiona bałtyckie; dawne Inflanty zajmowały obszar dzisiejszej Estonii oraz Łotwy. [przypis edytorski]

222. Wołoszczyzna — kraina historyczna na Nizinie Wołoskiej, na południu dzisiejszej Rumunii. [przypis edytorski]

223. klima — klimat. [przypis edytorski]

224. nasz książę rodzi się z Mohilanki — matką Jeremiego Wiśniowieckiego była Raina Mohylanka, córka hospodara wołoskiego. [przypis edytorski]

225. Siedmiogrodzianin — mieszkaniec Siedmiogrodu: krainy hist. położonej obecnie w centralnej Rumunii. [przypis edytorski]

226. w cielę oprawioną — tj. w cielęcą skórę. [przypis edytorski]

227. antyfona — w liturgii katolickiej: krótki, najczęściej jednozdaniowy, tekst modlitewny, przeplatający hymny, psalmy lub litanie albo stanowiący oddzielną modlitwę. [przypis edytorski]

228. instructiones militares (łac.) — instrukcje wojskowe. [przypis edytorski]

229. pałanka a. polanka — obóz kozacki. [przypis edytorski]

230. honeste (łac.) — z uszanowaniem. [przypis edytorski]

231. in luctu (łac.) — w smutku. [przypis edytorski]

232. incipiam (łac.) — rozpocznę. [przypis edytorski]

233. rycerze w mniszych kapturach — Krzyżacy. [przypis edytorski]

234. Troki — miasto na Litwie, w okręgu wileńskim. [przypis edytorski]

235. adolescentia (łac.) — młodość. [przypis edytorski]

236. Kahamlik — rzeka na śr.-wsch. Ukrainie, dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

237. dzianet (daw.; z wł. giannetto: koń wyścigowy) — piękny rasowy koń paradny. [przypis edytorski]

238. waszej cześci — pański. [przypis edytorski]

239. tołub —  rodzaj futra. [przypis edytorski]

240. Juno a. Junona (mit. rzym.) — bogini kobiet, małżeństwa i macierzyństwa, utożsamiana z gr. Herą. [przypis edytorski]

241. nadobny (daw.) — ładny, pełen powabu. [przypis edytorski]

242. iść komunikiem (daw.) — jechać konno wierzchem. [przypis edytorski]

243. tuszyć (daw.) — spodziewać się czegoś. [przypis edytorski]

244. jejmościanka — skrót od: jej miłość panna. [przypis edytorski]

245. kołpak — czapka tatarska obrzeżona futrem. [przypis edytorski]

246. bojar — szlachcic, rycerz. [przypis edytorski]

247. polityka (z łac.) — tu: grzeczność. [przypis edytorski]

248. kniahini (z ukr.) — księżna na Rusi. [przypis edytorski]

249. error (łac.) — błąd. [przypis edytorski]

250. promulgować (z łac. promulgo: obwieszczam) — ogłosić. [przypis edytorski]

251. fawor (daw.) — łaska, przychylność. [przypis edytorski]

252. Bohun, Jurko —  postać wzorowana na Iwanie Bohunie: pułkowniku kozackim, jednym z głównych przywódców powstania Chmielnickiego. [przypis edytorski]

253. teorban — instrument muzyczny podobny do lutni; popularny na Ukrainie. [przypis edytorski]

254. poczet — orszak, drużyna, słudzy, towarzyszący panu w podróżach i w bitwach. [przypis edytorski]

255. poganie — tu: muzułmanie. [przypis edytorski]

256. Białogród a. Akerman (dziś ukr.: Biłhorod-Dnistrowskij) — miasto nad limanem Dniestru, na terytorium płd.-zach. Ukrainy. [przypis edytorski]

257. synowica (daw.) — córka brata. [przypis edytorski]

258. kaduk (daw.) — diabeł, licho. [przypis edytorski]

259. A ty odlitaj, Laszku, od kolaski, koły step baczysz (ukr.) — Odlatuj, Polaczku, od kolaski, kiedy widzisz step. [przypis edytorski]

260. Perejasław — miasto w Ukrainie, niedaleko Kijowa. [przypis edytorski]

261. Hodi, siromacha (ukr.) — Dosyć, wilku. [przypis edytorski]

262. kołbań (daw., ukr.) — głębokie miejsce. [przypis edytorski]

263. ułus — ogół poddanych jednego z chanów. [przypis edytorski]

264. czajka — szybka i zwrotna łódź kozacka. [przypis edytorski]

265. Bakczysaraj — miasto na Krymie, siedziba chanów krymskich. [przypis edytorski]

266. Budziak — kraina historyczna, część Besarabii, obecnie w granicach obwodu odeskiego Ukrainy oraz płd. Mołdawii; dawniej zamieszkiwany przez członków tatarskiej ordy. [przypis edytorski]

267. komysz (daw.) — gęstwina. [przypis edytorski]

268. złotogłów — droga tkanina ze złotych nitek. [przypis edytorski]

269. lama — jedwabna tkanina, przetykana srebrnymi bądź złotymi nitkami. [przypis edytorski]

270. kobierzec — dywan. [przypis edytorski]

271. adamaszek — ozdobna tkanina, w której wzór tworzą błyszczące i matowe sploty nitek. [przypis edytorski]

272. pieczętować się — używać herbu lub swojego znaku rozpoznawczego. [przypis edytorski]

273. Ruryk (zm. 879) — wódz Waregów (wikingów), założyciel państwa ruskiego, pierwszy z dynastii Rurykowiczów, książąt ruskich i carów moskiewskich. [przypis edytorski]

274. Jarema (ukr.) — Jeremi. [przypis edytorski]

275. pro crimine perduelionis (łac.) — za zdradę stanu. [przypis edytorski]

276. Bar — miasto i twierdza w śr.-zach. części Ukrainy, położone nad rzeką Rów, ok. 60 km na południe od Chmielnika. [przypis edytorski]

277. witebszczanin — mieszkaniec Witebska: miasta w płn.-wsch. części dzisiejszej Białorusi. [przypis edytorski]

278. polor — dobre maniery, ogłada towarzyska. [przypis edytorski]

279. poswarka — sprzeczka. [przypis edytorski]

280. kiścień — broń w postaci drewnianego trzonka z przyczepionym na rzemieniu ołowiem. [przypis edytorski]

281. gruba — piec z szerokim paleniskiem. [przypis edytorski]

282. karacena — rodzaj skórzanej zbroi z żelaznymi łuskami. [przypis edytorski]

283. ryngraf — duży blaszany medalion z godłem państwowym bądź wizerunkiem Maryi, zwykle w kształcie tarczy lub półksiężyca; pierwotnie część zbroi rycerskiej noszona pod szyją. [przypis edytorski]

284. harnasz (daw.) — zbroja. [przypis edytorski]

285. misiurka — hełm złożony z dzwonu w formie metalowej płaskiej miski z doczepionym do niego osłaniającym głowę, kark i szyję kapturem kolczym; element uzbrojenia pochodzenia wschodniego. [przypis edytorski]

286. dziryt — krótka włócznia. [przypis edytorski]

287. gindżał a. kindżał — rodzaj długiego noża lub sztyletu, prostego lub zakrzywionego, element uzbrojenia oddziałów kozackich. [przypis edytorski]

288. jatagan — broń biała, krótsza od szabli, używana od XVI w. przez Turków, Arabów i Persów. [przypis edytorski]

289. berkut (ukr.) — ptak z rodziny jastrzębi. [przypis edytorski]

290. roztruchan — ozdobny kielich. [przypis edytorski]

291. sepet — skrzynka z szufladkami na kosztowności lub dokumenty. [przypis edytorski]

292. altembas — jedwabna tkanina przetykana nićmi ze złota. [przypis edytorski]

293. bławat — kosztowna tkanina jedwabna, przeważnie błękitna. [przypis edytorski]

294. kwap — ptasi puch. [przypis edytorski]

295. maty (ukr.) — matko. [przypis edytorski]

296. czarnobrewa — kobieta o czarnych brwiach. [przypis edytorski]

297. rapcie — paski do podwieszania szabli u pasa. [przypis edytorski]

298. Konaszewicz-Sahajdaczny, Petro herbu Pobóg (1570–1622) — hetman kozaków rejestrowych, jeden z najsłynniejszych wodzów kozackich XVII w., wsławił się w bitwie pod Chocimiem (1621); obrońca Rzeczypospolitej przed wojskami moskiewskimi i tureckimi. [przypis edytorski]

299. Chocim (ukr. Chotyn) — miasto w płd.-zach. Ukrainie; miejsce dwóch wielkich bitew wojsk Rzeczypospolitej z Turkami (w 1621 i 1673). [przypis edytorski]

300. Spas (ukr.) — Zbawiciel. [przypis edytorski]

301. gorze (ze starop. gorzeć: palić się) — biada, nieszczęście, niebezpieczeństwo. [przypis edytorski]

302. korab — okręt, łódź. [przypis edytorski]

303. snadź (daw., gw.) — widocznie. [przypis edytorski]

304. bałabajka a. bałałajka — instrument strunowy, mniejszy od gitary. [przypis edytorski]

305. kusztyk a. kulawka — rodzaj kieliszka. [przypis edytorski]

306. Terpy, synku, mohorycz bude (ukr.) — Wytrzymaj, synku, czeka cię nagroda. [przypis edytorski]

307. prysiud (ukr.) — przykucnięcie z podskokiem w rosyjskich i ukraińskich tańcach ludowych. [przypis edytorski]

308. dulcis recordatio (łac.) — słodkie wspomnienie. [przypis edytorski]

309. alteracja (z łac.) — rozterka, niepewność. [przypis edytorski]

310. oribus (łac.) — usta. [przypis edytorski]

311. genus humanum (łac.) — rasa ludzka. [przypis edytorski]

312. Pandar — jeden z drugoplanowych bohaterów Iliady Homera. [przypis edytorski]

313. naści (daw.) — masz, bierz. [przypis edytorski]

314. musztuluk a. munsztułuk (daw.) — nagroda. [przypis edytorski]

315. inkaust (daw.) — atrament. [przypis edytorski]

316. czerniec (ukr.) — zakonnik. [przypis edytorski]

317. Łacha ił Ałła — Allah jest jedynym bogiem. [przypis edytorski]

318. tempus fugit (łac.) — czas leci. [przypis edytorski]

319. kunktatorstwo (z łac.) — umyślne zwlekanie. [przypis edytorski]

320. rohatyna (z ukr.) — rodzaj włóczni z hakiem. [przypis edytorski]

321. przechera (daw.) — osoba sprytna, przekorna i złośliwa. [przypis edytorski]

322. szarak — zubożały szlachcic. [przypis edytorski]

323. hołysz (z ukr.) — biedak. [przypis edytorski]

324. wejść w paragon (daw.) — równać się z kimś. [przypis edytorski]

325. aut pacem, aut bellum (łac.) — albo pokój, albo wojna. [przypis edytorski]

326. łopnąć (z ukr.) — uderzyć. [przypis edytorski]

327. półtorasta (daw.) — sto pięćdziesiąt. [przypis edytorski]

328. semen (daw.) — Kozak na czyjejś służbie, zaciężny żołnierz kozacki. [przypis edytorski]

329. zali (daw.) — czy. [przypis edytorski]

330. Tużu, tużu, serce bołyt (ukr.) — Tęsknię, smucę się, serce boli. [przypis edytorski]

331. serpentyna (daw.) — niezdobiona szabla. [przypis edytorski]

332. dziewosłęb — osoba starająca się o rękę dziewczyny w czyimś imieniu; swat. [przypis edytorski]

333. ordynek (z niem. Ordnung) — porządek. [przypis edytorski]

334. chorągiew tatarska — hist. jednostka polskiego wojska, oddział lekkiej jazdy liczący ok. 100 żołnierzy; nazwa wiąże się z tatarskim stylem walki, w którym szybkość i zwrotność rekompensowały brak ciężkiej zbroi; wojsko tego typu sprawdzało się doskonale w czasie pościgów za uciekającym nieprzyjacielem. [przypis edytorski]

335. Chortyca — największa wyspa na Dnieprze, na wysokości dzisiejszego miasta Zaporoża; w tradycji ukraińskiej miejsce częstego stacjonowania Kozaków zaporoskich. [przypis edytorski]

336. mogiła — tu: kopiec. [przypis edytorski]

337. Czasem też, chociaż i spokojnie było od Tatar (...) — są to słowa Maszkiewicza, który mógł nie wiedzieć o bytności Samuela Zborowskiego na Siczy [Samuel Zborowski (zm. 1584), magnat polski, rotmistrz królewski, skazany za morderstwo banita, jako hetman kozacki przebywał na Siczy w latach 70. XVI w. Red. WL]. [przypis autorski]

338. Scylla i Charybda (mit. gr.) — dwa potwory morskie, które czatowały na żeglarzy po obu stronach cieśniny, utożsamianej z Cieśniną Mesyńską, i pożerały ich. [przypis edytorski]

339. niedogarek (daw.) — niedopałek. [przypis edytorski]

340. łokieć — dawna jednostka miary, nieco ponad pół metra. [przypis edytorski]

341. pro aeterna rei memoria (łac.) — na wieczną pamięć o sprawie. [przypis edytorski]

342. Had — Hades. [przypis edytorski]

343. fines (łac.) — granice. [przypis edytorski]

344. orbis terrarum (łac.) — świat. [przypis edytorski]

345. alias (łac.) — inaczej, albo też. [przypis edytorski]

346. wakans (z łac.) — wolne stanowisko. [przypis edytorski]

347. Miserere mei (łac.) — Zlituj się nade mną. [przypis edytorski]

348. lafa (starop.) — pensja, żołd. [przypis edytorski]

349. ochędóstwo (starop.) — porządek, czystość. [przypis edytorski]

350. Malchus — sługa arcykapłana jerozolimskiego za czasów Jezusa Chrystusa; Ewangelia św. Jana opisuje, iż w Wielki Czwartek św. Piotr własnoręcznie odciął mu  ucho. [przypis edytorski]

351. hakownica — strzelba długa, osadzona na klocu drewnianym. [przypis edytorski]

352. rusznica — ręczna broń palna o długiej lufie. [przypis edytorski]

353. rękodajny — szlachcic pozostający na służbie na mocy dobrowolnej umowy. [przypis edytorski]

354. hajduk (z węg.) — służący. [przypis edytorski]

355. pajuk (daw.) — członek służby lub straży przybocznej; lokaj, często ubrany z turecka. [przypis edytorski]

356. detyna (ukr.) — dziecko. [przypis edytorski]

357. hajdamaka (z tur.) — buntownik, rozbójnik, uczestnik któregoś z powstań chłopskich na Ukrainie w XVIII w. [przypis edytorski]

358. Tytus Liwiusz (59 p.n.e.–17 n.e.) —  rzymski historyk pochodzący z Padwy; autor dzieła opisującego historię Rzymu. [przypis edytorski]

359. pastorum convenarumque plebs transfuga ex suis populis (łac.) — tłum pasterzy i przybyszów, zbiegów ze swoich plemion. [przypis edytorski]

360. My po bożej myłosti kniaź i hospodyn (ukr.) — My, z bożej miłości książę i pan. [przypis edytorski]

361. et cetera (łac.) — i tak dalej. [przypis edytorski]

362. Rurykowicze — potomkowie Ruryka. [przypis edytorski]

363. Wołoszka — kobieta z Wołoszczyzny. [przypis edytorski]

364. trabant (daw.) — żołnierz ze straży przybocznej. [przypis edytorski]

365. halabarda — broń kłująca na długim drzewcu. [przypis edytorski]

366. Tatarzy budziaccy — Tatarzy mieszkający w Budziaku. [przypis edytorski]

367. czaus murza (z tur.) — urzędnik, posłaniec. [przypis edytorski]

368. excitare (łac.) — wzbudzić. [przypis edytorski]

369. non prohibeo (łac.) — nie zabraniam. [przypis edytorski]

370. impediment (z łac.) — przeszkoda. [przypis edytorski]

371. monstrum (łac.) — potwór. [przypis edytorski]

372. Apage, satanas! (łac.) — Odejdź, szatanie! [przypis edytorski]

373. Musiał czekać z tym, aż ćwierć wyjdzie — chodzi o trzymiesięczny okres żałoby. [przypis edytorski]

374. februarius, februarii (łac.) — luty. [przypis edytorski]

375. eiusdem matris (łac.) — tej samej matki. [przypis edytorski]

376. bellum civile (łac.) — wojna domowa. [przypis edytorski]

377. rebelizant (daw.) — buntownik. [przypis edytorski]

378. guldynka (starop.) — myśliwska strzelba gwintowana, używana w XVII–XVIII w. [przypis edytorski]

379. wolnica — wolni Kozacy. [przypis edytorski]

380. po harapie (daw.) — po wszystkim. [przypis edytorski]

381. szlachcic chodaczkowy — ubogi szlachcic. [przypis edytorski]

382. nahaj — bicz. [przypis edytorski]

383. palcat — gruby kij; używany dawniej do nauki szermierki. [przypis edytorski]

384. masztalerz — stajenny. [przypis edytorski]

385. cekhauz (z niem. Zeughaus) — arsenał. [przypis edytorski]

386. nadziak — czekan; broń o kształcie zaostrzonego młotka, służąca w do rozbijania zbroi przeciwnika. [przypis edytorski]

387. driakiew — roślina zielna. [przypis edytorski]

388. płochy (daw.) — niestały w uczuciach. [przypis edytorski]

389. wołoszynek — kastrowany koń. [przypis edytorski]

390. dyferencja — spór. [przypis edytorski]

391. terlica — stelaż siodła. [przypis edytorski]

392. ćwierć — trzy miesiące. [przypis edytorski]

393. ruski brzeg — prawy brzeg Dniepru nazywano ruskim, lewy tatarskim. [przypis autorski]

394. sioło (daw.) — wieś, osada. [przypis edytorski]

395. żenie (daw.) — gna. [przypis edytorski]

396. szynkować (daw.) — sprzedawać alkohol. [przypis edytorski]

397. rybitwa (starop.) — rybak. [przypis edytorski]

398. na Lachiw (daw., ukr.) — na Polaków. [przypis edytorski]

399. na borg (przestarz.) — na kredyt. [przypis edytorski]

400. ne na to, szczo je, ałe na to, szczo bude (ukr.) — nie za to, co jest, ale za to, co będzie. [przypis edytorski]

401. grodowi — tu: uzbrojeni Kozacy. [przypis edytorski]

402. Bogusław — miasto na Ukrainie, nad rzeką Roś. [przypis edytorski]

403. Lach (z ukr.) — Polak. [przypis edytorski]

404. Kalinowski, Marcin herbu Kalinowa (1605–1652) —  hetman polny koronny, wojewoda czernihowski, podkomorzy kamieniecki, starosta bracławski; dostał się do niewoli po bitwie pod Korsuniem (1648). [przypis edytorski]

405. skaptować —  przekonać kogoś do swoich racji, namówić do przejścia na swoją stronę. [przypis edytorski]

406. bawić — pozostawać. [przypis edytorski]

407. pocztowy — członek pocztu. [przypis edytorski]

408. libenter (łac.) — chętnie. [przypis edytorski]

409. arcana (łac.) — sekrety. [przypis edytorski]

410. spuścić się na kogoś (daw.) — polegać na kimś, liczyć na kogoś. [przypis edytorski]

411. co o kim trzymać (daw.) — co o kim myśleć. [przypis edytorski]

412. rekompensa (z łac.) — nagroda. [przypis edytorski]

413. pidsusidok (ukr.) — sąsiad. [przypis edytorski]

414. dworzyszczowy — chłop pańszczyźniany. [przypis edytorski]

415. rugować — usuwać kogoś z zajmowanej nieruchomości. [przypis edytorski]

416. cyc (z hol. sits) — tani materiał. [przypis edytorski]

417. jałowicze buty — buty zrobione z krowiej skóry. [przypis edytorski]

418. stać na wstręcie — przeszkadzać. [przypis edytorski]

419. salam (z tur.) — powitanie. [przypis edytorski]

420. cum boris, lasis, graniciebus et coloniis — z borami, lasami, granicami i koloniami. [przypis edytorski]

421. zazula (z ukr.) — kukułka. [przypis edytorski]

422. niebożę — biedactwo, nieborak, ktoś nieszczęśliwy. [przypis edytorski]

423. kupić się (daw.) — grupować się. [przypis edytorski]

424. wić — wezwanie na wyprawę wojenną. [przypis edytorski]

425. prażnik a. praźnik (starop. lub z ukr.) — święto. [przypis edytorski]

426. ataman kurzeniowy — dowódca kurzenia: oddziału kozackiego. [przypis edytorski]

427. Jonasz (VIII w. p.n.e.) — prorok Starego Testamentu, opisany w biblijnej Księdze Jonasza, w czasie burzy morskiej został połknięty przez wielką rybę, która po trzech dniach wypluła go na brzeg. [przypis edytorski]

428. dombaza — niewielki statek używany najczęściej do przewożenia towarów. [przypis edytorski]

429. Zborowski, Samuel (zm. 1584) — rotmistrz królewski i hetman kozacki, ścięty w 1584 na dziedzińcu zamku wawelskiego za spiskowanie przeciw królowi Stefanowi Batoremu. [przypis edytorski]

430. rozbrat — niezgoda, niezgodność, rozbieżność, rozejście się. [przypis edytorski]

431. Pawluk, Paweł właśc. Michnowicz, Pawło (zm. 1638) — hetman kozacki, przywódca antypolskiego i antyszlacheckiego powstania kozackiego w 1637. [przypis edytorski]

432. niżowa rzeczpospolita — zbiorowość Kozaków z Zaporoża. [przypis edytorski]

433. w czele — dziś: w czole. [przypis edytorski]

434. innocencja (z łac.) — niewinność. [przypis edytorski]

435. cyrulik — fryzjer zajmujący się też leczeniem lekkich chorób i wykonywaniem prostych zabiegów medycznych na podstawie wiedzy ludowej i doświadczenia. [przypis edytorski]

436. dies irae et calamitatis (łac.) — dzień gniewu i nieszczęścia. [przypis edytorski]

437. kaptować (z łac.) — zdobywać, pozyskiwać. [przypis edytorski]

438. justycja (z łac.) — sprawiedliwość. [przypis edytorski]

439. pro publico bono (łac.) — dla dobra publicznego. [przypis edytorski]

440. traktament (z łac.) — poczęstunek. [przypis edytorski]

441. Krzeczowski a. Krzyczewski, Stanisław (zm. 1649) — polski szlachcic i rotmistrz husarski rusińskiego pochodzenia, który w 1647 ułatwił Bohdanowi Chmielnickiemu ucieczkę na Zaporoże, a kiedy podczas powstania kozackiego w 1648 dostał się do niewoli tatarskiej, został wykupiony przez Chmielnickiego i przyłączył się do powstańców; przyjął prawosławie i został pułkownikiem kijowskim, zginął w niewoli, śmiertelnie ranny po przegranej bitwie pod Łojowem. [przypis edytorski]

442. pod wiechami — tu: w karczmach. [przypis edytorski]

443. gładysz (daw.) — człowiek urodziwy, układny. [przypis edytorski]

444. rzezaniec (daw.) — kastrat, nadzorca haremu. [przypis edytorski]

445. seraj — kobieca część domu muzułmańskiego, harem. [przypis edytorski]

446. tameczny (daw.) — tamtejszy. [przypis edytorski]

447. basza a. pasza (z tur.) — wysoki urzędnik turecki; pan. [przypis edytorski]

448. in poculis (łac.) — przy kieliszku. [przypis edytorski]

449. skonwinkować (z łac.) — pozyskać. [przypis edytorski]

450. popsować (daw.) — popsuć. [przypis edytorski]

451. antałek (starop.) — mała beczułka. [przypis edytorski]

452. janczarzy a. janczarowie (z tur.) — żołnierze piechoty tureckiej. [przypis edytorski]

453. Puskaj, bat’ku, z Lachami umiraty (ukr.) — Pozwól, ojcze, z Polakami umierać. [przypis edytorski]

454. śloza (starop.) — łza. [przypis edytorski]

455. Vive valeque! (łac.) — Żyj i bądź zdrowy! [przypis edytorski]

456. pokup — zbyt. [przypis edytorski]

457. zimownik — osada, w której Kozacy przeczekują zimę. [przypis edytorski]

458. kulon — ptak wędrowny, żyje na stepach i suchych ugorach w pobliżu rzek, kiedyś licznie występujący w Polsce, dziś bardzo rzadki. [przypis edytorski]

459. Krzemieńczug (ukr. Kremenczuk) — miasto i twierdza w śr. Ukrainie. [przypis edytorski]

460. retman (daw.) — starszy flisak, który kierował spławem i zespołem flisaków. [przypis edytorski]

461. wiszni (ukr.: wyszni) — wiśnie. [przypis edytorski]

462. orda (hist., z tur.) — państwo, obóz lub wojsko tatarskie. [przypis edytorski]

463. palanka — wódka. [przypis edytorski]

464. raz maty rodyła (ukr.) — raz matka rodziła. [przypis edytorski]

465. saletra — azotan, składnik materiałów wybuchowych. [przypis edytorski]

466. recepcja (z łac.) — przyjęcie. [przypis edytorski]

467. sczeznąć — osłabnąć, opaść z sił, zginąć. [przypis edytorski]

468. zubastaja szczuka (ukr.) — zębaty szczupak. [przypis edytorski]

469. dignitas, dignitatis (łac. ) — godność. [przypis edytorski]

470. rudel (daw.) — ster statku. [przypis edytorski]

471. muszkiet — ciężka strzelba lontowa, gładkolufowa, ładowana odprzodowo. [przypis edytorski]

472. strychować (daw.) —  strzelać. [przypis edytorski]

473. frant — ktoś wesoły i sympatyczny, ale jednocześnie bystry i przebiegły. [przypis edytorski]

474. wyszle (daw.) — dziś: wyśle. [przypis edytorski]

475. inkursja (z łac.) — najazd. [przypis edytorski]

476. pospać się — zasnąć. [przypis edytorski]

477. wraży — niesprzyjający, wrogi. [przypis edytorski]

478. Na pohybel że wam, czortowy syny! Szczob was Sierpiahowa smert! Jasno wielmożny syny! (ukr.) — Na zgubę wam, czortowe syny! Żeby was Sierpiagowa śmierć! Jaśnie wielmożne syny! [przypis edytorski]

479. budu (ukr.) — będę. [przypis edytorski]

480. Zawedem posła, ałe za borodu (ukr.) — Zaprowadzimy posła, ale za brodę. [przypis edytorski]

481. Koli! Koli! (ukr. koły) — bij, zabij!  [przypis edytorski]

482. ałłachować — wzywać Allaha. [przypis edytorski]

483. spisa — długa broń drzewcowa o małym grocie, używana przez Kozaków od XVI do XIX w. [przypis edytorski]

484. handżar a. kindżał — nóż, sztylet, używany często do dobijania rannego przeciwnika. [przypis edytorski]

485. ordyniec — członek tatarskiej ordy. [przypis edytorski]

486. brzechwa — tylna część strzały. [przypis edytorski]

487. Proszczaj, bat’ku (ukr.) — Żegnaj, ojcze. [przypis edytorski]

488. kantarzej — urzędnik wojskowy na Zaporożu, czuwający nad miarami i wagami w kramach na Kramnym Bazarze w Siczy. [przypis autorski]

489. szaflik — drewniane, okrągłe naczynie z uchwytami. [przypis edytorski]

490. kurzeń a. kureń — oddział Kozaków. [przypis edytorski]

491. Tuhaj-bej, właśc. Arğın Doğan Toğay bey (ok. 1601–1651) — przywódca polityczny i wojskowy Tatarów krymskich; w 1648 wziął udział w powstaniu Chmielnickiego po stronie powstańców przeciw Rzeczypospolitej, zginął w bitwie pod Beresteczkiem. [przypis edytorski]

492. Bazawłuk — wyspa na Dnieprze u ujścia rzeki Bazawłuk; znajdowała się na niej jedna z siedzib Siczy Zaporoskiej. [przypis edytorski]

493. Sochroni Bih! (ukr.) — Uchowaj, Boże! [przypis edytorski]

494. serdyty (ukr.) — skłonny do gniewu. [przypis edytorski]

495. kosz —  tatarski lub kozacki obóz. [przypis edytorski]

496. ośm (starop.) — osiem. [przypis edytorski]

497. krzyże zdarte z cerkwi — Zaporożcy w czasie swych napadów nie oszczędzali nikogo i niczego. Do czasów Chmielnickiego nie było wcale cerkwi w Siczy. Pierwszą właśnie Chmielnicki wystawił; nie pytano tam również nikogo o wyznanie i to, co opowiadają o religijnym nastroju Niżowców, jest bajką. [przypis autorski]

498. miriady — ogromna ilość, mnóstwo. [przypis edytorski]

499. deputacja — delegacja. [przypis edytorski]

500. esauł — stopień oficerski w wojskach kozackich carskiej Rosji. [przypis edytorski]

501. Trastia joho maty mordowała (ukr.) — Żeby cholera jego mać wzięła. [przypis edytorski]

502. Kołyb ja kotoroho w łob — gdybym tak którego w łeb. [przypis edytorski]

503. pohaniec (starop., z ukr.) — wyznawca islamu. [przypis edytorski]

504. Chmielnicki począł mówić — sposób obradowania na Siczy opisany jest w diariuszu Eryka Lassoty, posła cesarskiego na Zaporoże w roku 1594. [przypis autorski]

505. dyszkrecja — popr.: dyskrecja. [przypis edytorski]

506. niedrug (z ukr. nedruh) — wróg. [przypis edytorski]

507. Hadziacz — miasto na Ukrainie, nad rzeką Psioł. [przypis edytorski]

508. na pohybel (ukr.) — na zgubę. [przypis edytorski]

509. Ne bude sobaka miasa isty (ukr.) — Nie dla psa kiełbasa. [przypis edytorski]

510. pysar (ukr.) — pisarz. [przypis edytorski]

511. ni pisaty, ni czytaty ne umiju (ukr.) — ani pisać, ani czytać nie umiem. [przypis edytorski]

512. synowiec (daw.) — syn brata. [przypis edytorski]

513. osełedec (ukr. śledź) — fryzura kozacka, warkoczyk na czubku ogolonej głowy. [przypis edytorski]

514. Ja toho Lacha znaju, on buw u Krymu (ukr.) — Znam tego Polaka, on był na Krymie. [przypis edytorski]

515. paroksyzm — nasilenie się negatywnych uczuć w stosunku do kogoś lub czegoś. [przypis edytorski]

516. patientia (łac.) — cierpliwość. [przypis edytorski]

517. lacki (z ukr.) — polski. [przypis edytorski]

518. szczob z nym poihraty (ukr.) — żeby się z nim zabawić. [przypis edytorski]

519. swynojad (z ukr.) — świniożerca. [przypis edytorski]

520. każe, rozserdywsia (ukr.) — mówi, że się rozgniewał. [przypis edytorski]

521. rozserdywsia duże (ukr.) — rozgniewał się bardzo. [przypis edytorski]

522. Ne serdysia, druże (ukr.) — Nie gniewaj się, przyjacielu. [przypis edytorski]

523. pyśmo (ukr.) — list. [przypis edytorski]

524. Potocki, Stefan (ok. 1624-1648) — dowódca wojskowy, syn Mikołaja Potockiego; brał udział w bitwie z wojskami kozacko-tatarskimi pod Żółtymi Wodami, podczas której został ciężko ranny i wzięty do niewoli, gdzie zmarł. [przypis edytorski]

525. bismillach właśc. bismillah (ar.) — w imię Boga. [przypis edytorski]

526. Kurki — Plejady (gwiazdozbiór). [przypis edytorski]

527. fructum (łac.) — owoc. [przypis edytorski]

528. stawszczyzny, pojemszczyzny, suchomielszczyzny, oczkowe i rogowe — podatki. [przypis edytorski]

529. Koniecpolski, Stanisław (1591–1646) — hetman wielki koronny, kasztelan krakowski, uznawany za jednego z najwybitniejszych polskich wodzów. [przypis edytorski]

530. parrycyda (łac. parricida) — ojcobójca; zdrajca. [przypis edytorski]

531. membra putrida (łac.) — chore, zgniłe kończyny. [przypis edytorski]

532. Chciano membra putrida leczyć, nie wycinać (... ) — słowa historyczne Żółkiewskiego. [przypis autorski]

533. klemencja (z łac.) — łagodność, łaskawość. [przypis edytorski]

534. aza (starop.) — czy. [przypis edytorski]

535. hałłachować — wzywać Allaha. [przypis edytorski]

536. buńczuk — długie drzewce ozdobione włosiem końskim, daw. symbol władzy wojskowej. [przypis edytorski]

537. piechota zaporoska — wbrew ogólnemu mniemaniu dzisiejszemu Beauplan twierdzi, iż piechota zaporoska niezmiernie przewyższała jazdę. Wedle Beauplana 200 Polaków rozbijało z łatwością 2000 jazdy zaporoskiej, ale natomiast 100 pieszych Kozaków mogło długo bronić się z zakopu tysiącowi Polaków [Beauplan, Guillaume le Vasseur de (1600–1675) — francuski inżynier wojskowy i kartograf, twórca szczegółowych map ziem polskich, autor Opisu Ukrainy]. [przypis autorski]

538. puszkar (daw., ukr.) — człowiek obsługujący puszkę, czyli działo; artylerzysta a. rusznikarz. [przypis edytorski]

539. dowbysz (daw., ukr.) — dobosz. [przypis edytorski]

540. teorbanista — muzyk grający na teorbanie. [przypis edytorski]

541. litaury (ukr. litawry) — instrument perkusyjny, rodzaj bębna. [przypis edytorski]

542. Hej wy stepy... more szyrokije (ukr.) — Hej wy, stepy ukochane, Pięknym kwiatem malowane, Szerokie jak morze. [przypis edytorski]

543. Źródła rusińskie, np. Samoił Weliczko [Samoił Wełyczko (1670–ok.1728) — ukr. kronikarz, autor Kroniki zdarzeń w Południowo-wschodniej Rosji w XVII w., napisanej m.in. na podstawie pamiętników polskich, przedstawiających walki z Kozakami w 1638; Red. W.L.], podają liczbę wojsk koronnych na 22 000. Cyfra to oczywiście fałszywa. [przypis autorski]

544. telega — duży wóz na czterech kołach. [przypis edytorski]

545. fechmistrz — mistrz fechtunku, czyli sztuki walki bronią białą (szablą, szpadą, floretem); mistrz szermierki. [przypis edytorski]

546. glewia — broń drzewcowa z grotem w formie jednosiecznego noża. [przypis edytorski]

547. Ne znaju. Bytwa, każe, bude, ałe ne znaju (ukr.) — Nie wiem. Bitwa, zdaje się, będzie, ale nie wiem. [przypis edytorski]

548. Potocki, Mikołaj, zwany Niedźwiedzia Łapa, herbu Pilawa (ok. 1593–1651) — kasztelan krakowski, hetman wielki koronny w latach 1646–1651. [przypis edytorski]

549. klient (daw., z łac.) — uboższy szlachcic, zależny od bogatszego, głosujący na sejmikach zgodnie z wolą magnata i walczący pod jego komendą. [przypis edytorski]

550. Bił nam czołom i prosył, szczob jeho podaryty, a my pomniawszy jeho usługi, dajem (z ukr.) — Bił nam czołem i prosił, żeby go obradować, a my, wspomniawszy jego usługi, dajemy. [przypis edytorski]

551. chudopachołek (daw.) — niezamożny szlachcic. [przypis edytorski]

552. ergo (łac.) — więc. [przypis edytorski]

553. homo novus (łac.) — nowy człowiek. [przypis edytorski]

554. Gut, sehr gut (niem.) — Dobrze, bardzo dobrze. [przypis edytorski]

555. Na pohybel Lachom! (daw., ukr.) — Śmierć Polakom! [przypis edytorski]

556. wojna trzydziestoletnia (1618–1648) — konflikt na terenie Rzeszy niemieckiej pomiędzy protestantami niemieckimi, wspieranymi m.in. przez Szwedów a katolicką dynastią Habsburgów. [przypis edytorski]

557. knecht — żołnierz piechoty w dawnym wojsku niemieckim. [przypis edytorski]

558. kolet (z fr. collet: kołnierz) — skórzany płaszcz wojskowy. [przypis edytorski]

559. Herr Hauptmann! (niem.) — Panie hetmanie! [przypis edytorski]

560. Feuer! (niem.) — Ognia! [przypis edytorski]

561. rekognoskować (z łac. recognosco) — rozpoznawać. [przypis edytorski]

562. Żółte Wody —  miasto w płd.-wsch. części Ukrainy, nad rzeką Żółtą, miejsce zwycięstwa wojsk kozackich Chmielnickiego nad polskimi w 1648. [przypis edytorski]

563. carz (daw.) — władca. [przypis edytorski]

564. zbawić (starop.) — pozbawić. [przypis edytorski]

565. Chodkiewicz, Jan Karol herbu Gryf z Mieczem (1560–1621) — wybitny dowódca wojskowy, hetman wielki litewski od 1605, zwycięzca w bitwie pod Kircholmem. [przypis edytorski]

566. bitwa pod Kircholmem (1605) — bitwa stoczona w czasie polsko-szwedzkiej wojny o Inflanty; zakończona zwycięstwem wojsk polskich. [przypis edytorski]

567. ośmnaście (starop.) — osiemnaście. [przypis edytorski]

568. bitwa pod Kłuszynem (1610) — starcie podczas wojny polsko-rosyjskiej 1609–1618, między wojskami polskimi pod wodzą hetmana Stanisława Żółkiewskiego a armią moskiewską; zakończona zwycięstwem wojsk polskich. [przypis edytorski]

569. mnogimi umu swojego oczyma (z ukr.) — licznymi oczami swego rozumu. [przypis edytorski]

570. mnogimi umu swojego oczyma, jako łowiec chytry, na wszystkie strony poglądając i straże na milę i dalej od obozu mając — Samoił Weliczko, 62 [Samoił Wełyczko (1670–ok. 1728) — ukr. kronikarz, autor Kroniki zdarzeń w Południowo-wschodniej Rosji w XVII w., napisanej m.in. na podstawie pamiętników polskich, przedstawiających walki z Kozakami w 1638; Red. W.L.]. [przypis autorski]

571. Żółta Woda — dziś: Żołta, rzeka na Ukrainie. [przypis edytorski]

572. kitajka (starop.) — gładka tkanina. [przypis edytorski]

573. Czorty, ne Lachy (ukr.) — Diabły, nie Polacy. [przypis edytorski]

574. bułany — określenie maści konia: płowy, jasnobrązowy z czarną grzywą i ogonem. [przypis edytorski]

575. odyniec — stary dzik, żyjący w pojedynkę, poza stadem. [przypis edytorski]

576. primus inter pares (łac.) — pierwszy wśród równych. [przypis edytorski]

577. batog — mocny bat. [przypis edytorski]

578. sumować się (z ukr.) — martwić się. [przypis edytorski]

579. tużyć (daw.) — tęsknić. [przypis edytorski]

580. pika — broń składająca się z długiego drzewca i osadzonego na nim grotu. [przypis edytorski]

581. Krzywonos, Maksym (ukr. Krywonis, zm. 1648) —  pułkownik kozackiego wojska zaporoskiego, jeden z głównych przywódców powstania Chmielnickiego; brał udział m.in. w bitwach pod Żółtymi Wodami, Korsuniem, Konstantynowem i Piławcami, zdobył m.in. Bar, Krzemieniec i Połonne. [przypis edytorski]

582. Sieniawski, Mikołaj Hieronim (1645–1683) — hetman polny koronny, wojewoda wołyński, marszałek nadworny koronny. [przypis edytorski]

583. paroch — proboszcz, pleban. [przypis edytorski]

584. Ludy! Kto w Boha wiryt, spasajtes! Lachy bijut naszych (ukr.) — Ludzie! Kto w Boga wierzy, niech się ratuje! Polacy biją naszych. [przypis edytorski]

585. instancja (daw.) — wstawienie się za kimś. [przypis edytorski]

586. ciury — w dawnym wojsku słudzy rycerza, którzy nie brali udziału w boju; pogardliwa nazwa używana dość często w stosunku do ludzi, o których się nie ma zbyt wysokiego wyobrażenia. [przypis edytorski]

587. Lachiw (daw., ukr.) — Polaków. [przypis edytorski]

588. pobyty (ukr.) — pobici. [przypis edytorski]

589. łycar (ukr.) — rycerz. [przypis edytorski]

590. blachman — bielmo. [przypis edytorski]

591. Prypeć — rzeka na Ukrainie i Białorusi, prawy dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

592. cny (daw.) — godny szacunku. [przypis edytorski]

593. gwoli — z powodu. [przypis edytorski]

594. słoboda — osada na Ukrainie lub w Rosji zamieszkiwana przez wolną ludność. [przypis edytorski]

595. piernacz — buława pułkownikowska kozacka, która zastępowała między Kozakami list żelazny [czyli dawała okazicielowi prawo swobodnego przejazdu i nietykalność Red. W.L.]. [przypis autorski]

596. inwektywa (z łac.) — zniewaga. [przypis edytorski]

597. sorok (z ukr.) — czterdzieści. [przypis edytorski]

598. wiktoria (z łac.) — zwycięstwo. [przypis edytorski]

599. hetman koronny — chodzi o Mikołaja Potockiego. [przypis edytorski]

600. w łyka — do niewoli. [przypis edytorski]

601. mołodycia (daw., ukr.) — młoda dziewczyna. [przypis edytorski]

602. kumys — napój alkoholowy ze sfermentowanego mleka, najczęściej mleka klaczy. [przypis edytorski]

603. riasa (ukr.) — długa szata stosowana przez duchownych kościołów wschodnich. [przypis edytorski]

604. sadyba —  osada, kolonia. [przypis edytorski]

605. bachmat —  koń rasy tatarskiej, niewielki, ale silny i wytrzymały, odporny na trudne warunki klimatyczne, szybki i zwinny. [przypis edytorski]

606. ne znaju (ukr.) — nie wiem. [przypis edytorski]

607. did (ukr.) — żebrak, dziad. [przypis edytorski]

608. Ja niczoho ne znaju, pane. Kołyb ja szczo, abo szczo, abo bude szczo, to nechaj mini, oto szczo (z ukr.) — Ja nic nie wiem, panie. Gdybym ja coś, albo co, albo cokolwiek, to niech mnie, ot co. [przypis edytorski]

609. Buw, pane! (ukr.) — Byłem, panie! [przypis edytorski]

610. łycari prijszły (z ukr.) — rycerze przyszli. [przypis edytorski]

611. odin każe (z ukr.) — jeden mówi. [przypis edytorski]

612. częstokół — ogrodzenie z bali. [przypis edytorski]

613. awangarda — straż przednia, oddział maszerujący przed siłami głównymi. [przypis edytorski]

614. mens, mentis (łac.) — rozum. [przypis edytorski]

615. Pater noster, qui es in coelis! Sanctificetur nomen Tuum, adveniat regnum Tuum, fiat voluntas Tua — Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć się imię Twoje, przyjdź królestwo Twoje, bądź wola Twoja. [przypis edytorski]

616. Sicut in coelo, et in terra! (łac.) — Jak w niebie, tak i na ziemi! [przypis edytorski]

617. autem (łac.) — następnie. [przypis edytorski]

618. podwika (starop.) — kobieta. [przypis edytorski]

619. sigillum (łac.) — pieczęć. [przypis edytorski]

620. eo instante (łac.) — w tej chwili. [przypis edytorski]

621. kunktować (z łac.) — zwlekać. [przypis edytorski]

622. 
				sub tutelam (łac.) — pod ochroną. [przypis edytorski]

623. 
			praesidium (łac.) — ochrona. [przypis edytorski]

624. facecja (z łac.) — zabawne opowiadanie. [przypis edytorski]

625. bóść — uderzać czymś spiczastym, ostrym. [przypis edytorski]

626. animować (z łac.) — ożywiać. [przypis edytorski]

627. bibosz (z łac. bibo, bibere: pić) — pijak. [przypis edytorski]

628. rysią — kłusem. [przypis edytorski]

629. rankor (starop.) — gniew, złość. [przypis edytorski]

630. wolentarz — żołnierz, który pełni służbę, ale nie otrzymuje za nią zapłaty. [przypis edytorski]

631. donia (ukr.) — córeczka. [przypis edytorski]

632. terpy (ukr.) — cierp. [przypis edytorski]

633. vis armata, raptus puellae (łac.) — przemoc, porwanie panny. [przypis edytorski]

634. ja duszu by zhubyw (ukr.) — duszę bym zgubił. [przypis edytorski]

635. mać (starop.) — matka. [przypis edytorski]

636. rab (daw.) — niewolnik, sługa. [przypis edytorski]

637. prodały mene jak raba, na złuju dołu i na neszczastje (ukr.) — sprzedali mnie jak niewolnika, na złą dolę i na nieszczęście. [przypis edytorski]

638. znaju (ukr.) — znam. [przypis edytorski]

639. zaklataja (ukr.) — zaklęta. [przypis edytorski]

640. veto (z łac. veto: nie pozwalam) — sprzeciw. [przypis edytorski]

641. Goliat — biblijny siłacz. [przypis edytorski]

642. Na wiki wikiw (ukr.) — Na wieki wieków. [przypis edytorski]

643. giezło (daw.) — długa, luźna szata. [przypis edytorski]

644. Hospody, pomyłuj! (ukr.) — Boże, bądź miłościw! [przypis edytorski]

645. rakarz — człowiek zajmujący się wyłapywaniem bezpańskich psów, hycel; tu pogard.: oprawca. [przypis edytorski]

646. Diakujem, pane! (ukr.) — Dziękujemy, panie! [przypis edytorski]

647. Baczyw ty? (ukr.) — Widziałeś? [przypis edytorski]

648. Trastia joho mordowała! (ukr.) — Niech go cholera weźmie! [przypis edytorski]

649. braha — mętny wywar pozostały po pędzeniu wódki. [przypis edytorski]

650. sperka (gw.) — słonina. [przypis edytorski]

651. per amicitiam (łac.) — przez przyjaźń. [przypis edytorski]

652. delirium (łac.) — zaburzenie świadomości. [przypis edytorski]

653. Vale et me amantem redama (łac.) — Bądź zdrów i kochaj mnie wzajemnie. [przypis edytorski]

654. olstro — pudełko na pistolet, wykonane ze skóry, przymocywawane do siodła. [przypis edytorski]

655. do dnia — przed nastaniem dnia. [przypis edytorski]

656. czaprak — sukienna podkładka pod siodło, mająca chronić konia przed obtarciami. [przypis edytorski]

657. stalla — zdobiona ławka w prezbiterium, blisko ołtarza, przeznaczona głównie dla duchownych. [przypis edytorski]

658. niepośledni (daw.) — nie byle jaki. [przypis edytorski]

659. żydy wozić — przechylać się. [przypis edytorski]

660. przyhołubić (z ukr.) — zaopiekować się, przygarnąć. [przypis edytorski]

661. krasnodiwa (z daw., ukr.) — piękna dziewczyna. [przypis edytorski]

662. Nie znajem nikakij Syrowatej (z ukr.) — Nie znamy żadnej Syrowatej. [przypis edytorski]

663. kosooki — zezowaty, skośnooki. [przypis edytorski]

664. On z Czehryna prijichaw. Tam Lachiw riżut (ukr.) — On z Czehryna przyjechał. Tam Polaków zabijają. [przypis edytorski]

665. wiszajut (z ukr.) — wieszają. [przypis edytorski]

666. Prostyte, pane (ukr.) — Wybaczcie, panie. [przypis edytorski]

667. signum (łac.) — znak. [przypis edytorski]

668. asilum (łac.) — azyl. [przypis edytorski]

669. bród — płytkie miejsce jeziora, rzeki, przez które można przejść na drugi brzeg. [przypis edytorski]

670. derkacz — ptak o rdzawobrunatnym upierzeniu i charakterystycznym terkoczącym głosie. [przypis edytorski]

671. szelma — osoba, która radzi sobie w wielu trudnych sytuacjach, ale czasami działa w nieuczciwy sposób. [przypis edytorski]

672. cyrkumferencja (starop., z łac.) — żart.: tusza. [przypis edytorski]

673. w jedle (starop.) — w jedzeniu. [przypis edytorski]

674. Szczob wam światyj Mikołaj daw zdorowla i szczastje (z ukr.) — Oby wam święty Mikołaj dał zdrowie i szczęście. [przypis edytorski]

675. Do chutoriw, pane, do seła (ukr.) — Do chutorów, panie, do wsi. [przypis edytorski]

676. łycary prijszli, szczo bitwa buła (z ukr.) — rycerze przyszli, że bitwa była. [przypis edytorski]

677. świtka (daw.) — wierzchnia odzież chłopska, siermięga, kapota. [przypis edytorski]

678. maż — jak ma. [przypis edytorski]

679. eo modo (łac.) — w ten sposób. [przypis edytorski]

680. Sokołe jasnyj... Ty dałeko widajesz. (ukr.) — Sokole jasny, Bracie mój rodzony, Ty wysoko latasz, Daleko sięga twoja wiedza i władza. [przypis edytorski]

681. swywoli — swawoli. [przypis edytorski]

682. vitare (łac.) — unikać. [przypis edytorski]

683. przedzierzgnąć się — zmienić się. [przypis edytorski]

684. quo modo (łac.) — w jaki sposób. [przypis edytorski]

685. zepsować (starop.) — zepsuć. [przypis edytorski]

686. zadać imparitatem (z łac.) — uznać za niegodnego. [przypis edytorski]

687. sexus (łac.) — płeć. [przypis edytorski]

688. regimentarz — zastępca hetmana; tymczasowy dowódca; określenie używane w XVII- XVIII w. [przypis edytorski]

689. Cunctator właśc. Quintus Fabius Maximus Verrucosus Cunctator (280–203 p.n.e.) — rzymski polityk i wódz; zyskał przydomek Cunctator (łac. „zwlekający”) za sprawą przyjętej strategii w rozmieszczaniu wojsk podczas II wojny punickiej. [przypis edytorski]

690. Ej, tam na hori... Kozaki idut’ (ukr.) — Hej, tam na górze żeńcy żną, A pod górą, pod zieloną, kozacy maszerują. [przypis edytorski]

691. Skażyte ditki, wże je Demianiwka? (ukr.) — Powiedzcie, dzieci, to już Demianówka? [przypis edytorski]

692. Abo szczo? (ukr.) — Bo co? [przypis edytorski]

693. hroszi dadut (ukr.) — pieniądze dadzą. [przypis edytorski]

694. znajut (ukr.) — wiedzą. [przypis edytorski]

695. taj kazały, szczo na paniw (ukr.) — i mówili, że na panów. [przypis edytorski]

696. Koły Zaporożci paniw pobyły (ukr.) — Skoro Zaporożcy panów pobili. [przypis edytorski]

697. rezun (z ukr.) — siepacz, zabójca. [przypis edytorski]

698. rizaty (ukr.) — zabijać. [przypis edytorski]

699. Ne zderżymo (ukr.) — Nie damy rady. [przypis edytorski]

700. ne zderżyte, ditki (ukr.) — nie dacie rady, dzieci. [przypis edytorski]

701. i korol boitsia (ukr.) — i król się boi. [przypis edytorski]

702. znajte: szczo Lach, to szabla (z ukr.) — wiedzcie: co Polak, to szabla. [przypis edytorski]

703. komysar (ukr.) — komisarz. [przypis edytorski]

704. Naj sia poprobujut (z ukr.) — Niech się zmierzą. [przypis edytorski]

705. wsio paniw a kniaziej (z ukr.) — wszystko pańskie i książęce. [przypis edytorski]

706. Wże prawdu każe (ukr.) — Już to prawdę mówi. [przypis edytorski]

707. mudryj did (ukr.) — mądry dziad. [przypis edytorski]

708. łycho (ukr.) — źle. [przypis edytorski]

709. odryna (reg.) — budynek, w którym przechowuje się siano. [przypis edytorski]

710. O hospody Boże, pomyłuj nas hrisznych (ukr.) — O Panie Boże, zmiłuj się nad nami grzesznymi. [przypis edytorski]

711. Świataja-Preczystaja (ukr.) — Święta Przeczysta, Maryja Dziewica. [przypis edytorski]

712. Jako wże na zemli i dosza ku nebesech (z ukr.) — Jako na ziemi, tak i do nieba. [przypis edytorski]

713. miasto (starop.) — zamiast. [przypis edytorski]

714. Amin (ukr.) — Amen. [przypis edytorski]

715. Diawoł błahougodnyku ne straszen (z ukr.) — Człowiek czystego serca nie boi się diabła. [przypis edytorski]

716. ne dumaju (ukr.) — nie sądzę. [przypis edytorski]

717. Lachiw?... Szczob ich łycho! (ukr.) — Polaków?... Żeby ich licho! [przypis edytorski]

718. Ja ne baczyła (ukr.) — nie widziałam. [przypis edytorski]

719. Buw did (ukr.) — był dziad. [przypis edytorski]

720. tutki (ukr., dial.) — tutaj. [przypis edytorski]

721. Otcze atamane! Każe prosto cheruwym. Takoho my i ne baczyły (ukr.) — Ojcze atamanie! Wydaje się, po prostu cherubinek. Takiego jeszcze nie widzieliśmy. [przypis edytorski]

722. Szczo ce? (ukr.) — Co to? [przypis edytorski]

723. bahato (ukr.) — dużo. [przypis edytorski]

724. Ludy, spasajtes, Jarema ide (ukr.) — Ludzie, uciekajcie, Jeremi idzie. [przypis edytorski]

725. Lubecz — miasto na Ukrainie, nad Dnieprem. [przypis edytorski]

726. Brahin a. Brahiń — miasteczko na Białorusi, nad rzeką Brahinką; przez pewien czas własność Jeremiego Wiśniowieckiego. [przypis edytorski]

727. pamiętał, że pisze do Wiśniowieckiego — Samoił Weliczko, str. 79. Pisał Chmielnicki do księcia: „żeby tedi o toje, szczo sia z hetmanami koronnymi stało, on, kniaź Wiszniewiecki, ne urażałsia i gniewa swojeho k’nemu, Chmielnickomu, prostyraty ne izwolił”; [z ukr.: „żeby tedy o to, co się z hetmanami koronnymi stało, kniaź Wiśniowiecki nie obrażał się i gniewu swojego przeciw niemu, Chmielnickiemu, kierować nie raczył”; Red. W.L.]. [przypis autorski]

728. O vulpes astuta! (łac.) — O, przebiegły lis! [przypis edytorski]

729. insultum (łac.) — zniewaga. [przypis edytorski]

730. senectus (łac.) — doświadczenie życiowe. [przypis edytorski]

731. sapientia (łac.) — mądrość. [przypis edytorski]

732. kontempt (z łac.) — pogarda, lekceważenie. [przypis edytorski]

733. preeminencja (z łac.) — pierwszeństwo. [przypis edytorski]

734. sufragia (łac.) — głos w wyborze. [przypis edytorski]

735. Czernihów — miasto nad Desną, w płn. części dzisiejszej Ukrainy. Jedno z najdawniejszych miast na Rusi, już w końcu X w. było siedzibą biskupa prawosławnego. [przypis edytorski]

736. kalwaria — miejsce cierpienia. [przypis edytorski]

737. od ćwierci — od trzech miesięcy. [przypis edytorski]

738. pasować się (przestarz.) — walczyć. [przypis edytorski]

739. insultować (łac.) — znieważać. [przypis edytorski]

740. przecz (starop.) — dlaczego. [przypis edytorski]

741. sagacitatis (łac.) — bystrość, przenikliwość. [przypis edytorski]

742. Proklinaw kak didko (z ukr.) — Klął jak diabeł. [przypis edytorski]

743. konterfekt (starop.) — portret. [przypis edytorski]

744. certacja (z łac.) — spór. [przypis edytorski]

745. decus et praesidium (łac.) — chluba i obrona. [przypis edytorski]

746. ex officio (łac.) — z urzędu. [przypis edytorski]

747. dies irae et calamitatis (łac.) — dzień gniewu i nieszczęścia. [przypis edytorski]

748. oficjalista — prywatny urzędnik, osoba zatrudniona przez właściciela do wykonywania zadań związanych z zarządzaniem majątkiem ziemskim. [przypis edytorski]

749. szaraban (z fr. char à bancs: wóz z ławkami) — wóz z poprzecznymi ławkami do przewozu ludzi, bryka. [przypis edytorski]

750. opończa — płaszcz z kapturem, ubranie podróżne. [przypis edytorski]

751. mycka — mała, okrągła czapka. [przypis edytorski]

752. Wiśniowiec — miasto w zach. części Ukrainy, rezydencja Wiśniowieckich. [przypis edytorski]

753. komput — ustalana przez sejm liczba stałego wojska w I Rzeczypospolitej XVII i XVIII w. [przypis edytorski]

754. karwasz — element zbroi, osłaniający zewnętrzną część przedramienia i nadgarstek. [przypis edytorski]

755. Trubież (ukr. Trubiż) — rzeka na Ukrainie, przepływająca przez Nizinę Naddnieprzańską, lewy dopływ Dniepru. [przypis edytorski]

756. Desna — rzeka w Rosji i na Ukrainie, najdłuższy lewy dopływ Dniepru; położony jest nad nią Czernihów. [przypis edytorski]

757. konwokacja — sejm konwokacyjny, zjazd szlachty, na którym ustalano termin i zasady wyboru króla. [przypis edytorski]

758. elekcja — wybór króla przez szlachtę. [przypis edytorski]

759. interregnum (łac.) — bezkrólewie, czas pomiędzy śmiercią lub abdykacją jednego króla a koronacją następnego. [przypis edytorski]

760. Karol Ferdynand Waza (1613–1655) —  książę polski, biskup wrocławski, biskup płocki, pan na Żywcu, syn Zygmunta III Wazy i Konstancji Habsburżanki; kandydat do tronu polskiego po śmierci Władysława IV Wazy, po przegranej elekcji osiadł na Mazowszu. [przypis edytorski]

761. Jan II Kazimierz Waza (1609–1672) — król Polski i wielki książę litewski w latach 1648–1668, syn króla Polski i Szwecji Zygmunta III Wazy i Konstancji Habsburżanki, arcyksiężniczki austriackiej, przyrodni brat Władysława IV Wazy. [przypis edytorski]

762. Vivat Carolus rex! (łac.) — Niech żyje król Karol! [przypis edytorski]

763. Ksenofont z Aten (ok. 430–ok. 355 p.n.e.) — grecki pisarz, historyk i żołnierz. [przypis edytorski]

764. Mozyr a. Mozyrz — miasto położone nad Prypecią, w płd. części dzisiejszej Białorusi. [przypis edytorski]

765. Turów —  miasto na Białorusi, nad Prypecią. [przypis edytorski]

766. szkaplerz (właśc. kaplerz) — dwa połączone ze sobą kawałki materiału z wizerunkiem Jezusa i (lub) Matki Boskiej, poświęcone, noszone na szyi, na piersiach. [przypis edytorski]

767. waleta — pożegnanie. [przypis edytorski]

768. skonfundować się (z łac.) — zawstydzić się. [przypis edytorski]

769. psować (starop.) — psuć. [przypis edytorski]

770. lecha (starop.) — zagon, grzęda. [przypis edytorski]

771. Wże win dobryj! (ukr.) — On jest dobry! [przypis edytorski]

772. Jarema ide! (ukr.) — Jeremi idzie! [przypis edytorski]

773. Jahorlik — rzeka w płd.-zach. Ukrainie; miasteczko i stanica wojskowa u ujścia rzeki Jahorlik do Dniestru. [przypis edytorski]

774. Te Deum laudamus (łac.) — Ciebie Boga wysławiamy. [przypis edytorski]

775. Białocerkiew a. Biała Cerkiew — miasto w centralnej części Ukrainy, ok. 80 km na południe od Kijowa. [przypis edytorski]

776. zapaść koszem — założyć obóz. [przypis edytorski]

777. Nesterwar — dziś: Tulczyn; miasto na Ukrainie, dawna rezydencja magnacka. [przypis edytorski]

778. kontentacja (z łac.) — rekompensata. [przypis edytorski]

779. (...) o którego śmierci wieść jeszcze nie doszła (...) — 12 czerwca pod Białocerkwią nie wiedziano jeszcze o śmierci króla.  [przypis autorski]

780. A ce szczo takie, jakie łycho? (ukr.) — A co to takiego, jakie licho? [przypis edytorski]

781. delia (starop.) — dawny wierzchni ubiór męski noszony przez szlachtę polską, rodzaj długiego płaszcza narzucanego na żupan, podbitego futrem i z futrzanym kołnierzem. [przypis edytorski]

782. Pohrebyszcze — miasto na Ukrainie, nad rzeką Roś. [przypis edytorski]

783. pan łubniański — chodzi o księcia Jeremiego Wiśniowieckiego. [przypis edytorski]

784. bej (z tur.) — wódz. [przypis edytorski]

785. błahocześciwy (daw., ukr.) —prawosławny. [przypis edytorski]

786. Prawdu każe (ukr.) — Prawdę mówi. [przypis edytorski]

787. Neprawdu, bresze psia wira! (z ukr.) — Nieprawdę, kłamie psia wiara! [przypis edytorski]

788. partyzant — tu: poplecznik. [przypis edytorski]

789. petyhorcy — średniozbrojni kawalerzyści w wojsku litewskim. [przypis edytorski]

790. pidswynok (z ukr.) — prosiak. [przypis edytorski]

791. Braty ridnyje, spasajte! (ukr.) — Bracia kochani, ratujcie! [przypis edytorski]

792. lud ognisty — artylerzyści. [przypis edytorski]

793. komunik (daw.) — jeździec. [przypis edytorski]

794. Carogród — dawna słowiańska nazwa Konstantynopola (ob. Stambuł), stolicy cesarzy bizantyjskich, używana również po zdobyciu tego miasta przez Turków. [przypis edytorski]

795. Ostranica, właśc. Jakiw Ostrianyn (zm. 1641) — hetman kozaków, przywódca powstania przeciw Polakom w 1638. [przypis edytorski]

796. Wiśniowiecki reżet i ja budu; on wiszajet i ja budu (z ukr.) — Wiśniowiecki zabija i ja będę; on wiesza i ja będę. [przypis edytorski]

797. zamkiw dobuwaty, byty, rizaty, wiszaty! Na pohybel im, biłoruczkym (z ukr.) — zamki zdobywać, bić, mordować, wieszać. Śmierć im, białorękim. [przypis edytorski]

798. Ja z toboju (ukr.) — ja z tobą. [przypis edytorski]

799. Skwira — miasto w centralnej Ukrainie. [przypis edytorski]

800. kośba — koszenie trawy lub zboża; tu: rzeź. [przypis edytorski]

801. Tyszkiewicz Łohojski, Janusz herbu Leliwa (1590–1649) — wojewoda kijowski, magnat, wojskowy i polityk. [przypis edytorski]

802. rubacha — osoba rubaszna, bezpośrednia i bezceremonialna w sposobie bycia. [przypis edytorski]

803. periculum in mora (łac.: niebezpieczeństwo w zwłoce) — opóźniać jest niebezpiecznie. [przypis edytorski]

804. fatigati (łac.) — zmęczony. [przypis edytorski]

805. molestacja (z łac.) — namawianie, naprzykrzanie się. [przypis edytorski]

806. puślisko — rodzaj rzemienia, którym przymocowane jest strzemię do siodła. [przypis edytorski]

807. spectra (łac.) — zjawy, widma. [przypis edytorski]

808. Winnica — miasto w środkowej części Ukrainy, nad Bohem. [przypis edytorski]

809. Lityń — miasteczko w centralnej części Ukrainy. [przypis edytorski]

810. Chmielnik — miasto na Ukrainie, nad Bohem; miejsce śmierci hetmana wielkiego koronnego Mikołaja Potockiego (1651). [przypis edytorski]

811. chorowód — tu: korowód. [przypis edytorski]

812. kunktator (łac. cunctator) — osoba celowo z czymś zwlekająca, przesadnie ostrożna. [przypis edytorski]

813. koncerz — broń biała, rodzaj długiego miecza. [przypis edytorski]

814. Ludy, spasajtes! (ukr.) — Ludzie, ratujcie się! [przypis edytorski]

815. statura (z łac.) — wzrost. [przypis edytorski]

816. Parka (mit. rzym.) — jedna z trzech bogiń przędących i przecinających nić ludzkiego losu; w mit. gr. ich odpowiednikami były Mojry. [przypis edytorski]

817. potrzeba (daw.) — bitwa, wyprawa wojenna. [przypis edytorski]

818. sotnia — oddział złożony ze stu żołnierzy. [przypis edytorski]

819. rum (z niem. Raum) — przestrzeń. [przypis edytorski]

820. charakternik (z ukr.) — czarodziej. [przypis edytorski]

821. czczy — pusty. [przypis edytorski]

822. otaborzyć się — przygotować tabor, szykować się do drogi. [przypis edytorski]

823. fakcja (z łac.) — stronnictwo. [przypis edytorski]

824. błahoczestywy (z ukr.: pobożny, prawowierny) — prawosławny. [przypis edytorski]

825. Połonne — miasto na Ukrainie, na Wołyniu, położone w pobliżu Czarnego Szlaku; w 1648 zostało opanowane przez Kozaków pod wodzą Krzywonosa i całkowicie spalone. [przypis edytorski]

826. Gajusz Mariusz (157–86 p.n.e.) — polityk rzymski, dowódca wojskowy i reformator armii rzymskiej; w Żywotach Plutarcha nazwany trzecim założycielem Rzymu. [przypis edytorski]

827. Konstantynów (dziś ukr.: Starokonstantyniw) — miasto w śr.-zach. części Ukrainy, na Wołyniu, założone przez księcia Konstantego Ostrogskiego; wiódł przez nie Czarny Szlak. [przypis edytorski]

828. niewywczas — niewygoda. [przypis edytorski]

829. folga — odpoczynek. [przypis edytorski]

830. Stań, obernysia, hlań, zadywysia, kotory wojujesz (...) — zacytowane ułamki wyjęte są ze współczesnej pieśni zapisanej w Latopiscu, czyli Kroniczce Joachima Jerlicza. Wydawca przypuszcza, że pieśń ułożył sam Jerlicz, ale niczym przypuszczenia nie popiera. Chociaż z drugiej strony polonizmy, których się autor pieśni dopuścił, zdradzają jego narodowość.  [przypis autorski]

831. Loquor latine! (łac.) — Mówię po łacinie! [przypis edytorski]

832. simnadciat’ (ukr.) — siedemnastu. [przypis edytorski]

833. Polesie — kraina geogr. i hist. leżąca głównie w granicach obecnej Białorusi i Ukrainy, częściowo na terenie Polski i Rosji. [przypis edytorski]

834. Owrucz — miasto w płn. Ukrainie. [przypis edytorski]

835. Starzec — rzeka na Ukrainie; miejsce oblężenia obozowiska rebeliantów kozackich przez oddziały wojsk koronnych, dowodzonych przez Mikołaja Potockiego i wojewodę podolskiego Stanisława Potockiego, w czasie powstania Ostranicy (1638). [przypis edytorski]

836. Kumejki — miejscowość w centralnej Ukrainie; miejsce zwycięskiej bitwy wojsk polskich dowodzonych przez Mikołaja Potockiego z armią kozacką dowodzoną przez Pawła Pawluka (1637). [przypis edytorski]

837. vice-rex (łac.) — wicekról, zastępujący króla. [przypis edytorski]

838. Zbaraż — miasto w zach. części Ukrainy, rezydencja rodowa książąt Zbaraskich. [przypis edytorski]

839. triarii (łac.) — żołnierze rezerwowi. [przypis edytorski]

840. dziewierz (starop.) — szwagier. [przypis edytorski]

841. infuła — wysoka czapka biskupa. [przypis edytorski]

842. Halt! (niem.) — Stać! [przypis edytorski]

843. Vorwärts! (niem.) — Naprzód! [przypis edytorski]

844. Pferd (niem.) — koń. [przypis edytorski]

845. Zbrucz — rzeka na zach. Ukrainie, lewy dopływ Dniestru; niegdyś rzeka graniczna. [przypis edytorski]

846. Łaszcz Tuczapski, Samuel herbu Prawdzic (1588–1649) —  strażnik wielki koronny, żołnierz, awanturnik, wielokrotnie skazany na banicję. [przypis edytorski]

847. Sed iam nox humida... Incipiam (łac.) — tymczasem już noc wilgotna zasnuwa niebo i spadające gwiazdy namawiają do snów, ale jeśli tak wielka chęć poznać nasze przygody, zaczynam (cytat z Eneidy Wergiliusza; tłum. W.L.). [przypis edytorski]

848. dywulgować (z łac.) — wtajemniczyć. [przypis edytorski]

849. ditki (ukr.) — dzieci. [przypis edytorski]

850. sobaka — pies. [przypis edytorski]

851. consuetudo altera natura (łac.) — przywzyczajenie jest drugą naturą. [przypis edytorski]

852. Słucz — rzeka w płn.-zach. części Ukrainy, prawy dopływ Horynia. [przypis edytorski]

853. nosacizna — bakteryjna choroba bydła. [przypis edytorski]

854. harcownik (daw.) — żołnierz walczący pojedynczo przed szykiem wojsk, zwykle na początku bitwy. [przypis edytorski]

855. teatrum (łac.) — teatr. [przypis edytorski]

856. mięsopust (daw.) — karnawał. [przypis edytorski]

857. padło (daw.) — padlina. [przypis edytorski]

858. Pohybnesz! (ukr.) — Zginiesz! [przypis edytorski]

859. batorówka — szabla husarska. [przypis edytorski]

860. Puskaj... (ukr.) — Puść... [przypis edytorski]

861. odzierżyć (daw.) — utrzymać. [przypis edytorski]

862. wyreżem (ukr.) — wymordujemy. [przypis edytorski]

863. Achilles (mit. gr.) — legendarny bohater grecki, syn Peleusa, króla Ftyi, i Tetydy, boginki morskiej, najdzielniejszy z Greków walczących w wojnie trojańskiej; był odporny na wszelkie ciosy, a jego jedynym słabym punktem była pięta; zginął trafiony w nią strzałą Parysa. [przypis edytorski]

864. Aleksander Macedoński a. Aleksander Wielki (356–323 p.n.e.) — król Macedonii, wybitny wódz i strateg. [przypis edytorski]

865. spero (łac.) — mam nadzieję. [przypis edytorski]

866. abominacja (z łac.) — obrzydzenie, odraza. [przypis edytorski]

867. lacrimis (łac.) — łzami. [przypis edytorski]

868. respons (z łac.) — odpowiedź. [przypis edytorski]

869. summa facit (łac.) — daje w sumie. [przypis edytorski]

870. iuro (łac.) — przysięgam. [przypis edytorski]

871. nemine excepto (łac.) — bez wyjątku. [przypis edytorski]

872. element — tu: żywioł. [przypis edytorski]

873. conspectus (łac.) — widok. [przypis edytorski]

874. legitime natos (łac.) — legalnie urodzony. [przypis edytorski]

875. Herkules a. Herakles (mit. gr.) — syn Zeusa i Alkmeny; cechował się nadludzką siłą, odwagą, urodą. [przypis edytorski]

876. Zasław — miasto w zach. części Ukrainy. [przypis edytorski]

877. Tarnopol — miasto w zach. części Ukrainy. [przypis edytorski]

878. kredens — tu: naczynia, zastawa stołowa. [przypis edytorski]

879. lupus insatiabilis (łac.) — nienasycony wilk. [przypis edytorski]

880. konfidencja (łac.) — zażyłość. [przypis edytorski]

881. aegrotum et inarmem (łac.) —  chorego i nieuzbrojonego. [przypis edytorski]

882. wżdy (daw.) — przecież. [przypis edytorski]

883. Jampol (w obwodzie chmielnickim) — miasto (dziś miasteczko) w zach. części Ukrainy, należał niegdyś do rodów magnackich, m.in. do Zamoyskich, Koniecpolskich i Potockich. [przypis edytorski]

884. spyża (daw.) — żywność. [przypis edytorski]

885. w Prusiech — w Prusach. [przypis edytorski]

886. kwarta — stałe wojsko zaciężne, utrzymywane przez króla od końca XVI w. [przypis edytorski]

887. Gnejusz Marcjusz Koriolan (V–IV w. p.n.e.) — wódz rzymski, sprzymierzył się z wrogami i najechał Rzym. [przypis edytorski]

888. Lucjusz Sergiusz Katylina (109–62 p.n.e.) — rzymski polityk, awanturnik, przywódca spisku. [przypis edytorski]

889. emulacja (z łac.) — rywalizacja. [przypis edytorski]

890. do gardła — tj. do śmierci. [przypis edytorski]

891. pospolitak — żołnierz pospolitego ruszenia. [przypis edytorski]

892. rogatywka — czapka wojskowa z krótkim daszkiem i kwadratowym denkiem. [przypis edytorski]

893. gaudeamus (łac.) — radujmy się. [przypis edytorski]

894. jalapam — korzeń rośliny z rodzaju patatu używany jako lek przeczyszczający. [przypis edytorski]

895. larendogra (fr. L’eau de la reine d’Hongrie: Woda Królowej Węgierskiej) — nalewka tymiankowo-rozmarynowa, daw. odpowiednik wody kolońskiej, używana też do otrzeźwiania mdlejących osób. [przypis edytorski]

896. muscas (łac.) — muchy. [przypis edytorski]

897. ab ovo (łac., dosł.: od jaja) — od początku. [przypis edytorski]

898. w Turczech — w Turcji. [przypis edytorski]

899. kares (daw.) — czułe słowo, pieszczotliwy gest. [przypis edytorski]

900. pedogra a. podagra — choroba zniekształcająca i powiększająca staw dużego palca u nogi, której towarzyszą okresowe napadowe bóle. [przypis edytorski]

901. konfident (z łac.) — zaufana osoba. [przypis edytorski]

902. Non mihi, non mihi, sed nomini Tuo da gloriam! (łac.) — Nie mnie, nie mnie, ale imieniu Twemu daj chwałę! [przypis edytorski]

903. Gradyw — przydomek Marsa, boga wojny. [przypis edytorski]

904. suprema lex (łac.) — najwyższe prawo. [przypis edytorski]

905. zbawion — pozbawiony. [przypis edytorski]

906. Jastrzębiec — herb szlachecki Skrzetuskich. [przypis edytorski]

907. Crescite et multiplicamini! (łac.) — Rośnijcie i rozmnażajcie się! [przypis edytorski]

908. Don — rzeka w płd. Rosji. [przypis edytorski]

909. Jampol (w obwodzie winnickim) — miasto w płd.-zach. części Ukrainy, położone w jarze na brzegu Dniestru. [przypis edytorski]

910. Taj hodi! (ukr.) — I dosyć! [przypis edytorski]

911. sobaczy (z ukr.) — psi. [przypis edytorski]

912. koły serdcie bołyt (z ukr.) — kiedy serce boli. [przypis edytorski]

913. Spyt? (z ukr.) — Śpi? [przypis edytorski]

914. sładko jak detyna (z ukr.) — słodko jak dziecko. [przypis edytorski]

915. szczoby wy jej nie rozbudyły. Misiac jej prosto w łyczko zahladaje, serdeńku mojemu (z ukr.) — żebyście jej nie obudzili. Księżyc jej prosto w twarzyczkę zagląda, kochanej mojej. [przypis edytorski]

916. Tycho śwityt, ne rozbudyt (z ukr.) — Cicho świeci, nie obudzi. [przypis edytorski]

917. Raszków — miasteczko nad Dniestrem. [przypis edytorski]

918. wid’ma (ukr.) — wiedźma. [przypis edytorski]

919. i did’ka ne boitsia (z ukr.) — nawet diabła się nie boi. [przypis edytorski]

920. Hulajpole — miasto w płd.-wsch. części Ukrainy; w czasach kozackich stały w nim wieże obserwacyjne, dzięki którym można było przewidzieć nadchodzące ataki Tatarów z Krymu. [przypis edytorski]

921. baczu (ukr.) — widzę. [przypis edytorski]

922. reimentarować (daw.) — przewodzić. [przypis edytorski]

923. zołotaja Laszka (z daw. ukr.) — złota (piękna) Polka. [przypis edytorski]

924. Ubij, każe, ne huby, każe, neszczastływoj (ukr.) — Zabij, mówi, nie gub, mówi, nieszczęśliwej. [przypis edytorski]

925. krynica — źródło. [przypis edytorski]

926. worożycha (ukr.) — wróżka. [przypis edytorski]

927. Myłeńka moja, zazula moja! (ukr.) — Mileńka moja, kukułeczka moja! [przypis edytorski]

928. opona (daw.) — ozdobna tkanina, zasłona. [przypis edytorski]

929. tok — klepisko, podłoga z ubitej gliny. [przypis edytorski]

930. pułap — drewniany sufit, strop. [przypis edytorski]

931. Oj, cei lubosti... Po wik ne zabudu (z ukr.) — Oj, ta miłość Gorsza od słabości! Słabość przetrzymam, Wyzdrowieję, A wiernej miłości Na wieki nie zapomnę. [przypis edytorski]

932. braty (ukr.) — bracia. [przypis edytorski]

933. cheruwym bożyj (ukr.: cherubin boży) — anioł. [przypis edytorski]

934. hołubka (ukr.) — gołąbeczka. [przypis edytorski]

935. buńczuczny — dumny, zuchwały. [przypis edytorski]

936. kinąć (z ukr.) — rzucić. [przypis edytorski]

937. Wże po nej! (z ukr.) — Już po niej! [przypis edytorski]

938. duszu moju, świtło moje (z ukr.) — duszę moją, światło moje. [przypis edytorski]

939. Szczo ty, zduriw? (z ukr.) — Co ty, zgłupiałeś? [przypis edytorski]

940. terem (z ros. tierem: poddasze) — część budynku mieszkalnego przeznaczona wyłącznie dla kobiet; tu: elegancki pokoik damy. [przypis edytorski]

941. prostyła (ukr.) — przebaczyła. [przypis edytorski]

942. newdiaczna (z ukr.) — niewdzięczna. [przypis edytorski]

943. Ne choczu, ne mohu, ne smiju! (z ukr.) — Nie chcę, nie mogę, nie śmiem! [przypis edytorski]

944. stawidło — ruchome zamknięcie zapory spiętrzającej wodę w rzece, służące do regulacji przepływu wody. [przypis edytorski]

945. kołyby buw Lach, to by buw oreł (z ukr.) — gdyby był Polak, to by był orzeł. [przypis edytorski]

946. żinku (ukr.) — żonę. [przypis edytorski]

947. Jaże ne hirszy (z ukr.) — Przecież nie jestem gorszy. [przypis edytorski]

948. niesporo (daw.) — niełatwo, trudno. [przypis edytorski]

949. ne mohu (z daw. ukr.) — nie mogę. [przypis edytorski]

950. Bude sława... Do kińca wika (z ukr.) — Będzie sława sławna Między Kozakami, Między przyjaciółmi, Na długie lata, Do końca wieków. [przypis edytorski]

951. sprawić (daw.) — przygotować do zarżnięcia. [przypis edytorski]

952. maciora (starop.) — matka. [przypis edytorski]

953. zjałowieć — stać się bezpłodnym. [przypis edytorski]

954. permisja (z łac.) — przyzwolenie. [przypis edytorski]

955. Jarmolińce — miasteczko w zach. Ukrainie. [przypis edytorski]

956. kostera (daw.) — ryzykant, hazardzista, szuler, awanturnik. [przypis edytorski]

957. krotofila a. krotochwila (starop.) — dowcip. [przypis edytorski]

958. sensat (daw.) — człowiek przesadnie poważny. [przypis edytorski]

959. acan (daw.) — pot. skrót. od: waszmość pan. [przypis edytorski]

960. gamratka (daw.) — kobieta lekkich obyczajów. [przypis edytorski]

961. moderacja (z łac.) — powściągliwość. [przypis edytorski]

962. de facto (łac.) — faktycznie. [przypis edytorski]

963. periculosa (łac.) — niebezpieczna. [przypis edytorski]

964. cechować — znaczyć 
skórę zwierzęcia rozżarzonym żelazem. [przypis edytorski]

965. bandolet — lekka strzelba z krótką lufą. [przypis edytorski]

966. exemplum (łac.) — na przykład. [przypis edytorski]

967. dysymilować (z łac.) — ukrywać. [przypis edytorski]

968. negligenter (łac.) — niedbale. [przypis edytorski]

969. g’rzeczy (starop.) — do rzeczy, na temat. [przypis edytorski]

970. kosa — tu: warkocz. [przypis edytorski]

971. Kamieniec Podolski — miasto w płd.-zach. części Ukrainy; twierdza nad Smotryczem. [przypis edytorski]

972. Bracław — miasteczko w centralnej Ukrainie, nad rzeką Boh; kiedyś w granicach Korony Królestwa Polskiego. [przypis edytorski]

973. hołowu spasajete (ukr.) — własną głowę ratujecie. [przypis edytorski]

974. na spasenie Lacham (z ukr.) — na ratunek Polakom. [przypis edytorski]

975. sajeta (daw.) — cienka, kosztowna tkanina. [przypis edytorski]

976. Na sławu! Na szczastie! (ukr.) — Na sławę! Na szczęście! [przypis edytorski]

977. Kupin — wieś w centralnej Ukrainie. [przypis edytorski]

978. Satanów — miasteczko w centralnej Ukrainie. [przypis edytorski]

979. bezoar — kamień jelitowy, kulisty twór powstały w żołądku zwierzęcym z niestrawionych resztek pokarmu i sierści, uważany w średniowieczu za mający właściwości lecznicze i magiczne. [przypis edytorski]

980. peregrynacja (z łac.) — pielgrzymka. [przypis edytorski]

981. Płoskirów (dziś: Chmielnicki) — miasto w zach. części Ukrainy, nad rzeką Boh. [przypis edytorski]

982. bąk — owad, duża mucha. [przypis edytorski]

983. peritus (łac.) — doświadczony. [przypis edytorski]

984. dufać (daw.) — ufać, pokładać nadzieję. [przypis edytorski]

985. chwost (starop., ukr.) — ogon. [przypis edytorski]

986. korowaj (z daw. ukr.) — ciasto weselne wypiekane tradycyjnie na Ukrainie. [przypis edytorski]

987. Kołyb jeho trastia mordowała! (z ukr.) — Żeby go cholera wzięła! [przypis edytorski]

988. Skoro, chłopci, skoro! Diakujem, pane (z ukr.) — Szybko, chłopcy, szybko! Dziękujemy, panie. [przypis edytorski]

989. Pomyłujte, pane! (ukr.) — Zmiłujcie się, panie! [przypis edytorski]

990. Zołotyj Lach! Czerwinci daje, zła ne robyt, dobry pan! Na sławu, na szczastie (z ukr.) — Złoty Polak! Czerwońce daje, zła nie robi, dobry pan! Na sławę, na szczęście! [przypis edytorski]

991. bondar (ukr.) — bednarz. [przypis edytorski]

992. A szczo? Ne kazały! (ukr.) — A co? Nie mówiłyśmy! [przypis edytorski]

993. dystyngwować (z łac.) — wyróżniać. [przypis edytorski]

994. in universo (łac.) — na całym świecie. [przypis edytorski]

995. karbunkuł (daw.) — kamień szlachetny, rubin lub granat. [przypis edytorski]

996. napiętek — tylna część buta osłaniająca piętę. [przypis edytorski]

997. dowcip (daw.) — rozum. [przypis edytorski]

998. obrok — karma końska. [przypis edytorski]

999. braty ridnyje (ukr.) — bracia kochani. [przypis edytorski]

1000. prospectus (łac.) — widok. [przypis edytorski]

1001. przetak — duże sito. [przypis edytorski]

1002. znaje (ukr.) — wie. [przypis edytorski]

1003. splantować — spłaszczyć; tu: przegadać. [przypis edytorski]

1004. Perekop — twierdza tatarska, strzegąca wejścia na Półwysep Krymski. [przypis edytorski]

1005. drużka (z ukr.) — towarzyszka. [przypis edytorski]

1006. magna pars fui (łac.) — brałem wielki udział. [przypis edytorski]

1007. liszka — lis. [przypis edytorski]

1008. de publicis (łac.) — o sprawach publicznych. [przypis edytorski]

1009. boćwina a. botwina — młode liście i łodygi buraczane. [przypis edytorski]

1010. frukta (łac. fructa) — owoce. [przypis edytorski]

1011. contentus (łac.) — zadowolony. [przypis edytorski]

1012. obrok — pasza końska. [przypis edytorski]

1013. Kuźmin — wieś w rejonie Kamionka, nad Dniestrem, na historycznym Podolu; w czasach I Rzeczypospolitej należała do województwa bracławskiego. [przypis edytorski]

1014. kupy swawolne — oddziały, które odłączyły się od swojej armii. [przypis edytorski]

1015. dać drała — uciec. [przypis edytorski]

1016. konkordia (z łac.) — zgoda. [przypis edytorski]

1017. Piławce — wieś w centralnej części Ukrainy, miejsce przegranej bitwy wojsk polskich w starciu z Kozakami i Tatarami (1648). [przypis edytorski]

1018. Pyrrus (319–272 p.n.e.) — król Epiru, wybitny taktyk wojenny, toczył wojnę przeciw Rzymianom w płd. Italii; jedną ze zwycięskich bitew okupił ogromnymi stratami, stąd wyrażenie: „pyrrusowe zwycięstwo”. [przypis edytorski]

1019. ćma (daw.) — chmara. [przypis edytorski]

1020. salutem Reipublicae (łac.) — bezpieczeństwo Rzeczypospolitej. [przypis edytorski]

1021. przefrymarczyć (daw.) — roztrwonić. [przypis edytorski]

1022. totaliter (łac.) — całkowicie. [przypis edytorski]

1023. banderia — tu: chorągiew. [przypis edytorski]

1024. sam (starop.) — tutaj. [przypis edytorski]

1025. kaput (łac. caput: głowa) — klęska ostateczna, koniec. [przypis edytorski]

1026. halebardnik — dziś popr.: halabardnik; żołnierz uzbrojony w halabardę: broń kłującą na długim drzewcu. [przypis edytorski]

1027. autorament — sposób wcielania żołnierzy do wojska w czasach I RP, stanowiących najważniejszą część armii; ewentualne braki w autoramencie uzupełniano żołnierzami z pospolitego ruszenia. [przypis edytorski]

1028. publicum (łac.) — zgromadzeni, ogół. [przypis edytorski]

1029. Cymbrowie — staroż. lud barbarzyński znad Morza Północnego, walczący z Rzymianami pod koniec II w. p.n.e.; w 101 p.n.e. unicestwieni w bitwie pod Vercellae. [przypis edytorski]

1030. Teutoni — lud germański (a. celtycki) zamieszkujący Płw. Jutlandzki; razem z Cymbrami pod koniec II w. p.n.e. powędrowali na południe i zaatakowali państwo rzymskie. [przypis edytorski]

1031. Pereat! (łac.) — Niech przepadnie! [przypis edytorski]

1032. szacunek — tu: oszacowanie wydatków. [przypis edytorski]

1033. Tamerlan a. Timur Chromy (1336–1405) — wódz mongolskiego plemienia Barłasów, założyciel dynastii Timurydów, panował w latach 1370–1405, był zdobywcą większości Azji Środkowej, Iranu, Iraku i Zakaukazia. [przypis edytorski]

1034. vir (łac.) — mężczyzna; bohater; od tego wyrazu pochodzi też łac. słowo virtus: odwaga, męstwo. [przypis edytorski]

1035. incomparabilis (łac.) — niezrównany. [przypis edytorski]

1036. fryga — wirująca zabawka dziecięca, podobna do bąka. [przypis edytorski]

1037. krotofilnie (daw.) — żartobliwie. [przypis edytorski]

1038. kawalkata (z wł. cavalcata, z fr. cavalcade) — dziś: kawalkada. [przypis edytorski]

1039. karabon — bryka, powóz przygotowany do dalekiej podróży. [przypis edytorski]

1040. legawiec — typ psa myśliwskiego wykorzystywanego do wystawiania zwierzyny na polowaniu. [przypis edytorski]

1041. luzak — żołnierz opiekujący się koniem oficerskim. [przypis edytorski]

1042. płeć (daw.) — cera, skóra. [przypis edytorski]

1043. hetka (daw.) — podłużny guzik, w parze z pętelką. [przypis edytorski]

1044. obuszek — siekiera osadzona na długim drzewcu, wykorzystywana jako broń. [przypis edytorski]

1045. przeciem jest towarzysz i to nie lekkiego, ale poważnego znaku pana wojewody — towarzysz spod poważnego znaku nie mógł iść pod komendę nawet generała wojsk cudzoziemskiego autoramentu; przeciwnie nawet: często generał bywał oddawany pod komendę towarzysza; aby tego uniknąć, generałowie i oficerowie regimentów cudzoziemskich starali się być jednocześnie towarzyszami w polskich. Takim towarzyszem był i pan Wołodyjowski. [przypis autorski]

1046. interrex (łac.) — osoba zastępująca króla w okresie bezkrólewia, regent. [przypis edytorski]

1047. kaptur a. sąd kapturowy — nadzwyczajny sąd w dawnej Rzeczypospolitej powoływany w czasie bezkrólewia, gdy zawieszały swą działalność sądy zwykłe, wydające wyroki w imieniu władcy. [przypis edytorski]

1048. infima minorum (łac.) — najniższa (pierwsza) klasa w dawnych szkołach w Polsce. [przypis edytorski]

1049. adjectivum cum substantivo (łac.) — przymiotnik z rzeczownikiem. [przypis edytorski]

1050. stultus (łac.) — głupi. [przypis edytorski]

1051. stulta (łac.) — głupia. [przypis edytorski]

1052. stultum (łac.) — głupie. [przypis edytorski]

1053. imbier — dziś: imbir. [przypis edytorski]

1054. egzakcja (z łac. exactio: pobór, nadzór) — przymusowe ściąganie podatku na wojsko. [przypis edytorski]

1055. in liberis suffragiis (łac. suffragium: tabliczka do głosowania) — w wolnych wyborach. [przypis edytorski]

1056. propter securitatem loci — ze względu na bezpieczeństwo miejsca. [przypis edytorski]

1057. nemine excepto (łac.: nikogo nie wyłączając) — tu: rozkaz pozostania w szeregach. [przypis edytorski]

1058. pierzyna, dziecina i łacina — lekceważące określenie trzech regimentarzy: przesadnie dbającego o swoje wygody Władysława Dominika Zasławskiego-Ostrogskiego, młodego i niedoświadczonego Aleksandra Koniecpolskiego oraz wysoko wykształconego Mikołaja Ostroroga. [przypis edytorski]

1059. kord (daw.) — krótki miecz. [przypis edytorski]

1060. rębajło (daw.) — człowiek dobrze walczący białą bronią. [przypis edytorski]

1061. Marek Porcjusz Katon (234–149 p.n.e.) — polityk i mówca rzymski, zaciekły wróg Kartaginy. [przypis edytorski]

1062. Babice, Lipków, Zaborów — podwarszawskie wsie. [przypis edytorski]

1063. w samodziesięć (daw.) — w dziesięć osób. [przypis edytorski]

1064. płazować — uderzać kogoś płaską stroną szabli. [przypis edytorski]

1065. parol (łac.: słowo) — słowo honoru. [przypis edytorski]

1066. ruszyć cyngiel — pociągnąć za spust. [przypis edytorski]

1067. kondycja (z łac.) — warunek. [przypis edytorski]

1068. schować dudy w miech — zrezygnować z jakichś działań. [przypis edytorski]

1069. Volenti non fit iniuria (łac.) — chcącemu nie dzieje się krzywda. [przypis edytorski]

1070. quasi (łac.) — niby. [przypis edytorski]

1071. basarunek — odszkodowanie. [przypis edytorski]

1072. intrata (z łac.) — korzyść, zysk. [przypis edytorski]

1073. Jafet — postać biblijna z Księgi Rodzaju, jeden z synów Noego; trzej synowie Noego: Sem, Cham i Jafet, dali początek trzem grupom ludów, zamieszkujących trzy części świata i składających się na całą ludzkość; w XVII w. często prezentowany był pogląd, że szlachta to potomkowie Jafeta, a chłopi pochodzą od Chama. [przypis edytorski]

1074. dyferencja (z łac.) — tu: różnica. [przypis edytorski]

1075. prowent (z łac.) — dochód. [przypis edytorski]

1076. exules (łac.) — uchodźcy. [przypis edytorski]

1077. zdebilitować (z łac. debilitatio: osłabienie, ułomność) — osłabić. [przypis edytorski]

1078. przywieść na hak — złapać, schwytać. [przypis edytorski]

1079. hebes (łac.) — tępy, głupi. [przypis edytorski]

1080. boćwina a. botwina — młode liście i łodygi buraczane; tu: obraźliwe określenie mieszkańców Litwy. [przypis edytorski]

1081. obscurus (łac.) — ciemny. [przypis edytorski]

1082. jurgieltnik (z niem. Jahrgeld: coroczna wypłata) — najemnik, ktoś na czyimś żołdzie; zwykle: sprzedawczyk, oficer lub urzędnik opłacany przez obce państwo, korumpowany przez kogoś innego stałą pensją. [przypis edytorski]

1083. zalterować się (z łac.) — zmienić nastrój, zdenerwować się. [przypis edytorski]

1084. bramować (daw.) — otaczać. [przypis edytorski]

1085. Nebaba, Martyn (zm. 1651) — ataman kozacki, pułkownik czernihowski, jeden z przywódców powstania Chmielnickiego. [przypis edytorski]

1086. Nemezis (mit. gr.) — bogini zemsty, przeznaczenia i sprawiedliwości. [przypis edytorski]

1087. juszka (daw.) — polewka, sos. [przypis edytorski]

1088. suponować (z łac.) — przypuszczać. [przypis edytorski]

1089. glejt (z niem. Geleit: konwój) — list żelazny, dokument wystawiany przez władzę, zapewniający swobodę poruszania się po podlegającym jej terenie. [przypis edytorski]

1090. Mohylów (dziś ukr.: Mohyliw-Podilskij) — miasto nad Dniestrem. [przypis edytorski]

1091. wotywa — msza odprawiana w szczególnej intencji, z jakiejś szczególnej okazji. [przypis edytorski]

1092. pacyfikator — tu: zwolennik ugody. [przypis edytorski]

1093. hołowu Kisielowu (z ukr.) — głowę Kisiela. [przypis edytorski]

1094. klimkiem rzucać — zmyślać, oszukiwać. [przypis edytorski]

1095. quantum mutatus ab illo (łac.) — niepodobny do tego, jakim był kiedyś. [przypis edytorski]

1096. korol do mene prisław (z ukr.) — król do mnie przysłał. [przypis edytorski]

1097. Ne budu howoryty na morozi (z ukr.) — nie będę rozmawiał na mrozie. [przypis edytorski]

1098. Naj korol bude w Warszawi (z ukr.) — niech król będzie w Warszawie. [przypis edytorski]

1099. tamquam Moisem, servatorem, salvatorem, liberatorem populi de servitute lechica et bono omine (łac.) — jak Mojżesza, opiekuna, wybawcę, wyzwoliciela ludu z niewoli polskiej i dobry znak. [przypis edytorski]

1100. illustrissimus princeps (łac.) — najjaśniejszy książę. [przypis edytorski]

1101. Mojżesz — prorok biblijny, przywódca Izraelitów w okresie wyjścia z Egiptu i wędrówki do Ziemi Obiecanej. [przypis edytorski]

1102. Oj, szczob toho Chmila perwsza kula ne mynuła! (z ukr.) — Oj, żeby tego Chmiela pierwsza kula nie minęła! [przypis edytorski]

1103. bohato (z ukr. bahato) — dużo. [przypis edytorski]

1104. potaż (z hol. pot: garnek; asch: popiół) — popiół drzewny, używany w różnych gospodarczych czynnościach. [przypis edytorski]

1105. rozhowor (z ukr.) — rozmowa. [przypis edytorski]

1106. kopieniak (daw.) — płaszcz, okrycie. [przypis edytorski]

1107. szampierz a. sąpierz — współzawodnik. [przypis edytorski]

1108. duk (z łac. dux) — książę, wódz. [przypis edytorski]

1109. Lucyper a. Lucyfer — diabeł, jeden z upadłych aniołów. [przypis edytorski]

1110. piław a. pilaw — potrawa z gotowanego ryżu z mięsem, ostro przyprawiona. [przypis edytorski]

1111. horyłka (z ukr.) — wódka. [przypis edytorski]

1112. antypast (daw.) — przystawka. [przypis edytorski]

1113. Ja jeho znaju (z ukr.) — Znam go. [przypis edytorski]

1114. boimo (ukr.) — boimy. [przypis edytorski]

1115. ad mitiorem et saniorem mentem (łac.) — do spokoju i zdrowego rozsądku. [przypis edytorski]

1116. Mowczy, pope! Ne twoje diło brechniu meni zadawaty! Chody no na dwir, nauczu ja tebe pułkownikiw zaporoskich szanowaty! (z ukr.) — Milcz, popie! To nie twoje zadanie zarzucać mi kłamstwo! Chodź na dwór, nauczę cię szanować pułkowników zaporoskich! [przypis edytorski]

1117. zhreszy (z ukr.) — zgrzeszy. [przypis edytorski]

1118. urezać (z ukr.) — uciąć. [przypis edytorski]

1119. nie zderżą (z ukr.) — nie dadzą rady. [przypis edytorski]

1120. Sedyte i mowczyte (z ukr.) — siedźcie i milczcie. [przypis edytorski]

1121. My Lachiw choczemo rizaty, a ty nasz czołowik! (z ukr.) — My chcemy zabijać Polaków, a ty nasz człowiek! [przypis edytorski]

1122. zarizaw (ukr.) — zarżnąłem. [przypis edytorski]

1123. mea culpa (łac.) — moja wina. [przypis edytorski]

1124. efferatam bestiam (łac.) — dzika bestia. [przypis edytorski]

1125. o czasiech — dziś popr.: o czasach. [przypis edytorski]

1126. pax vobiscum (łac.) — pokój z tobą. [przypis edytorski]

1127. surdo tyranno fabula dicta (łac.) — historia opowiadana głuchemu tyranowi. [przypis edytorski]

1128. Meni korol pysaw (ukr.) — król mi pisał. [przypis edytorski]

1129. czata (daw.) — straż. [przypis edytorski]

1130. łyczek (daw., pogard.) — mieszczuch. [przypis edytorski]

1131. ja joho lublu, ja ne dla hroszi tutki priszow (z ukr.) — kocham go, nie dla pieniędzy tu przyszedłem. [przypis edytorski]

1132. bahaćko Lachiw (z daw. ukr.) — dużo Polaków. [przypis edytorski]

1133. Bahato utikło, bahato zabyły (z ukr.) — dużo uciekło, dużo zabili. [przypis edytorski]

1134. hroszy (z ukr.) — pieniądze. [przypis edytorski]

1135. polubił jak detynu ridnuju (z ukr.) — pokochałem jak rodzone dziecko. [przypis edytorski]

1136. Ja pyśmo widdaw (z ukr.) — oddałem pismo. [przypis edytorski]

1137. epithalamium (łac.) — ślubna piosenka lub wiersz. [przypis edytorski]

1138. Apollin (mit. gr.) — bóg sztuki i piękna. [przypis edytorski]

1139. Mars (mit. rzym.) — bóg wojny. [przypis edytorski]

1140. armować (z łac.) — zbroić się. [przypis edytorski]

1141. Bude taka wijna, jakoi ne buwało (ukr.) — Będzie taka wojna, jakiej jeszcze nie było. [przypis edytorski]

1142. na hawrani — na granicy. [przypis edytorski]

1143. Sprawedływe każete, pane. Ne cii teper lude, szczo buwały (z ukr.) — Sprawiedliwie mówicie, panie. Nie tacy teraz ludzie, jak kiedyś. [przypis edytorski]

1144. Ałe szczoby cij łycar Bohuna ubyw (z ukr.) — Ale żeby ten rycerz zabił Bohuna. [przypis edytorski]

1145. kilkodniowy — dziś popr.: kilkudniowy. [przypis edytorski]

1146. armisticium (łac.) — zawieszenie broni. [przypis edytorski]

1147. śledziennik (daw.) — człowiek ciągle niezadowolony ze wszystkiego, wmawiający sobie choroby. [przypis edytorski]

1148. śluzy — tu: łzy. [przypis edytorski]

1149. co się zowie — w całym tego słowa znaczeniu. [przypis edytorski]

1150. świta (daw.) — wierzchnia odzież chłopska, siermięga, kapota. [przypis edytorski]

1151. armistycjum (z łac.) — zawieszenie broni. [przypis edytorski]

1152. animalia (łac.) — zwierzęta. [przypis edytorski]

1153. zbisurmanić się (daw., pogard.) — stać się muzułmaninem. [przypis edytorski]

1154. Belial (mit.) — jeden z upadłych aniołów, szatan. [przypis edytorski]

1155. Synopa — miasto portowe w Turcji, ok. 650 km na wschód od Stambułu. [przypis edytorski]

1156. hołubić (z ukr.) — otaczać opieką. [przypis edytorski]

1157. I hroszi mało nam daw ataman, bo sam ne maw (z ukr.) — i pieniędzy mało nam dał ataman, bo sam nie miał. [przypis edytorski]

1158. hody (ukr.) — chodź. [przypis edytorski]

1159. Laszka biłoruczka (z ukr., pogard.) — Polka arystokratka. [przypis edytorski]

1160. sklep niebieski (daw.) — sklepienie niebieskie; firmament. [przypis edytorski]

1161. spostponować (daw.) — obrazić, zlekceważyć. [przypis edytorski]

1162. biesaga (daw.) — sakwa, worek. [przypis edytorski]

1163. sub Jove (łac.) — pod Jowiszem. [przypis edytorski]

1164. mars — ponury wyraz twarzy. [przypis edytorski]

1165. jagody (daw.) — tu; policzki. [przypis edytorski]

1166. rarytet (z łac.) — rzadkość, niezwykła rzecz. [przypis edytorski]

1167. karwaser — dom zajezdny przeznaczony głównie dla karawan. [przypis edytorski]

1168. u did’ka (z ukr.) — u diabła. [przypis edytorski]

1169. ninie (daw.) — teraz, obecnie. [przypis edytorski]

1170. Latyczów — miasto przy ujściu rzeki Wowk do Bohu, leżące na Czarnym szlaku; zajęte i złupione przez Kozaków podczas powstania Chmielnickiego. [przypis edytorski]

1171. locum (łac.) — miejsce. [przypis edytorski]

1172. spectrum (łac.) — zjawisko, widmo. [przypis edytorski]

1173. Żółkiew (ukr. Żowkwa) — miasto w zach. części Ukrainy, nad rzeką Świną. [przypis edytorski]

1174. odium (łac.) — nienawiść. [przypis edytorski]

1175. delator (z łac.) — oskarżyciel, denuncjator. [przypis edytorski]

1176. halizna — goła, odkryta przestrzeń; nieurodzajne miejsce między polami. [przypis edytorski]

1177. komiliton — towarzysz, wspólnie walczący. [przypis edytorski]

1178. wiwenda (daw., z łac.) — żywność. [przypis edytorski]

1179. desiderat aquas (łac.) — pragnie wody. [przypis edytorski]

1180. kalwin — protestant, członek Kościoła ewangelicko-reformowanego. [przypis edytorski]

1181. oktawa (właśc. oktawa kolubryna) — działo średniej wielkości. [przypis edytorski]

1182. dank (daw.) — podziękowanie. [przypis edytorski]

1183. ekspediować (z łac.) — wysyłać, wyprawiać. [przypis edytorski]

1184. Vivat Jeremi victor! (łac.) — Niech żyje Jeremi zwycięzca! [przypis edytorski]

1185. Dolina Józefata — miejsce boskiego Sądu Ostatecznego. [przypis edytorski]

1186. tentować (z łac.) — dotrzymywać, spełniać żądania. [przypis edytorski]

1187. congressus (łac.) — spotkanie. [przypis edytorski]

1188. giaur (z tur., pogard.) — innowierca, chrześcijanin. [przypis edytorski]

1189. lać wodę na miecz — zawrzeć pokój. [przypis edytorski]

1190. czabańczuk — czaban, pasterz stepowy. [przypis edytorski]

1191. surowiec — bicz z niegarbowanej skóry. [przypis edytorski]

1192. poturczeniec (daw.) — osoba, który przyjęła wiarę turecką. [przypis edytorski]

1193. berdysz — szeroki, ciężki topór na bardzo długim drzewcu. [przypis edytorski]

1194. aga —  dowódca janczarów, tj. piechoty tureckiej. [przypis edytorski]

1195. prosić pardonu — prosić o litość. [przypis edytorski]

1196. Jaremie ne zderżysz (z ukr.) — Jeremiemu nie dasz rady. [przypis edytorski]

1197. puszka (daw.) — działo, armata. [przypis edytorski]

1198. hore tobi (ukr.) — biada tobie. [przypis edytorski]

1199. mułła — duchowny islamski. [przypis edytorski]

1200. pomyłuj (ukr.) — zmiłuj się. [przypis edytorski]

1201. inkomodować (z łac. incommodum: niedogodność, nieprzyjemność) — narażać na niewygody, powodować dyskomfort. [przypis edytorski]

1202. imainacja (z łac. imaginatio) — wyobraźnia. [przypis edytorski]

1203. niecułka — drewniane naczynko. [przypis edytorski]

1204. ulęgałka — gruszka. [przypis edytorski]

1205. samopięt (starop.) — w pięciu. [przypis edytorski]

1206. Gustaw II Adolf (1594–1632) — król Szwecji w latach 1611–1632, uzdolniony dowódca i reformator armii. [przypis edytorski]

1207. ponoś (daw.) — podobno. [przypis edytorski]

1208. gumno — budynek do składowania niewymłóconego zboża. [przypis edytorski]

1209. dyzgust (łac.) — przykrość, zniewaga. [przypis edytorski]

1210. kopa — sześćdziesiąt. [przypis edytorski]

1211. pakta konwenta, właśc. pacta conventa (z łac.) — umowa, ugoda. [przypis edytorski]

1212. aprosz (z fr. aproche: podejście, przybliżenie) — rów oblężniczy, który umożliwia dotarcie pod zdobywaną pozycję. [przypis edytorski]

1213. perspektywa (daw.) — luneta. [przypis edytorski]

1214. obstupuit (łac.) — był zdziwiony. [przypis edytorski]

1215. kiełb — mała ryba z rodziny karpiowatych. [przypis edytorski]

1216. ludy (ukr.) — ludzie. [przypis edytorski]

1217. łosza — samica łosia. [przypis edytorski]

1218. Spasajtes! (z ukr.) — Ratujcie się! [przypis edytorski]

1219. poena, poenae (łac.) — kara. [przypis edytorski]

1220. requiem (łac.) — odpoczynek; wieczny odpoczynek, pieśń żałobna. [przypis edytorski]

1221. kęsim (z tur.) — ucięcie głowy.  [przypis edytorski]

1222. ne zderżyt (z ukr.) — nie da rady. [przypis edytorski]

1223. Boh znajet, szczo budet (z ukr.) — Bóg wie, co będzie. [przypis edytorski]

1224. serdytes (z ukr.) — gniewajcie się. [przypis edytorski]

1225. Stentor — bohater Iliady, Grek znany z donośnego głosu. [przypis edytorski]

1226. in hoc silentio (łac.) — w takiej ciszy. [przypis edytorski]

1227. manierzyna — manierka. [przypis edytorski]

1228. mizeria (z łac.) — nędza, bieda, mizerność. [przypis edytorski]

1229. verba veritatis (łac.) — słowa prawdy. [przypis edytorski]

1230. minister kalwiński — duchowny kościoła protestanckiego. [przypis edytorski]

1231. utinam sim falsus vates (łac.) — chciałbym się mylić. [przypis edytorski]

1232. rewokować (łac. revoco: odwołuję) — zmienić wyznanie. [przypis edytorski]

1233. sartor (łac.) — krawiec. [przypis edytorski]

1234. witać kosmatą ręką (daw.) — gratulować zawartego małżeństwa. [przypis edytorski]

1235. grubianitas (łac.) — grubiaństwo. [przypis edytorski]

1236. jaźwiec — borsuk. [przypis edytorski]

1237. hipocentaur (mit., z gr.) — inne określenie centaura, mitologicznej istoty o końskich nogach i tułowiu z ludzkim korpusem i głową. [przypis edytorski]

1238. szafarz — zarządca. [przypis edytorski]

1239. supozycja (z łac.) — przypuszczenie, domniemanie. [przypis edytorski]

1240. Non nobis, non nobis, sed nomini Tuo, Domine, da gloriam (łac.) — Nie nam, nie nam, ale imieniu Twemu, Panie, daj chwałę. [przypis edytorski]

1241. Hospody (ukr.) — Boże. [przypis edytorski]

1242. wideta — posterunek. [przypis edytorski]

1243. kondel (daw.) — kundel. [przypis edytorski]

1244. ekspens (z łac.) — wydatek. [przypis edytorski]

1245. exquisitissimi (łac.) — wyborni, najlepsi. [przypis edytorski]

1246. poszóstna kareta — kareta zaprzężona w sześć koni. [przypis edytorski]

1247. Requiem aeternam dona ei, Domine! (łac.) — Wieczny odpoczynek daj mu, Panie! [przypis edytorski]

1248. Anima eius (łac.) — jego dusza; modlitwa za zmarłych. [przypis edytorski]

1249. sprezentować — wystawić na pokaz, przedstawić. [przypis edytorski]

1250. Ej to ne pili pilili!... Ne tumany ustawały (z ukr.) — Ej, to nie pyły pyliły, nie mgły wstawały. [przypis edytorski]

1251. Czort by ich pobraw, i cei smerdiaczoi wody kazały pylnowaty! (z ukr.) — Czart by ich wziął, i tej śmierdzącej wody kazali pilnować! [przypis edytorski]

1252. Toporów — kiedyś miasto, dziś wieś w zach. części Ukrainy. [przypis edytorski]

1253. Benedico vos, in nomine Patris et Filii, et Spiritus sancti (łac.) — Błogosławię wam, w imię Ojca i Syna, i Ducha świętego. [przypis edytorski]

1254. vulpes astuta (łac.) — przebiegły lis. [przypis edytorski]

1255. petercyment (daw.) — gatunek hiszpańskiego wina. [przypis edytorski]

1256. hufnal — gwóźdź wykorzystywany do przybijania podków koniom. [przypis edytorski]

1257. foryś — konny pachołek, pomocnik woźnicy. [przypis edytorski]

1258. Lude, spasajtes! (z ukr.) — Ludzie, ratujcie się! [przypis edytorski]
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